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SjanowjsHo gron. Ludowego
w sprawie deKlaracii p. pułk. Koca

Uchwała Naczelnego Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludowego
N a cz e ln y  K om itet .W ykon aw czy  

S tro n n ictw a  L u d ow ego  ob rad ow ał w  
d n iu  20 lu tego  br. nad  sy tu a cją  w y tw o 
rzon ą  p o  o g ło szen iu  d ek laracji p u łk . 
K oca i p o w z ią ł n astęp u jącą  u ch w ałę:

1) S tron n ictw o  L u d ow e, sto jąc na  
gru n cie  sw eg o  program u , k tóry  u w z g lę 
d n ia  tak in teresy  państw a jak  i śc is łe  
z n iem i zw ią za n e in teresy  m as lu d o 
w y ch , p rzestrzegać b ęd zie n ad a l sw ej

n ieza leżn o śc i organ izacy jn ej i sa m o 
d z ie ln o śc i p o lity czn e j.

2) J ed y n ie  m o żliw y m  sp osob yn i p o 
zy sk a n ia  ch ło p ó w  do w sp ó łd z ia łan ia  
b y łob y  u w zg lęd n ien ie  ich  żądań  p o li
ty czn y ch  i sp o łeczn y ch , jasn o  sfo rm u 
ło w a n y ch  w  d ek laracji n o w o sic leck ic j. 
P o n iew a ż  d ek laracja  p. K oca pom ija  
n ic ty lk o  te żąd an ia  a le w szy stk ie  is to t
ne p raw a i in teresy  lu d u  —  S tron n ic

tw o L u d o w e p rzec iw sta w ić  
ak cji w szczętej przez p u łk . Koi 
rzonej przez n iego  p artilA ł^ i t y H n c i 

3) N a czeln y  K ofliit jp ^ \f8 P > n aw czy  
w zyw a  ch ło p ó w  «)■ ^ |jitrypecgo jeszcze  
zaw arcia  sz c r e g ó w M ^ lh ^ o ż e n ia  w y s ił
k ów  organ izaa^ Jfecw  i p rzygotow an ia  
się  do wytonm iim  u ch w ał, k tóre zapa  
d ły  f  l ^ d h 1 K on gresie S tron n ictw a  
L u d o 1

PFDAG O G . *

Dzieje chłopów polskich
w  p ro g ra m o c ti d rk o ln u c h

P o znańsk ie  czasop ism o pedagogiczne 
„P rzy jac ie l  S z k o ły ' - pośw ieciło  osta tn i 
swój num er (1937, nr. 4) zagadnieniu  szko
ły  wiejskiej. W ypełn ia ją  ten num er a r ty 
ku ły  L udw ika  B andury ,  om aw iającego  
na jn o w szą  publikację M iędzyna rodow ego  
B iu ra  W y c h o w a n ia  w  G enew ie p. t- „L ‘or- 
gan isat ion  de Tense ignem ent rural"‘ ( .O r 
ganizacja  nauczania  na w s i1), S te ta n a1 
m ińskiego p. t. „C zy  dziecku w iejs  
p o trze b n a  jest szko ła  siedmic '
B ro n is ła w a  O w czynn ika  „ D z W e ^ g ^ p ó w  
w  p ro g ra m ac h  szkolnych  . o ś ^ h  to -
w y c l i  p rze zn ac zo n y c h  A j^ ^ W f O d o w is k  
w ie jsk ich” . W  drugim  z w a p n ie n ie m  ycli 
a r ty k u łó w  są c iekaw e  d ane  o szkolnic
tw ie  wiejisikiem na terenie P oznańsk iego  
i P o m o rz a .  S łusznie z a u w a ż a  autor, że 
„ z d a w a ło b y  się, iż w łaśn ie  na zachodzie 
P o lsk i  z pośrod  pół miliona dzieci szkol
n y ch  P o zn ań sk ieg o  i P o m o rz a  jaknaj-  
w ię k sz a  ilość pow inna u cz y ć  się w  szko 
łach pow sze ch n y c h  II i 111 s topnia o rg a
nizacy jnego . P rz e c ie ż  na tych  ziemiach 
m a m y  dobrze  rozw in ię te  polskie rzem io
sło i kupieclw o, a g o sp o d a rs tw a  rolne 
nie podlegają  dalszem u rozdrobnieniu. 
M a m y  tu w ięc  s ta ły  o d p ły w  p rac o w n i
k ó w  ze wsi, z roli do innych za w o d ó w  i 
za jęć  w y m a g a ją c y c h  conajmniej w y 
k sz ta łcen ia  w  zakres ie  pełnej szko ły  po 
w szechne j" .  Lecz r z e czy w is to ść  p rz e 
czy  tem u stanow i rzeczy ,  okazuje się bo- 
w iem, że  na ogólną liczbę 3522 szkół w  
okręgu  szko lnym  poznańskim  P k la s ó w k i  
liczą 1994 szkół (to zn a cz y  56 proc. ogó l
nej liczby), 3 -khisów ki 770, 7-klasówki 
zaś  318, czyli za ledw ie 9 proc. szkół o- 
k regu . O to  jak w y g ląd a  w  rz e c z y w is to 
ści realizacja ideału  pełnej 7-k lasow ej 
sz k o ły  pow szechne j po 20 niemal latach 
n iepodległości na te ren ie  ziem  najw yżej 
ku ltu ra ln ie  s to jących . C zyż  u p o r c z y w i  
t rzy m an ie  się dogm atu  7-k lasow ej szko ły  
pow szechne j nie jes t  d o k try n e r s tw e m  i 
f ikcja?

Lecz  najw iększe  zaciekaw ienie  budzi 
a r ty k u ł  p. t. „Dzieje ch łopów  w progra
mach szkolnych". Autor słusznie stw ier
dza, żc w  „polskim państw ie w spótczes-

k o ln g c h
chłopów  jest o p f K a a ą  naszego narodo
w ego  bytu, o sn K u ^ a n ie  dziejów  Polski 
do h i s t m ^  krurow, m ożnow ładztw a i 
szląogty a p f  jednom ronnością, która zu- 
bożaiBi p^pK /.łość^zuboża zarazem  i za- 
c i e n ia '  teraźn iejszość”. P odnosi  dalej 
. s a d O o ś ć  o p ra c o w a ń  h is to rycznych  po- 

H P o n y c h  dziejom chłopa polskiego.
żadnym  dziele nie jest. ujęty, z punktu 

idzenia przyczyn  i skutków  dynam icz
ny proces rozw oju dziejów  chłopa. Nie są 
zbadane  i w  ca łośc i uje te dzieje ich opo
datkow ania ,  w y tw a r z a n ie  się p ro le ta r ia 
tu w iejskiego, nie m a m y  d o k ł id n y c h  ta 
blic robót pańszc zy źn ian y c h .  Nie w iem y  
prawne nic o służbie w o jsk o w e j  ch ło
p ó w ”. Skutek tych zaniedbań jest taki, 
„na w sp ó łczesn ego  chłopa polskiego, pa
trzym y tak, jakby on się  dopierc narodził 
po w ojnie św iatow ej, jakby nie posiadał 
tysiącletniej tradycji".

M ożna by  po lem izow ać z tym  ujęciem 
au tora ,  m oże jego p re tens je  do h is to ry 
ków  polskich są t rochę p rze jask raw io n e  
(nip. w  podanej bibliografii au to ra  uderza  
b-a-k p rac  -F. Bujaka i jego uczniów, K. 
Dobrow olsk iego , dużo m a te r ia łu  do hi
storii ks-ztałtowania się d z ie j )w  poli tycz
nych  chłopa polskiego w  XIX w ieku  
p rzynos i  k s iążka  W . F e ldm ana  „S tro n 
n ic tw a i p ro g ra m y  polityczne w  Galicji1, 
sporo m a te r ia łó w  znaleźć m ożna  w  p a
miętnikach Słomki, M agrysia  i w  św ieżo 
w y d a n y c h  „P am ię tn ikach  ch ło p ó w '1), je
dnak  zasadniczo  rzecz  b io rąc  au to r  a r t y 
kułu  n ią  n iewątp liw ie  dużo racii. S tw ie r 
dziwszy  te is to tne luki w  badan iach  hi
s to ry c z n y c h  pan O w czynn ik  konsta tu je , 
że szko ła  zinaiduie sic w  ciężkiej sytuacji,  
gdy  idizie o p rzeds taw ien ie  m om e n tó w  z 
dzieiów  chłopa. J a k  bow iem  p rz e d s ta 
w iać  historię ch łopów  w  szkole, g d y  jest 
ona naukow o tak  m a ło  do tąd  o p ra c o w a 
na'1

' /d an iem  a u to ra  a r ty k u łu  w  nauczaniu  
szko lnym  „życie  w spó łczesne  t rze b a  ro z 
łożyć  na czynniki p ro s te  i zrozum ia łe  dla 
chłopów. U ch w y c ić  r y tm  w sp ó łc ze sn o 
ści. w y o d rę b n ić  r z e c z y  zasadn icze  od 
d rugo rzędnych  można lepiej i dokładniej 

nym, gdzie dwudzlestomilionowa rzesża I na podstawie typowych przykładów z

przesz łośc i  niż n a  p rzyk ładach’ w s p ó ł 
czesnego, chao tycznego  życia . P r z y k ł a 
dy z przesz łośc i  nie posiadają cechy  n a
miętności po litycznych , p a r ty jn y ch ;  w  
przesz łośc i  idee w ażne  i zasadn icze  już 
się w y o d rę b n i ły  w  formie możliwie 
obiektywnej-  N auka historii pow inna  w y 
rab iać  św iadom ość  dziejowej roli po
szczegó lnych  g rup  spo łe cz n y ch ” . J e s t  to 
s tanow isko  ca łkow ic ie  s łuszne, uw zg lę d 
nienie należy te  dziejów  chłopa polskiego 
w  progi am ach  szkolnych  unaoczn iłoby  
dow edn ie  w ie lką  rolę tego e lem entu  w  
historii polskiej.

S tąd  słusznie w nioskuje os ta teczn ie  
au tor,  że „ogólna historia Polski w  o- 
świacie  w  śro d o w isk ac h  w iejskich w inna 

-w ystąpić jaiko n ad b u d o w a  historii ch ło
pów  polskich. H istoria  Polski podaw ana  
w  środow iskach  w iejskich  sposobem  do
ty c h cz aso w y m , w łaśc iw ie  zaw isa  w  p ró 
żni, bo w ieśn iak  nie jest z m a  zw ią za n y  
ani uczuciowo ani rozum ow o. W ieśn iak  
tylko w te d y  za in te re su je ’ się głębiej hi
s to r ią  Polski,  g d y  zobaczy ,  poczuje, z ro 
zumie, że  był,  jest i będzie częścią o rg a 
niczną naszego  p a ń s tw a  i spo łeczeństw a ,  
że ies-t on tak  sam o odpow iedz ia lny  za 
jego losy  jak i inne w a r s tw y  społeczne" .

P rz y to c z y l iśm y  w  obszernych  c y t a 
tach treść  c iekaw ego  a r ty k u łu  p O w 
czynnika,  gdyż  zasługuje on na  uw agę  
p o w aż n y m  stosunkiem  do om aw ianego  
zagadnienia , co się n ie s te ty  n iezbyt cz ę 
sto zd a rza  w ś ró d  nau c zy c ie ls tw a  szkół 
pow szechnych ,  jeśli idzie o s tosunek  do 
wsi. W  jednym  tylko punkcie nie z g a d z a 
m y  się z au to re m  artyKuiu. On wini za 
ten s tan  r z e c z y  nasze  badania  h is to ry c z 
ne. P rz y zn a jąc ,  że istnieje rzeczyw iśc ie  
pilna p o trze b a  w zm o ż en ia  badań  nad hi
s toria  wsi, tw ie rd z im y  jednak, że już na 
p o d s taw ie  m a te r ia łu  dziś  o p racow anego  
m oże nauczycie l in te ligen tny  i z ż y ty  ze 
ś rodow isk iem  w iejsk im  sporo  m o m e n tó w  
z dzie jów  chłopa do p rog ram u  szkolnego 
w prow adz ić .  N aszym  zdaniem  za nieu
w zględnien ie  dzie jów  chłopa polskiego w  
p ro g ram ach  szkolnych  odpow iedzia lne  sa 

ład ze szkolne, j a k ż e ż  m ogła  sanacy jna  
,,elita‘‘ Jędizejewiczów zniżać się ao ta-

S Z C Z A W N IC K A  woda J Ó Z F  F I N A
t ę c z y  c h o r o b y  d f e a  ż ó ł c i o w y c h

kiej s p r a w y  jak dzieje ch łopów  w  P i O -  
gratr.ach szkolnych. Z aś  • naszych  wiel* 
kich, s traszn ie  cze rw o n y ch  w  pysku  r a 
dykałów' ze Z w iązku  N auczyc ie ls tw a P o l
skiego też to niewiele obchodziło. P rz y "  
k raw 'yw a ło  się szkołę do po trzeb  miasta , 

fcgdle ty c h  po trzeb  k sz ta ł to w an o  p io -  
py, nikt na serio  i gruntowmie me 
m yśla ł  zagadnien ia  specyficznej roli 

^zkoly  wiejskiej w n aszy m  spo łeczeń
stwie. W  szale reform ow ania ,  p rzez  k m -  
re przechodzi w'ciąż nasze  szkolnic two, 
zapom niano o zagadnieniu, k tó ie  ze 
w zględu  na a g r a rn y  ch a rak te r  k ra ju  won
no by ło  bezsprzeczn ie  s tać  się jednym  
z zagadn ień  -naczelnych- S tad  p o w s ta ły  
luki, na k tó re  słusznie zw:rócił u w agę  j -  
statmi n u m e r  poznańsk iego  „P rzy ja c ie la  
S zko ły  ‘.

Wiec obywatelski
we Lwowie

Z in ic ja tyw y  pro l. R om era  odby ł się  
wiec z udzia łem  1000 lu d zi, na  k tó ry m  
pi zedstaw iono  -obraz dokonanych po s tro 
nie polskiej zniszczeń we W ęch. Malo- 
polsce, z w iny  w yłączne j  pom ajow ego  
systemu- Z apad ły  rezolucje z żądaniem  
likwidacji gospodarki sanaćyjnei  i p r z y 
wrócenia narodow i jego praw’.

■ N iepoczytalne  e lem enty  endeckie p ró 
bow ały  zab u rzy ć  ob rad y .

Kurs polityczno-społeczny
dla kobiet

Zarząd Okręgowy Str. Lud. w  Krako
w ie po porozumieniu się przewodnictwem  
W ojewódzkiej Sekcji Kobiet na posiedze
niu w dniu 25 lutego br. uchwali! urządzić 
w Krakowie, w aniach 15, 16 i 17 marca 
br. kurs polityczno-społeczny dla kobiet, 
zorganizowanych w Sekcjach S. L.

Kurs odbędzie się w Domu Ludowym  
„W isła” przy ulicy Radziwiłłowskiej 23 w  
Krakowie. Początek o godzinie 10-tej w  
dniu 15 marca.

W  kursie oow inny w ziąć udział przy
najmniej 3 lub 4 delegatki z każdego po
wiatu w ojew ództw a krakowskiego, w ysła
ne i upoważnione przez Zarządy Pow iato
w e S. L. Prosimy o w cześniejsze z g ło sz e 
nia pi zyjazdu.

Zarząd Okręgowy S. L. w  Krakowie,

proces mm,i
u

Wolno żądać pow rotu
em igrantów  p olitycznych

P r z e d  S ą d e m  A p e l a c y jn y m  o d b y ł  s ię  
p r o c e s  p r e z e s a  z a r z a d u  S t r o n n i c t w a  L u d o 
w eg o  w W a r s z a w i e ,  A n d r z e j a  C z a n s k ie g o ,  
k t ó r y  b y ł  o s k a r ż o n y  o p u b l ic z n e  w y c h w a l a 
n ie  z b r o d n i  s i a n u .  C z ap sk i  na  z g r o m a d z e n i u  
l u d o w y m  w G ę b in ie  p r z e d ło ż y ł  d o  u c h w a l e 
n ia  re z o lu c ję ,  w  k t ó r e j  z e b r a n i  u c h w a la l i ,  że 
nic  w y p r ą  s ię  W i to s a ,  B a g iń s k ie g o  i K ie r -  
n ik a  i z a w s z e  b ę d ą  sic  d o m a g a ć  p o w r o t u  ic h  
d o  k r a j u .  P r o k u r a t o r  w P ł o c k u  d o p a t r z y ł  
s ię  w  r e z o lu c j i  c e c h  p r z e s t ę p s t w a  i p o c ią 
g n ą ł  C z a p s k ie g o  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a r 
n e j .  S ą d  O k r ę g o w y  uniewinnił d z ia ł a c z a  l u 
d o w e g o ,  w o b e c  czeg o  p r o k u r a t o r  z a ło ż y ł  
s k a r g ę  a p e l a c y j n ą .  D r u g a  instancja p n  wy
słuchaniu obrony Czapskiego wyrok unie
winniający zatwierdziło.



Stt. i „P I A s  T “

Chłopi wobec deklaracji p Koca
Chłopi powiała brzeżaAshfego

w odpowiedzi pułk. 3Kocowi
Dnia 23. II. o d b y ło  się w  Brzeżanach  

olbrzym ie, nie w idziane od 10 lat zebra
n ie człon ków  Stronnictw a L udow ego.
O lbrzym ia  sa la  „S oko ła"  b y ła  p rze p e ł
n iona tak ,  ż e  nie m ożna  by ło  nigdzie 
szpilk i w c isnąć ,  gdyż  na  sali zeb ra ło  się 
oko ło  3.000 g o sp o d a rz y -P o la k o w ,  a cz ę 
śc io w o  i R us inów  z najod leg le jszych  s tron  
pow iatu .

Zebran ie  zagai? p rez es  za rządu  pow ia
to w e g o  p. Henryk Skrzypek, o m aw ia jąc  
iw o b sz e rn y m  referac ie  s p r a w y  o rg a n iz a 
cyjn e, p r z y  c z y m  podkreśli ł ,  że po kilku 
ła tach  ospałości  za czą ł  się na  terenie 
B-rzeżańszczyzny  ży w io ły  ruch ludowy, 
k tó re g o  z pew nośc i  nie zdoła  p o w s t r z y 
m a ć  p. s ta ro s ta  p rz e z  liczne m a n d a ty  
k a rn e .  R e fe ra t  w sp raw ac h  po litycznych  
1 gosp o d a rc zy c h  w y g ło s i ł  ks, Panaś, w i
t a n y  go rąc y m i ok laskam i p rz e z  z e b ra 
n y c h  chłopów.

R efe ren t poddał k r y ty c e  dek larac ję
Koca. podkreśla jąc ,  że dek la rac ja  za

w iera tylko jedną rzecz nową, a to zapo
w ied ź w prow adzenia niepodzielności go* 
Spodarstw w łościańskich, mim o tego, że  
p rz e d  dziesięciu dniami m in is te r  rolnic
t w a  ośw ia d cz y ł  w  Sejm ie, że na raz ie  ta  
irzecz jes t  nie do p rze p ro w ad z en ia .
i

K O C  ZAMIERZA TW ORZYĆ CHŁOP
SKA „ELITĘ".

O tó ż  ta  s p r a w a  je s t  n iezm iern ie  ch a 
r a k te r y s ty c z n ą  dla p ro g ra m u  pułk. Koca. 
M ianow icie  m im o p rzec iw nego  o św ia d 
czenia w  Sejmie, tw o rz ą c y  się obóz  już 
p r z y g o to w a ł  p ro jek ty  u s ta w y  1 z jaw ił  się 
p ro jek t  o p ra c o w a n y  p rze z  p o s ła  F ra n c i
s z k a  B a r tcz ak a ,  w e d łu g  k tó rego  gospo
d a r s tw a  niepodzielne będą  tw orzone  dro
g ą  ..elity", m ianow icie  p rzez  częściow e 
uw oln ien ie  od p oda tków  i różnych  op ła t 
S k a rb o w y c h  i no taria lnych , tudz ież  przez  
Udzielenie rozleg łego  k re d y tu  d la n iepo
d zie lnych  gospoda rs tw .  A w iec  będą 
z n o w u  „p rzyw ile je "  dla sw oich, bedą 
s ,k redy ty  polityczne",  k tó re  już w  os ta t-  
miem dziesięcioleciu po rob iły  tak  s t ra szn e  
Spustoszenia  m o ra ln e  i gospodarcze .  U s ta 
l a  zła c z y  dobra, p o w inna  być  p rz e z n a 
c z o n a  dla w szys tk ich ,  a w sze lk ie  u s ta w o 
w e  p rzyw iie je  są  ź ród łem  w sze lk ie j  zgni
l izny  m ora lne j  i gospodarcze j.

POTĘŻNA RZEKA PŁYNIE JUŻ 61 LAT.
P o tę ż n y  ruch s tro n n ic tw a  ludowego 

(rozpoczął w  noku 1876 p rzez  Ks. S to ja- 
Jow sk iego  p łyn ie  jako po tężna  rz e k a  ty m  
s a m y m  k o ry te m  już 61 lat i s tanow i po 
tę żn ą  sife, k tó re j  nic nie potrafi w s t r z y 
m ać, a  tym bardz ie j  k aw ia rn ian y  płód

pułk. Koca. P ra cu ję  w  s tronn ic tw ie  la t 30 
I s tw ie rd zam , że jeszcze n igdy ruch ludo
w y  nie b y ł  tak  silny, ta k  zd ro w y ,  tak  
rzeteln ie  pos taw iony ,  jak  w  chwili obec
nej, a tw ie rdzen ie  pułk. Koca, że sp o łe 
czeń s tw o  polskie jest w  „dekom pozycji"  
czyli w  rozkładzie  zupełnie  m ija  się 
z p ra w d ą .  Ruch ludow y  p r z e t rw a ł  B ade- 
niego, p r z e t rw a ł  k lą tw ę  K a rd y n a ła  P u 
zyny , p r z e t rw a ł  B rze ść  i Berezę ,  to p rz e 
t rw a  rów nież  i pu łkow nika  Koca. C hoć
b y  nie pułk. Koc, ale archan io ł  G abrye l  
z m ieczem  og n is ty m  p ró b o w a ł  zapędzić  
cłiłopów do sanacji, to chłopi, po ICHet- 
nim dośw iadczen iu  tam  nie pójdą. — R e 
fe ra tu  ks. P a n a s ia  s łucha ła  sala z za
p a r ty m  tchem  i w y ra z i ła  pe łną  so lidar
ność z jego w y w o d am i.

SPRAW OZDANIE Z KONGRESU S. L-
N astępnie za b ra ł  g łos p. Sokalski, se

k r e ta rz  S. L. podając  dokładne sp ra w o z 
danie z K ongresu  i w sz y s tk ie  zg łoszone 
rezolucje, k tó re  zeb ran i jednom yślnie  
przyjęli,  so lida ryzu jąc  się z K ongresem .

DY SK USJA .
P o re fe ra ta ch  nas tąp i ła  b a rd z o  o ży 

w iona dyskusja .  P ie r w s z y  g łos  z a b ra ł  
sen ior  ru ch u  ludow ego, d a w n y  w s p ó ł 
p rac o w n ik  ks.- S to ja łow sk iego  70-letni 
M ichał G aw eł ze Sarańczuik, k tó r y  pod
kreślili po tęgę  ruchu ludow ego, R uch  lu
d o w y  p ię tn o w a ł  z a w sze  p a in u la rzy  i 
zdra jców , to napiętnuje ich i dzisiaj.  P o 
w a ż n y  ten  s ta rz e c  p rze p ro w ad z i ł  p o ró w 
nanie pom iędzy  dzia ła lnośc ią  ks. S to ja 
łow sk iego  i ks. P a n a s ia ,  a zakończy? o- 
k rzy k ie m  na cześć  w o d z a  ruchu  ludow e
go. N astępnie  p rzem aw ia li  p. Kakol z Ko- 
zow y ,  p. W ojtyto ze S ękow ej,  podnosząc  
konieczność solidarności chłopskiej i roz
b u d o w y  S tro n n ic tw a  L udow ego ,  k tó re  
jedynie jest zdolne do należy te j  o b ro n y  
po li tycznych  i gosp o d a rc zy c h  in te re só w  
chłopa.

30 0 0  c h ł o p ó w  o ś w i a d c z y ł o  s i ę
PRZECIW KO OBOZOW I PUŁK. KOCA.

Na zakończen ie  p rzem ów ił  znow u 
p rezes  p o w ia to w y  p. S k rzy p ek ,  k tó r y  na
p ię tnow ał  fa ta lną  g o spoda rkę  p. s ta ro s ty  
w  pow iec ie buczackim , a w  szczegó lno
ści n ak ła d a n ie  100 dni . s z a rw a r k u  p a ro 
konnego na d robnych  roln ików, a n a s tę p 
nie s tre szc za jąc  w y w o d y  refe ren tów , o- 
powiedzia? się p rze c iw k o  deklaracji  pułk. 
Koca. P o  kró tk ich  w y jaśn ien iach  p o d a 
nych  p rzez  ks .  P a n a s ia  cała sala Jedno
głośn ie opow iedziała się  orzeciw ko w stę 
powaniu do obozu pułk. Koca.

Jak przyleli chłopi dąbrowscy
de&taradę nowego obozu

W  poniedziałek, dnia 22 lutego br. od 
był się zjazd Stronnictwa Ludowego w  D ą 
brow ie koło Tarnowa. Na zjazd przybył! 
delegaci Kół S. L. z całego powiatu. P rze
m awiali :  prezes Zarządu  powiatowego S. 
L. i w iceprezes Z arządu  O kręgow ego p. Jan 
Bania ze Swarzow a, p. Klimczak, p. Kijow
ski. Zebanie było niesłychanie ożywione. 
iWszystkie przemówienia były p rzy jm ow a
ne burzą  oklasków.

Co do now ego obozu szereg m ówców

w ypow iedziało się bardzo krytycznie. Chło
pi podkreślają, że m asa chłopska jest już 
skonsolidowana w  szeregach Stronnictwa 
Ludowego I jakiejś nowej konsolidacji dla 
nich nie potrzeba. D om agają  się realizacji 
uchw ał kongresu ludowego. Na zjeździe, z 
uwagi na to, że był to zjazd s ta tu tow y, do
konano w yboru nowego Zarządu  pow iato
wego S. L. na rok 1937-38. Prezesem w y
brano  ponownie p. Banię.

Sprawozdawca.

Wielki zjazd chłopów w Sieniawie
wypowiedział się przeciw p. Kocowi

W  dniu 25 lutego br. odbył się zjazd 
delegatów  wszystkich kół S tronnictwa Lu
dow ego  z okręgu sieniawskiego. Do prezy-

PO  D Z IĘ K O W A N IE
Za ła skaw ym  pośredn ic tw em  S zan o w 

nej R edakcji  sk ładam  P. D-rOwi M ichało
w i Hcddzie, a d w oka tow i w  Jordanow ie  
se rd ec zn ie  podziękow an ie , za  b ez in te re 
so w n a  obroną w  spraw ie karnej p rze d  
S ą d em  G rodzk im  w  Jordanow ie, k tó re j 
p rze d m io tem  b y ło  pociągniecie m nie  do  
o dpow iedzia lności za  p rzem ó w ien ie  na 
w iecu .

F ra n ciszek  S y r e k  
p rezes Zarządu pow. S- L. 

K  M yślenicach.

dium zebran ia  w ybran i zostali pp. Mikołaj 
M arciak  z M ajdanu sieniawskiego, Franci
szek Łopuch z Adamówki, Jan  D udek z Pi- 
g an  i M ichał Czyrny z  D ybkowa.

Po powitaniu zebranych delegatów  
przez wiceprezesa Zarządu  powiatowego 
S. L. dra Jedlińskiego, wyczerpujący refe
rat na temat obecnej sytuacji politycznej 
przy szczegółowym omówieniu deklaracji 
płk. Koca —  wygłosił działacz ludowy b. 
legionista p. kpt. Schram. Referat opraco
w any  nadzw yczaj wyczerpująco, g run to 
wnie i rzeczowo, nagrodzony  został przez 
zebranych hucznymi oklaskami. W  dysku
sji, która się wyłoniła, wszyscy chłopi je
dnomyślnie podnieśli, iż tak chłopi polscy  
jak i ruscy są zorganizowani w  Stronnic
twie Ludowym i że żadna nowa organiza

cja nie jest im potrzebna, że chłopi swoje 
żądania i postulaty przedłożyli w N ow o

sielcach gen. Rydzowi śm igłem u, któremu 
wykazali zorganizowaną siłę chłopską, że 
mają własny program i żądają jego zreali
zowania, w ypowiadając się zdecydowanie 
przeciwko tworzeniu nowych obozów  przez 
skompromitowaną sanację. Uchwalono 
szereg rezolucyj. Zebranie to wykazało, iż 
tak chłopi polscy jak  i ruscy stoją tw ardo  
przy sz tandarach  Stronnictwa Ludowego.

Na potężnym zgromadzeniu
w Trembowli

Trembowla. W  dniu 23 Jutego kilkuty
sięczna masa chłopów przybyła z całego 
powiatu  na zapowiedziane publiczne zgro
madzenie w sali „Sokoła", zamówionej i 
opłaconej już przed tygodniem. Jednakże 
różnym figurom sanacyjnym było to w nie
smak, żeby „cham y" radziły. Ich zdaniem 
chłopi są do słuchania i spełnienia rozka
zów, a  nie do jakichś obrad .  W  myśl tej 
szczytnej pomysłowej dewizy odm ówiono  
w ostatniej chwili pozw olenia na zebranie 
i zamknięto salę „Sokola". Różne karzełki 
liczyły na to, że chłopi zlękną się ich sro
giej miny i rozjadą się do domu. T ym cza
sem stało się inaczej. Mimo zimna i nie
pogody chłopi wytrzym ali trzygodzinne 
w yczekiw anie i zdecydowaną postaw ą w y
musili pozwolenia na obrady i na otwar
cie sali, złośliw ie zamkniętej.

Pod przewodnictwem p. Franciszka 
Maślanki toczyły się ob rady  prawie na

pociemku, gdyż zażądano  wysokiej dopła ty 
za światło. Z największym za in teresow a
niem wysłuchano sprawozdań z  Kongresu 
pp. Zarem by i Klębickiego, którzy ponie
śli wielki trud, porusza jąc  powiat do ży
cia organizacyjnego..  Uchwały Kongresu 
przyjęto wśród ogólnego zapału, zaś na 
cześć prezesa w znoszono niemilknące o- 
itrzyki.

W iadom ość o deklaracji Koca przyjęto 
z zupełną obojętnością. Chłopi znają tyl
ko Ideę Ludową, dla niej poniosą najw ię
ksze ofiary, ale w służbę dla kliki sanacyj
nej nigdy nie pójdą.

Nad powiatem trembowelskim pow ia ł  
sz tandar  zielony i w oła wszystkich chło
pów do skupienia się i tw orzenia siłę or-< 
ganizacyjną tak  potrzebnej Polsce i nia< 
som ludowym.

Chłop.

Wielkanocna spowiedź
L W Ó W .  P o jaw iła  się w  ty c h  dniach 

odezw a,  podp isana  p rze z  70 o rg a n iza cy j 
sp o łe czn y ch  w e L w ow ie. T re śc ią  tej o d e 
zw y  je s t  s tw ierdzenie  faktu, że p a rc e la 
c ja  ziemi we W sch .  M ałopolsce od b y w a  
się  ze szkodą  dla e lem entu  polskiego, że 
za p rzep a szczo n o  200 ty s ię c y  ha z iem i, że 
w ynika s tąd  n iebezpieczeństw o dla p a ń 
s tw a  itd- itd.

K tó ż to  w oła na a larm ?  P rz e g lą d a ją c  
podpisane o rgan izac je ,  s tw ierdz ić  należy, 
że z w y ją tk iem  kilku naukow ych, w s z y s t - 
k ie  są sanacyjne , k tó re  o d  10 lat m a ją  
de c y d u ją c y  gfos w  państwie, k tó re  byfy 
i. s ą  podporą .-„ radosnej twórczości" ,  k r z y 
c z a ły  na ca łą  gębę o „m o ca rs tw o w o śc i" ,  
g loryfikowały  sys tem  pom ajow y, n iszczy 
ły i t e r ro ry z o w a ły  wokół w szys tko ,  co 
było  innego zoania .

Dziś ci sami ludzie, ci sami p rzy w ó d 
cy  pom ajowej ideologii, udają  zd z iw io 
n yc h  i na iw nych . —  Nie m a ją  odw agi 
p rzy z n ać  się do w łasnego  dzieła. P rze c ie ż

zn iszcze n ie  sił po lsk ich  w e W sch . M ato- 
po lsce  nie spadło  z  nieba, ale w y łą c zn ie  i 
je d y n ie  dokonane zo sta ło  p rze z  nich. T oż  
p. Staniewicz , f ilar pom ajow y, zabronił  
sp rze d aż y  ziemi chłopom  polskim, toż p. 
S ław ek i Świtalski p ierwsi łamali oporrr* 
społeczeństwo, i p. Koc ma sw oją chlubną 
k a r tę  za s ług  w  dziele n iszczen ia  tego k ra 
ju, jako  długoletni p rezes  tu te jszych  po
słów sa n acy jnych .  A jakże —  razem  tak  
pracowali i do tego doprowadzili ,  jak pi
sze o ty m  w spom niana  odezw a.  W łaśc i
wie piszą o sobie i o swoich czynach.

W p ra w d z ie  ci panowie odezw y tej nia 
podpisali,  może naw e t  o  niej nie wiedzą, 
ale za  to  podpisa ły  ją  związki: o f icerów  
rezerw y ,  kom batanci,  s trze lcy ,  legioniści,  
obywatelk i-kobiety  itd. To są  w łaściwie 
ci, co wiernie służyli S ław kom  i Kocom  
i dziś w  ich i we w łasnym  imieniu spo 
w iad a ją  się p rzed  spo łe cz eń s tw e m  ze 
swoich b a rd z o  ciężkich grzechów . C ze
ka ją  na pokutę, na  k tó rą  sobie rzetelnie 
zasłużyli.

Htonika poznańska
ZA CO JUŻ N IE  KARZĄ?

Prezes  pow. S. L. Gołaś Aleks, z Otorowa, 
pow. Szam otu ły  został  skazany  przez starostę  
pow. na  20 zł. g rzywny wzgl. 2 dni a resz tu  
zato, że w grudnie 1935 zorganizował publicz
ną zbiórkę na rzecz bezrobotnych i dopuścił  
się w ykroczen ia  z us taw y  z dnia  15. III. 1933. 
Tym  czasem zeznania  św iadków  tak  w y g ląd a 
ją :  św. Taeik: „prezes Gołaś zaproponow ał,
aby  w łonie ko ła  Str. Lud. u rządz ić  zbiórkę na  
bezrobotnych.  Z ebran i  p ro jek t  ten  poparli  i 
zdek larow ali  się, że złożą o f ia ry  w  życie. Ze
b ran i  wybra l i  z pośród  siebie członków k o m i
tetu, k tórzy  zb ió rkę  p rzep row adzal i ;  d rugi  św. 
Rapała to sam o  zeznał i dodaje ,  że uchw alono  
to na  gwiazdkę d la  60 rodzin bezrobotnych  i, że 
uchwała  ta  zapad ła  n a  zeb ran iu  członkowskim.

I za to p. s ta ros ta  k a rz e  grzywnam i.  P. Go
łaś odwołał się do  Sąd u  Okręgowego w P o z n a 
niu.

W ięc  n ie  w olno  b iednym  w Polsce  p o m a 
gać? Mogą to jedynie  widocznie  robić  u rzędn i
cy. T a k  ro z u m u je  p. sta rosta .  Nie wiadomo, 
co o rzeknie  sąd. Gdzie jed n ak  są gran ice  u- 
rzędniczych możliwości?  Co na to powiedzą 
władze zwierzchnie  p. s ta ros ty  i m in.  opieki 
społecznej?

T ak ie  więc czasy. 7.a l itość —  grzywna,  i 
aż sąd  musi  sobie m arn o w ać  czas, aby zaspa 
ka ja ć  wyczyny p. starosty.

STRONNICTWO LU D O W E URZĄDZA OBE
CNIE W  POWIATACH JE D N O D N IO W E  

KUKSY POLITYCZNE
F rek w en c ja  na  ku rsach  dosyć liczna. O m a 

wia się n a  nich pa lące  kwestie  społeczne i dzi
siejszą, sy tuację  polityczną.

DELEGACJA OSADNIKÓW
w liczbie około 40 ch łopów ud a ła  się w m in io 
n ym  tygodniu  celem p rzedstaw ien ia  swych p o 
stu la tów  do min. Poniatowskiego. Spraw y  b o 
wiem osadnicze w p oznańsk im  przedstaw ia ją  
się niezm iernie  sm utno. Temwięcej,  że obecni 
Posłowie n ie  m ają  widocznie żadnego wpływu 
n a  rzad, gdyż p ro jek to w an e  przez W TKR u- 
s tawy nie zostały uchwalone . Dowodzi to. 
aibo lekceważenia sejmu przez rząd, albo lek

eeważenia  sp ra w  osadniczych. W y n ik i  delega
cji  n ie p rzedstaw ia ją  się również pomyślnie,  
gdyż m in is te r  kaza t  tylko...  płacić.

KURSY MŁODZIEŻOW E W ZM W .
odbyw ają  się n ad a l  i t ak  osta tn io  odbyty  k u ra  
W Krotoszynie  w ykaza ł  wielką  prężność  i tę 
żyznę młodzieży w południow ej części w o je 
wództwa. N a specja lne  podkreślen ie  zas ługu je  
fak t  wielkiego w yrobien ia  umysłowego i spo
łecznego członków. Idea  wsiow a zaczyna w 
W ielkopolsce  coraz  więcej zysk iw ać  uznania .

BACZNOŚĆ POWIAT JAROSŁAW!
Zjazd pow iatow y delegatów  Stronnic

twa Ludowego odbędzie się w Jarosławia  
w piątek, dnia 12 marca 1937 r. o  eo d z .
9-tej rano. Obecność wszystkich delega
tów konieczna. W stęp  za legitymacjami. 
Przynieść należy wszystkie wykazy.

Zarząd Pow iatow y S. L. w Jarosławiu.

BACZNOŚĆ POW IAT PRZEWORSK!
Zjazd pow iatow y delegatów  Stronnic

tw a  Ludowego odbędzie się w Przeworsku  
dnia 14 marca 1937 r., w  niedzielę o godz.
10-tej rano, w sali „Sokoła". Obecność 
wszystkich członków-delegatów  konieczna. 
W stęp  za  legitymacjami. Przynieść nale
ży wszystkie wykazy.

Zarząd Pow iatow y S. L. w  Przeworsku.

EMIGRACJA NA ŁO T W Ę . W  Rydze po d p i
sano um ow ę o w a ru n k ac h  p racy  sezonowych 
robo tn ików  polskich w gospodarstwach  ro l
nych na Łotwie. P rzy jazd  robotn ików  i  Po lsk i  
nas tąp i  w kwietn iu ,  w liczbie 17.000.

ZW IĘKSZENIE  PRZYDZIAŁÓW BAWEŁNY. 
Kontyngenty na  surow ą  bawełnę  oraz  odp ad k i  
bawełn iane  p rzy zn an e  zostały na  okres  lu tego 
przez m in iste rstwo przem ysłu  i h and lu  w ro*- 
m ia rac h  o 15 proc.  wyższych aniżeli  k o n ty n 
genty  styczniowe.

W IĘ C E J NIŻ W  POLSCE. W  r. 193R d o p u 
szczono do ruchu  publicznegr w  Pru sach  
W schodnich  13.900 po jazdów m echanicznych. 
W  dniu  1. 7 36 w Prusach  W schodnich  k u r so 
wało 30.000 m o lo c jk l i  i 27.000 s a m o c h o d ó w



„P  I A S T “ S t r

Nie będzie silnej Polski
b e z  d i lo p ó w

Z mowy K§, pos. dr. I. Łube!skie&« w Sefmie
Czas n a jw y ż sz y ,  a b y  w P a ń s tw ie  

n a s z y m  s y tu a c j a  w e w n e t rz n o -p o l i ty c z -  
n a  z o s ta ła  d o p r o w a d z o n a  d o  r ó w n o w a 
gi, zos ta ła  u z d r o w io n a ,  bo p rzed staw ia  
się  on a  ob ecn ie  n ied ob rze. R z ą d  m im o  
s w o ic h  s t a r a ń  i w y s i łk ó w  d la  d o b r a  
P a ń s t w a  n ie  m a u zn an ia  u w ie lk ie j cz ę 
śc i sp o łeczeń stw a . O boz s k u p ia ją c y  się 
k o ło  R z ą d u  i len  R z ąd  p o p ie r a ją c y  jes t,  
j a k  się w y ra z i ł  p, w ic e m a rs z a ł e k  f i l ]  
d z iń sk i  w  sw o im  a r ty k u l e  w  „G azecie  
P o l s k ie j " ,  w  „dekom pozyc j i '* .

S ilne, l iczne  i ż y w o tn e  siły  n a r o d u ,  
s k u p ia ją c e  się w  o r g a n iz a c ja c h  r o b o t n i 
czy ch ,  w ło ś c ia ń s k i c h  i in te l ig e n c j i  p r a 
c u ją c e j ,>stoją p rzew ażn ie  w  o p o zy cji do  
R ządu, zw a lcza n e  w zam ian  przezeń .

,W g r u d n iu  ub . r. p r z y  w n o s z e n iu  
p r z e z  R z ą d  b u d ż e tu  do  S e jm u  p a d ły  tu  
s ło w a  p r z y ję te  p rz e z  n ie k tó r y c h  p o s łó w  
•z a p la u z e m ,  a  w y p o w ie d z ia n e  p r z e z  p. 
D u d z iń sk  iego, a b y  d la  d o b r a  P o ls k i  do  
g a d a ć  się z n a c jo n a l i s t a m i  p o lsk im i .  
D z iś  g e n e r a ln y  r e f e r e n t  b u d ż e tu  p. p o 
seł D u c h  p o d k r e ś l i ł  r ó w n ie ż  w k o ń c u  
sw o je g o  p r z e m ó w ie n ia  b a r d z o  s i ln ie  p o 
t r z e b ę  k o n s o l id a c j i  w  spo łe cz eń s tw ie .

N a w ią z u ją c  d o  ty c h  w s z y s tk ic h  p r z e 
m ó w ie ń  s t a w ia m  dziś  p o s tu la t ,  aby dla  
dobra P o lsk i d ogad ać s ię  także z c h ło 
p am i p o lsk im i. Jest tych  ch ło p ó w  w  
P o lsc e  dużo , bo sta n o w ią  on i w ięk szo ść  
n arod u . U św ia d o m ien i z n ich  p o lity c z 
n ie  i p a ń stw o w o  sk u p ia ją  się  p rzew a ż
n ie  w  P o lsk im  S tro n n ictw ie  L u d ow ym . 
M oże się  10 k om u  n ic  p odob ać, a le  fa k 
tu  tego  ign orow ać n ic  m ożn a . K ochają  
o n i gorąco  P o lsk ę , ży w ią  ją i  b ron ią , 
ch cą  jej s łu ży ć , jak  to o św ia d cz y li N a- 
i zel n em u  W o d zo w i w  N o w o sie lca ch .

N ajl icz n ie jsze g o  i n a j le p s z e g o  żo ł
n i e r z a  d la  o b r o n v  P a ń s tw a  o n i  p r z e 
w a ż n ie  d o s ta rc z a ją .  Są  e n t u z j a s t a m i  ar
m ii  p o lsk ie j .  T r z e b a  w id z ieć  ic h  r o z p a 
lo n e  r a d o ś c ią  oczy, g d y  p a t r z ą  n a  w o j 
s k o  po lsk ie .  W ezw a n i przez p ierw szego  
m arsza łk a  Jó zefa  P iłsu d sk ieg o  i ó w 
czesn ego  prem iera  R ządu Obrony7 N aro
d o w ej w raz z ca łym  n arod em  p rzy czy 
n ili się  w a ln ie  do „C udu nad W is łą “. 
I  t e r a z  w  o b l ic z u  w s p ó ln e j  p o t r z e b y ,  w  
o b l ic z u  w sp ó ln e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  
p o w o d o w a n i  w s p ó ln ą  z c a ły m  n a r o d e m  
m i ło śc ią  d la  M a tk i  P o ls k i  g o to w i  są 
s t a n ą ć  n a  ro z k a z  N ac ze ln eg o  W o d z a ,  
c h w y c ić  za ł a ń c u c h  1 r a z e m  z in n y m i ,  
jak o  ró w n i z rów n ym i, jak o  bracia  z 
b raćm i c ią g n ą ć  P o lsk ę  w zw y ż , a w  ra
z ie  potrzeby g o to w i są  d la  P o lsk i w szy 
stk o  od dać i w szy stk o  p o św ięc ić . Chcą 
jed n ak , aby s łu szn e  ich  p ostu la ty  zo sta 
ły  sp ełn ion e .

W y s z k i  R ządz ie  i W y s o k i  S e jm ie!
Z ty .n i ch łop am i p o lsk im i trzeba s ię  

k o n ie cz n ie  d ogadać d la  dobra P o lsk i, 
b o n ie  m a, i n ie b ęd zie s iln e j  P o lsk i b ez  
c id o p ó w  p o lsk ich . R ez n ieb  n iep od ob n a  
b m low ać i u trzym ać trw ale P o lsk i sil- 
n< j, m oraln ie i f izy c zn ie  zd row ej. Na  
w  ;i b o w iem  p o lsk ie j b ije p rzede w szyst-  
k ;m źród ło  o d ży w czy ch  s ił  n arod u. Żą
d an ia  ch ło p ó w  n ic  są w y g ó ro w a n e an i 
n ie  bud zą zasad n iczych  zastrzeżeń . N ic  
ch cą  on i fa szyzm u  an i b o lszcw iz in u , an i 
n ie  żądają jak ich ś sp ec ja ln y ch  p rzy w i
le jó w . T o , żc on i d om agają  s ię  lik w id a 
cji sp raw y R rześeia , am n estii d la  sw eg o

Zesłani do B e re zy
W  p o n i e d z i a ł e k  n a  t e r e n ie  w o je w ó d z tw . ,  

s n i s t a  w o w s k ie g o  zo s ta l i  p r z y t r z y m a n i  i 
y s la n i  d o  o b o z u  o d o s o b n i e n ia  w B erez ie  
a r tu s k i e j  za  d z ia ł a ln o ś ć  w y w r o t o w ą .  Jó- 
•f F i k i e r ,  J a r o s ł a w  Kusz,lik i m g r .  S a lo m o n  
i se n s te in  z K a łu sz a ,  S z m a k e  F ro s t -S c b le g c l
K o ło m y i ,  I w a n  F lc s z u k  i M iko ła  Sem en-  

m k  z D n n io s ł a w ic  p o d  K o ło m y ja ,  Ig n a c y  
a k o łe k  i S z M n o n  F.ck,stein ze S t a n i s ła w o w a ,  
a lo m o n  Z u c k c r b e r g ,  I z y d o r  B r a n n e r  i C ha -  
d e l  L a u f e r  ze  S t r y j a  o r a z  F r a n c i s z e k  L im -  
e r g e r  z D e m n i  W y ż n e j ,  p o w .  S try i.

Zw olnienia z  B e re zy
Osta tn io  zostali zwolnieni z miejsca odosob- 

cnia  w Berezie Kartuskie j ,  osadzeni na stn iek  
ijść w pow iecie w ysoko-m azowleckim , Jan Po- 
irzeiski, Antoni Tyborowski, Stefan Żukowski 
Stauisiaw  Skrzeszewski.

p rzyw ód cy , żc s ię  d om agają  zm ian y  o r
d yn acji w yb orczej, św iad czy  o ich  p rzy 
w iązan iu  do sw o jeg o  obozu , św ia d czy  o 
ich  w iern ośc i dla sw ego  stron n ictw a , 
św ia d czy  o tym  rów n ież , żc p o
czu li s ię  już rów n ou p raw n ion ym i 
o b yw ate lam i P ań stw a  P o lsk ieg o  i żc 
ch cą  razem  z in n y m i p o n o sić  o d p o w ie
d zia ln ość  za lo sy  P ań stw a . D łu go  i w y 
trw ale  tego  się  d om agają  i tego p roszą. 
M ają w  tych  żąd an iach  za sob ą  i w ielk ą  
część  sp o łeczeń stw a . Czas n a jw yższy ,

aby p rośb y ich  w y słu ch a ć  i sp em ić, bo  
n iek tórych  już rozgoryczen ie  ogarn ia , 
co w yk orzystu ją  ży w io ły  w rog ie  P a ń 
stw u . Czas n a jw y ższy  w yp row ad zić  
P ań stw o  zc stanu  wojrtj d om ow ej, ch o- 
cicż n iek rw a w ej, do stanu  p ok oju  w e
w n ętrzn ego , k o n so lid a c ji i w sp ó ln ej p ra
cy , co jest d zisia j dla P o lsk i k a teg o 
ryczn ym  n ak azem . Czas n ajw yższy  
zesp o lić  i sk u p ić  k o ło  lia sła  ob ron y, roz
w oju  i p o tęg i P ań stw a  w szy stk ie  tw ór
cze s iły  N arodu.
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Polska Spółdzielnia Mleczarska „Iudustropol" w Banitowle nad Serelem,

Endecki zjazd chłopski
W  W arszaw ie  w  niedzielę 14. z. m. od

był się zjazd chłopskich członków Stron
n ic tw a N arodowego. Jak  spis uczestników 
wskazuje, nie było tam ani jednego w ybit
nego chłopa. W  istocie wszystkie spraw y 
referowali i załatwialni znani inteligenccy 
przywódcy tego stronnictwa, którzy w po
przednich la tach  stale okazywali się obroń
cami wielkiej własności i przeciwnikami 
reformy rolnej. Uchwalili też oddać  na 
parcelację ziemię pos iadaną  przez Żydów 
i Niemców, Boże broń nie godząc się, by 
chłop polski dostał cośkolwiek ziemi szla
checkich obszarników.

W edług  relacji prasy  Str. Narodowego, 
było obecnych chłopów około tysiąc. Nic 
wielka to sztuka sprow adzić taką ilość 
choćby z jednego powiatu, jeśli się ma do
brodziejów ponoszącycn koszta.

Narodowcom  zdaje się, że zdobyli już 
dla siebie chłopa polskiego. Umyślnie p rzy
taczamy dosłownie przechwałki z „W arsz .  
Dziennika Narodowego**. Oto jak  one 
brzmią:

„Zjazd niedzielny zaświadczył o tym, 
iż chlup polski w znacznej przewadze 
znajduje się w  szeregach Stronnictwa N a
rodowego i pod jego kroczy sztandarami.
Słusznie jeden z delegatów w dyskusji za
znaczył, iż,-jeżeli kto ma prawo przemawiać, 
to tylko Stron. Narodowe. Boć przecież geo
grafia polityczna na wsi mówi nam bez
spornie, iż w ieś w  W ielkopolsce, na P o
morzu, w północnej części b. Kongresówki 
i na Podlasiu już od daw na znajduje się 
pod wpływem obozu narodow ego. Obecnie 
wpływ y nasze rozszerzyły się i na pewne

okręgi Małopolski Zachodniej, na radom 
skie, na ziemię częstochowską 1 na  w oje
w ództw o łódzkie A  także ruch n a ro d o y y  
ogarną ł  południowe powiaty  Kieleckiego, 
część Zamojszczyzny i mocną s tanął  nogą 
w w ojew ództw ie  w arszawskim . N aw et 
rozpoczęła się praca  narodow a na W oły
niu i Polesiu, gdzie po r. 1926 nie mieli
śmy organizacji, bo nam tam uniemożli
wiano każdą pracę. W ieś polska w w ię
kszej swojej części pracuje w organizacji 
Stronnictwa Narodowego**.

W ieś polska licząca dwadzieścia  kilka 
milionów chłopów jest tak ogrom nym  re- 
zerwoarem, że każdy może w niej znaleźć 
parę tysiączków, tak  endecy jak kadzi- 
chłopy. Są tereny, gdzie Str. Ludowe nie 
pracowało  i gdzie od daw na mają naro
dow cy zwolenników. Należy tu zwłaszcza 
północne królestwo, zaludnione przez 
schłopiałą drobną szlachtę, która za dys- 
honor uw ażałaby  należenie do ludowców. 
Są narodow cy na wsi rozrzuceni i indziej, 
tam zwłaszcza, gdzie kler dla nich pracuje. 
Samodzielny, myślący chłop jest w szere
gach ND rzadkością . Jeśli gdzie jest, to z 
czasem znajdzie się w szeregach ludow 
ców.

Co w arte  przechwałki Str. Nar., widać 
choćby stąd, że wymieniona na pierwszym 
miejscu jako ich obszar  wieś w W ielko
polsce, w ybra ła  na prezesa Wielkp. Zw ią
zku Kółek Rolniczych ludowca, prezesa 
St. Mikołajczyka, gdy narodow y kandydat 
otrzymał zaledwie gars tkę głosów i to zie
miańskich.

ZótosiIi akces:

Dyrekcja opery warszawskiej - 
Związek KupcOw Samochodowych

Sądząc z komunikatów  urzędowej Pol
skiej Agencji Telegraficznej w kraju na 
szym zapanow ał wielki entuzjazm po o- 
głoszeniu deklaracji ideowo-polityczncj p. 
pik. Koca! Radość zapanow ała  w narodzie 
polskim nieopisana. Ludzie skaczą do gó 
ry z radości,  że nareszcie kochany pułko
wnik Koc przemówił. „Długośmy czekali — 
mówi niejeden szary człowiek —  ale op ła
ciło się“.

NOCNI GOŚCIE.
W  W arszaw ie  byli naw et tacy niecier

pliwi, którzy, me m ogąc doczekać się ra
na, już w nocy z niedzieli na poniedziałek 
zgłaszali akces. Czytamy oto w urzędo
wym komunikacie P. A. T

Warszawa, 22. 2. (PAT). Od rana na
pływają liczne telegramy, wysyłane ze wszy
stkich stron kraju ze zgłoszeniami organi
zacyjnych i indywidualnych przystąpień do 
akcji płk. Koca. Przystąpienia te w serde
cznych i gorących słowach witają wiel
kim uznaniem podjęcie przez pik. Koca ini
cjatywy i przesyłają życzenia powotLenb. 
w dalszej pracy. W dniu dzisiejszym we 
wszystkich .miastach zostały rozklejone afi
sze. Przez całą noc z dnia 21 na 2i  bn>. 
zgłaszali się do sekretariatu pik. Koca liczne 
osoby, któte ofiarowywał} swa Bezintere
sowną współpracę i prosiły o wyznaczenie 
funkcyj.

RADOŚĆ RYBAKÓW.
Bardzo cieszyli się rybacy. P. A. T. pi

sze:.

BIBUŁKA

ZNAK

tOKlTNA

ROKITNfc Podgórskiego

usz lachetn ia  sm ak  ty ton iu .

„Rybacy półwyspu helsióegn i kępy puc
kiej oraz swarzewskie; z dużym zaintereso
waniem wysłuchali przemówienia pik. Ko
ca. Nastrój był poważny. Rybacy w posz
czególnych miejscowościach oklaski wali 
przemówienie i wznosili okrzyki na cześć 
p. Prezydenta, marszałka Śmigłego-Rydza, 
z radością witając w ten sposób narodziny 
nowej idei politycznej Polski, która w za
łożeniach swych i wskazaniach programo
wych zdobyła serca rybaków”.

„Nastrój radości bardzo żywo dal s.ę 
odczuć w większych skupieniach rybackich, 
jalk w Helu, Jastarni, Wielkiej Wsi oraz 
Pucku, Chlaipowie i Karwi”.

STRAŻE POŻARNE.
W arszaw a ,  22. 2. (PA T ).  Związek s tra 

ży pożanycn R. P., jednoczący wszystkie 
s traże pożarne na terenie Polski, zgłosił 
swój akces do deklaracji ideowej płk. Ko
ca.

DYREKCJA OPERY I ZWIĄZEK KUPCÓW  
BRANŻY SAMOCHODOWEJ.

Akces swój zgłosili dalej: Zrzeszenia
pracowników  funduszu pracy, pracownicy 
ubezpieczalni społecznej m. Łodzi, z w i ą - . 
zek niższych pracowników  poczt, te legra
fów i telefonów, zw iązek kupców branży 
sam ochodowej w W arszawie, dyrekcja o- 
pery warszawskiej, zw iązek niepodległo
ściow ców  z petersburga, pracownicy pol
skiego monopolu tytoniowego* związek 
strzelecki, Legion Młodych, G rom adzka 
Unia Radomian, S towarzyszenie burm i
strzów  na woj. poznańskie, Federacja Pol
skich Zw iązków  Obrońców Ojczyzny, 
Związek H arcers tw a Polskiego, Rzemiosło 
miasta Chodecza, zarząd miejski w Kętach, 
Izba Rzemieślnicza w Lublinie, Bractwo 
Strzelców Kurkowych, oddział Ligi D rogor 
wej w Płocku itp.

„NA SAMYM PRZEDZIE WĄBRZEŹNO 
JEDZIE**.

Z W ąbrzeźna  zgłosił akces jeden z naj
lepszych pracodaw ców  zachodniej Polski 
p. Bolesław Szczuka. Dosyć! Kropka.

(O brona Ludu).

AKCESY.
W  „Odnowie** czytamy:
Do obozu pułk. Koca zgłosiły akces: 

Zw. Strzelecki Pol. Fed. Obr. Ojczyzny, 
Zw. Harc. Polskiego (woj. Grażyński), 
Legion Młodych, Zw. Oficerów Rezerwy, 
Zw. Legionistów, Zw. Peowiaków, „Zarze- 
w ie“, L. O. P. P.y Z. Z. Z. (oddziały pro
wincjonalne), Zw. Pracy Oby w. Kobiet, 
„Straż Przednia**.

Swego czasu, do B. B. W. R. zgłosiły 
akces: Zw. Strzelecki, Pol. Fcd. Obr. Oj
czyzny, Zw. Harc. Polskiego (woj Gra
żyński), Legion Młodych, Zw. Oficerów  
Rezerwy, Zw. Legionistów, Zw. Peow ia
ków, „Zarzewie**, L. O. F. P., Z. Z. Z., 7w . 
Pracy Obyw. Kobiet, „Straż Przednia**.

Rozpraw a apelacyin* o w ypadki 
w  Wierzchosławicach

Na s k u te k  w n ie s ien ia  p rzez  o b r o ń c ę  o- 
s k c r ż o n y c h  dr. S ta n is ła w a  C h m ie lą ,  a d w o 
k a t a  w  T a r n o w ie  o b sz e rn ie  u m o ty w o w a n e j  
a p e la c j i  w  T a r n o w i e  z d n ia  27 p a ź d z ie r n ik a  
1936 r,  Sygn, III.  K 853-36, k t ó r y m  z a s ą 
d z o n o :  1) W ła d y s ł a w a  F a n k a  z Z a w a d y  U- 
szew sk ie j ,  2) W o jc i e c h a  W o d z iń s k ie g o  ze 
S z c zep an o w ie ,  3) K az im ie rza  B zeźn ika  z 
W ierzchosław ic . ,  4) A n to n ieg o  l .h e b d e  z D ą 
b r ó w k i ,  5) J a n a  B a n as ia  z ł .o p o n  a, fi) J a n a  
P a s k a  z G o s p rzv d o w e j ,  7) W o ja i e c h a  M rozu  
Z J u r k o w a , >8) Ig n a ce g o  B zeź n ik a  z W ie r z 
c h o s ław ic ,  n a  kar t;  p o z b a w ie n ia  w olnoSci  o d  
o ś m iu  m ies ięcy  d o  d w ó c h  i p ó ł  la t ,  w y z n a 
c z y ł  S ą d  A p e l a c y j n y  w  K r a k o w ie  r o z p r a w ę  
n a  d z i e ń  16 m a r c a  1037 r. o g o d z in ie  9 - te j  
r a m  nr.  sali 100.

O b r o n y  o s k a r ż o n y c h  w  d a ls z y m  c iągu  
p o d e jm u j e  się d r .  S ta n is ła w  C hn \ i? l , cz ło n ek  
S t r o n n ic tw a  L u d o w e g o ,  a d w o k a t  w  T a r n o 
wie.

<
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Wielkie zgromadzenie IndoweP O S T A W A  W S I
P O W . G rybów . Do nasze j  wsi S /róża  

p rzy je ch a ł  k iedyś jakiś  pan z pod  znaku 
p  Koca i s ta ra t  się  koniecznie od  ludzi 
w ydus ić  po  jednym  zł. I zaw iązać  o rg a n i
zację,. W y m y ś la ł  p r z y  ty m  ile wlezie na 
S tr .  Ludowe. Od ze b ranych  odpow ia
da ły  mu okrzyki,  niech ży je  S tr.  Ludow e 
i jego p rzy w ó d cy .  T rz eb a  dodać ,  że owo 
zeb ran ie  odby ło  się  pod  os łoną  policji.

M- R o jek . 

S A N A C Y J N I Z Ł O D Z IE JE
P O W . D Ą B R O W A .  S pokojną wioskę 

S w a rzó w  w strząsnę ły  se nsacy jne  w y p a d 
ki. O to k iedyś  policja, robiąc rew iz ję  za 
sk rad z io n y m  di zewem  z pobliskiego la
su, zna lazła  część tego d rzew a  u sanato- 
rów, k tó r z y  niemało  położyli wysiłków, 
ab y  rozb ić  silne w tej wsi Koło Ludowe. 
W  kradz ieży  d rzew a  m aczali  ta k że  ręce 
i .przezacni cz łonkowie Akcji Katolickiej, 
k tó r z y  tyle o sz cz e rs tw  w y g a d u ją  pod  a d 
re se m  Stron. Ludów. W s z y s c y  ra z e m  na 
fu rach  musieli zaw ieźć to  k radz ione  d rz e 
w o  do so łtysa ,  ku  uciesze wsi i ca łej oko 
licy-

Ż Y C IE  P O L IT Y C Z N E T G O S P O D A R C Z E  
W  P O W . S O K A L

W sp an ia le  się rozw ija jące  S tr .  Ludowe 
W n a s z y m  powiecie, na  poczesnym  miej
scu  s taw ia  s p ra w y  gospoda rcze  wsi. M i
m o  ciężkich w arunków  i o lb rzym ie j  b ie 
d y ,  p o w s ta ją  po w siach  spółdzielnie. 
P r z e d  św iętam i B ożego  N arodzenia  u ru 
chom iliśm y d w a  sk lepy , w O strow ie  p r z y 
go tow u jem y  się  do  o tw arc ia  większej 
hurtowni.  Ludność, w idząc, ile ko rzyśc i  
d a ć  jej może o rgan izac ja ,  g arn ie  się  pod 
s z ta n d a r  S tr.  Lud. m asow o. C o  r a z  w ię
c e j  Kół takich, w  k tó ry c h  liczba cz łonków  
p rz e k ro c z y ła  200 osób.

D Z IA Ł A C Z  L U D O W Y  P R Z E D  SĄ D E M
S ta n is ła w  S zo t,  działacz  ludow y  został 

je szcze  w  zesz łym  roku  p rz e z  policję do
w iez iony  do s ą d u  w  Brzesku , gdzie  mu 
o d cz y ta n o  oskarżen ie  z art .  156 i 170 k. k„ 
k tó ry ch  to  p rze s tęp s tw  miał s ię  dopu
ścić w  czas ie  sw'ej działa lności po l i tycz
nej. O skarżonego  i osądzonego  o sadzono  
w  więzieniu, jednak  po miesiącu S ąd  Okr., 
do  k tó rego  się  o sk a rż o n y  odwołał ,  po  
p rzes łuchan iu  św iadków  uwolnił go od  wi
n y  i k a r y .  B ronił a d w o ka t C hm ie l z  T ar
now a. N iedawno znów przec iw  S tan is ła 
wow i Szotow i od b y ła  się ro zp raw a  za 
p rzem ów ien ie  na pośw ięceniu  s z ta n d a ru  
w  Uszwi. S ąd  skaza ł  oska rżonego  n a  dwa 
tygodn ie  a re sz tu  z zaw ieszen iem  w y k o 
nan ia  k a r y  na  dw a lata. B ezin tereso w n ie  
bronił o sk a rżo n eg o  a dw . z  B rze sk a , dr. 
W ite k ,  za  co  o sk a rżo n y  sk ła d a  M u se r 
deczne  podziękow anie .

M E U G lĘ T O Ś Ć  I O F IA R N O ŚĆ  
C H Ł O P Ó W  

P R Z E W O R S K ' Koło nasze  p rzysió łek  
Szewnia , g rom ada  G orliczyna, aczkolwiek 
nie tak  daw no  pow sta ło ,  zg rom adziło  w 
s w y c h  sz e re g a c h  30 członków. W s z y s c y  
wykupili  leg itym acje .  Z ap rag n ę l iśm y  ta k 
że  ufundować s z ta n d a r ,  jednak  w sku tek  
tego, że  ludność w n aszy m  przysió łku  
je s t  b a rdzo  biedna, sam i p raw ie  za g ro d 
n icy , sp raw a  kupna sz tan d a ru  po m atu  się 
posuw ała ,  ale dziś m o ż em y  powiedzieć, 
ż e śm y  te  t rudności  pokonali!  M a m y  s z ta n 
d a r  z a  80 zł. S am iśm y  go sobie sprawili,  
do  n ikogośm y  ręki nie w yciągali .  Nie pi- 
s z y m y  to z p rzechw ałek ,  ale żeby  z a ch ę 
cić  inne Kola do  walki z trudnościam i.

A n d rze j K ędziora  —  p rezes .

Zgon prol. W. Nalansona
Z m arł w Krakowie, przeżywszy lat 73, 

8p. dr. Władysław Natanson, profesor i b, 
l e k to r  Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Sp. prof. W. Natanson był wybitnym 
uczonym i pozostawił bogatą spuściznę n au 
kową w postaci kilkudziesięciu wysoce w ar
tościowych prac naukowych. Zmarły  był 
członkiem Polskiej Akademii Umiejętności 
i wiceprezesem Międzynarodowej Unii F izy
kalnej oraz członkiem wielu towarzystw n a
ukowych.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 1 
inarca o godz. 10-tej przed poł. n a  emęn 
tąrzu  rakowickim w Krakowi?

Dnia 21 lutego br. odbył się w  D ębicy, 
w sali „S oko la11 o lb rzym i w iec p u b lic zn y  
in d o w y, z  udzia łem  4 ty s .  osób- Z g ro m a
dzenie zagaił  p rezes  pow. Z arządu  Str.  
Lud. F ra n c iszek  S ta ch n ik , p rzew odniczy ł 
p. M ichał K not z  D ęb icy- R efe ra t  o  s y tu a 
cji poi. i gospodarcze j  w państw ie w yg ło 
sił dr. S zc zerb iń sk i z  W a rsza w y .  P r z e 
mówienie to, d ruzgocące  sy s tem  sa n a c y j 
ny, nag rodzono  burzą  oklasków .

S p ra w y  o rg an izacy jne ,  o ra z  spraw ę 
gospodark i leśnej w  powiecie referow ał b. 
pose ł S ta c h n ik • W  toku dyskusji  zabierali 
g łos: p rzedstaw ic ie lka  Koła Kobiet Stron. 
Ludowego, obyw ate lka  M y szk o w a  z D ę
bicy  wygłosiła  dłuższe przem ów ienie o 
roli kobie ty  wiejskiej w życiu  kobiet, by 
ram ię p r z y  ramieniu  z ludowcami s ta n ę 

ły do p ra c y  i walki o P o lskę  Ludową.
P rzem aw ia li  w dalsze j  dyskusji  o b y 

w atele : C hledow ski, Jo d ło w sk i, T rojan, 
Knot i K olbusz, om aw ia jąc  zagadnienie 
gospodarcze  i polityczne wsi.

P rzed łożone  rezolucje n a tu ry  po litycz
nej i gospodarcze j  przez  dr. Szczerbiń- 
skiego uchwalono p rze z  aklam ację .  R e 
zolucje w spraw ie ra tunku  lasów zos ta ły  
p rzez  zgrom adzonych  p rzy ję te .

Odśpiewaniem  hym nu  narodow ego, o -  
raz  pieśni „ G d y  N aród  do bo ju“ i „R o ty"  
zakończono to  w spaniale  ludowe z g ro m a 
dzenie. Z grom adzenie  to św iadczy  o  g łę
bokim uświadomieniu i p rzyw iązan iu  
chłopów do ruchu ludowego, k tó ry  z każ
dym  dniem w z ra s ta  i potęguje  się.

M ierzw a  —  sekre tarz .

ponarzucał zbankru tow anych  szlachciców 
na wójtów.

Radzi bylioyśmy p. Grodowskiemu za-* 
b rać  swych pupilków ze sobą na now e 
miejsce, bo bez nich trudno będzie mieć 
dobry wywiad, którego p. Grodowski pra-* 
gnie, a tutej s taną  się bezrobotnymi.

Pozostawił p. Grodowski Przemyśla-* 
nom na pam iątkę gmach z zew nątrz  dekę» 
row any kwiatami a w ew nątrz  dziurawyntf 
drzwiami. Kosztował gm ach ten ponad  
300 tysięcy zł. w roku 1929. Obywatele 
jeszcze długo muszą ten dług budow lany  
spłacać.

P anu  Grodowskiemu przypom inam y na 
odchodncm przysłowie: „Dłużej klasztora, 
jak sanacyjnego przeora".

Żal i smutek po nim odstępujemy gra* 
tisowo obywatelom syjońskim.

Interesowani obywatele.

Kolo S I .  we Lwowie
Lwów. Dnia 24 lutego odbyło się w  

kancelarii adw. dra Stanisława T abisza  
zeDranie organizacyjne Koła S tronnictw a 
Ludowego, na którym w ybrano  nowy Z a
rząd. W  skład Zarządu  weszli: prezes dr. 
Stanisław  Tabisz, zastępca Andrzej Bril, 
sekretarz Sokalski W ojciech, skarbnik Ka- 
węcki W ładysław . Komisja Rewizyjna: 
O ńow ski W ładysław , Grochowski Józef i 
Lutyk Leon. Na zebranie przybył ks. pułk. 
Panaś, który om ówił aktualne w ydarzen ia  
polityczne. W . S.

N1G 60 —  A 6 OSÓB.

Lwów. W  9-tym numerze „P ia s ta "  u-< 
kazała  się w  wiadom ościach z Małopolski 
W schodniej no ta tka  z nagłówkiem „Robo
ta  półtrupkow ". Na tym kadzichłopskltn 
zebraniu było nie 60, ale aż... 6 (sześć) o- 
sób. W praw dzie ,  nie ma się kim zajm o
wać, obaw ia jąc  się jednak, aby p. Koc nie 
pośpieszył się z udekorow aniem  krzyżem 
zasługi redak to ra  „Młodej G rom ady" za 
pracę „pańs tw ow o-tw órczą" ,  prostu ję tę 
omyłkę. W - S.

K ozowa pow. Brzeżany. W  KozoweJ 
odbyło się zebranie Koła S. L. pod p rze
wodnictwem prezesa Chw astka  Jana, k tó
ry omówił aktualne w ydarzen ia  i sp raw y  
organizacyjne. Głos zabierali:  Kąkol Jan,
Bachłaj P io tr  i wielu innych. M ówcy o-  
świadczyli się za podzielnością gruntów . 
Dzięki ofiarności członków, a zw łaszcza 
ob. ob. T itoskiego Kazimierza i Dżugaty 
zebrano  na sz tanda r  trochę grosza. Chłopi 
kozowscy zrozumieli, że ich organizac ją  
jest S tronnictwo Ludowe, tłumnie zapisu
ją się do sw ego koła, nie zw aża jąc  na szy
kany p. W ojciechowskiego, który nie ską
pi m andatów  karnych dla ludowców.

Kozowłanin.

Chłopi maszerują...
Kopyczyńce. Przyszła kolej i na  nasz 

powiat, który osta tecznie otrząsł się z 
drzemki nakazanej i s taną ł  solidarnie pod 
sz tandarem  S L.. .W dniu 21 bm, odbyło 
się pow ia tow e zgrom adzenie pod p rzew o
dnictwem dzielnego działacza p, Józefa  
Gettnera, na którym spraw ozdanie  z Kon
gresu  złożyli p. Zaremba i p. Mikołaj Kłę- 
biekł, s tudent p raw a, obaj z pow. podha-  
jeckiego, którzy wybitnie pomogli w p ra 
cy organizacyjnej.  Dokonano w yboru  pow, 
komitetu organizacyjnego, k tórego zada
niem będzie p row adzenia  _dalszej _ pracy. 
Znakomite nastroje w  pow iecie dają g w a 
rancję, że Idea Ludowa skupi wszystkich  
chłopów pod swołm  sztandarem i popro
w adzi do pełnego zw ycięstw a.

Okrzykami na  cześć Poiski Ludowej 1 
prezesa S. L. zakończono obrady.

Uczestnik.

V ; -

Z  ruchu organizacyjnego
w  powiecie Rudki

R obota  reo rg an iz ac y jn a  w naszym 
powiecie dobiega końca, je szcze  parę  
g rom ad ,  a będziemy gotow i.  W  niedzielę, 
14 z. m. po odbytym  dużym zebraniu w  
g rom adzie  M ichalewice i po referacie p, 
Pasłckiego Antoniego założono koło lu
dowe, d o  k tórego  wpisa ło  się 85 człon
ków, w ybiera jąc  natychm ias t  zarząd.  M a
my nadzieję, że w krótkim czasie liczba 
członków się podwoi. P odkreślam y lojal
ność w ładz pow iatow ych , które z rozum ia
ły, że poza nami nie ma żadnej innej po
ważnej organizacji.  W  m arcu  p rzystąp im y 
:io wyboru za rządu  pow ia tow ego .  D owia- 

u:emv się, że p. Pasieki znów  otrzym ał 
karżenie z art. 170 za działalność na 

\e n le  powiatu Samborskiego.
Sekretar*.,

W sprawie rabunkowej gospodarki
l e ś n e j

Dnia 19 lu tego  o dby t  się w  S ę d z is zo 
w ie  w  sali „ Jedność  wielki wiec gospo
d a rc z y  z udzia łem  3-000 osób, w spraw ie  
rabunkow ej gospodark i leśnej w pow iecie. 
Zagaił  i p rzew odniczy ł zast.  Komisji 
P ow . G ospodarczej ,  K arol K olbusz  z Za- 
go rzyc .  S ek re ta rz o w a ł  p. A- P aśko , R efe
r a t  o  gospoda rce  leśnej w powiecie w y 
głosił p rezes  pow. Z a rzą d u  S tr .  Ludow e
go, Fr. S ta c h n ik • W  dyskusj i  zabiera li  
głos pp.: A d o lf P aśko , J ó z e f K luk, Fr. 
G ąsior  i p rzew odn iczący  K °lbusz. P r z e 

dłożone rezolucje w  spraw ie  zupełnego 
w strzy m a n ia  chłopów od  w y rę b y w an ia  i 
w yw ozu  d rzew a  do s ta cy j  ko le jow ych  i 
ta r taków , uchw alono  p rzez  ak lam acje .  
U chw alono również w ysian ie  delegacji 
do s ta ro s tw a  pow iatowego w  R opczycach  
z przedłożeniem  pow zię tych  uchwal- U sta 
lenie cennika no d rze w o  budulcow e, opa
lo w e  i m a teria łow e p rze ka za n o  K om isji 
P ow . G ospodarczej.

, S e k re ta rz  zgrom adzen ia .

Solidarny strajk robotników leśnych
Na n a d z w y c z a jn y m  zebran iu  o b y w a 

teli g ro m ad y  N agoszyna , pow ia tu  Rop- 
czyokiego zo s ta ł  jednogłośnie w  dniu 16 
lutego 1937 p ro k la m o w a n y  ,strajk robotuj' 
ków leśnych, za ję ty ch  . p r / y  ścinaniu I  
obrab ian iu  d rz e w a  p rzeznaczonego  w  ól* 
b rzym ie j  ilości do w y w o z u  za g ran icę  
(do Niemiec) p rze z  ży d o w sk o -o b sz a m i-  
czą Spó łkę  F r iedm anów , będ ą cy c h  w ł a 
ścicielami wielkich o b sz a ró w  le śnych  w  
Nagoiszynie i w  sąsiedniej W ólce  P odo l
skiej pow ia tu  Mieleckiego. Od 17. lutego  
br. p ocząw szy , praca w  łesie  ca łkow icie  
ustala za p r z y c z y n ą  wielk iej so lidarności 
ch łopów  i robo tn ików  g ro m ad :  N agoszy-  
na, Podola, W ólki Podolskiej, W ylow a i 
Łączek Brzeskich. R ów nocześn ie  Komi
te t  sk ła d a jący  się z 5-ciu osób w y s ła ł  do 
W o je w ó d z tw a  K rakow sk iego  d ro g ą  u rzę 
dow ą p rz e z  S ta ro s tw o  R opczyck ie  pismo 
z k ilkuset podp isam i m ie jscow ych  o b y 
w ate li ,  p ro szą c  o w y d a n ie  owej Spółce 
leśnej zakazu w y w o zu  tegoż d rz e w a  po
za gran ice  P o isk i  i p oza  o b ręb  gmin po
w ia tu  ropczycikiego i m ieleckiego, k tóre  
są sk azan e  na  za o p a t ry w an ie  się w  d rz e 
w o  o p a ło w e  i budulcow e g łów nie  w  tych  
lasach; zaznaczono  w ład z o m , iż s trajk  
ten  będzie p ro w a d z o n y  n iezłom nie  tak  
długo, dopóki zos tan ie  u sz a n o w a n a  w ola

i dobro  w y z y s k iw a n e j  ludności m ie jsco
wej, ty m  bardz ie j,  że  w raz z grom adą  
N agoszyn  strajkują solidarnie robotnicy i 
chłopi z grom ad sąsiednich, tj. Łączki 
UrziiSkie, W tfh f t  Podolska, PudOfc f W y 
łó w  z  p o w ia tu  mieleckiego. W ie r z y m y  w  
zw y c ię s tw o  p r a w d y  i dobra  p o w sz e c h n e 
go, a nie w  zw y c ię s tw o  niszczycie li m a 
ją tku  n a ro d o w eg o  i zach łannych  w y 
z n a w c ó w  kap ita l is tycznego  „cielca z ło
tego".

G d y  o t r z y m a m y  gw aran c ję  od w ła d z  
polskich, iż d rz e w o  z naszy c h  la sów  nie 
pójdzie za granicę,  ani p oza  obręb  po
w ia tó w :  R o p c zy c e  i Mielec, lecz będzie 
p rzezn aczo n e  do ro z sp rz e d a ż y  po cenach  
sp raw ie d l iw s i! !  (a nie z łodzie jskich  jak 
obecnie) m ię d zy  ludność m iejscową, 
w ó w c z a s  na jp ierw  p o m ó w im y  z panam i 
F r iedm anam i o w y so k o śc i  sp raw ied li
w y c h  z a ro b k ó w  dla robo tn ików  leśnych, 
a po tem  dopiero  z a k o ń c z y m y  s tra jk  dla 
n a s  zw yc ięsk i!  Bo w  jedności chłopskiej 
siła n iezw ycięża lna!

N agoszyn , dnia 19 lu tego 1937.

Komisja Gospod. Koła Ludow ego  
w  N agoszynłe.

Franciszek Róg, Andrzej Kołodziej.
W ład ysław  Dygdori.

Z  Małopolski Wschodniej

Nie zdobył sobie zaufania
Przemyślany. „W iek N ow y" z dnia 16 

lutego 1937 r. przyniósł nam wesotą w ia 
domość o odejściu tut. s taros ty  p. Mra. Ko- 
łodziej-Grodowskiego z Przemyślan. W ia
domość tą  przyjęła niezależna ludność pol
ska z niezwykłym entuzjazmem, albowiem 
przeniesienia tego oczekiwała już od dłuż
szego czasu.

Faktycznie je s t  się czem cieszyć, bo  p. 
Grodow ski w czasie sw ego 8 i pół letniego 
„panow an ia"  nad  tut. powiatem  dał się po
znać jako  pro tek tor  mniejszości narodo
wych a natom iast paraliżował niezależną 
pracę polską, pozostawiając bardzo smut
ne ow oce swej pracy w  powiecie.

Ileż to młodych em erytów sfabrykow a
no za czasu jego u rzędow ania?  Ileż róż
nych przeniesień (rzekomo dla dobra 
służby) dokonano w tut. powiecie? Ileż to 
różnych procesów politycznych przepro 
w adzono z inicjatywy p. Grodowskiego? 
Ukoronowaniem tego  są nadużycia w y
borcze do Sejmu, Senatu 1930, 1935 i do 
samorządu w  roku 1935.

Lizuństwo i denuncjatorstwo św ięciły  
sw oje tryumły, bo p. Grodowski był zw o
lennikiem tych metod i szczycił się debrze I 
zorganizowanym  w yw iadem  w  powiecie 1

i znał dużo takich spraw, które naw et ni
gdy nie miały miejsca, natom iast nie w i
dział dziurawych dróg na terenie swego 
powiatu. Pieniądze płacone przez o b y w a
teli na  konserwacje dróg  używał raczej 
na zakup aut, bo  w powyższym  czasie 
zużywał już 3-cie auto. Auta niszczył dla
tego tak prędko, bo  używał ich nie tylko 
do celów służbowych, ale naw et na mecze 
piłki nożnej jeździł autem 45 km do Lwo
wa.

Przemyślanom narzucił burmistrza w 
osobie p. d ra  p raw  T ad e u sza  Stelmacho- 
wicza z pensją (350 złotych miesięcznie),
3 ten zam iast być pilnym burmistrzem, stal 
się on gorliwym w yznaw cą „B achusa"  a 
obowiązki burm istrzowskie odkłada na 
plan drugi. W edług  mniemania p. Gro
dowskiego nie było już w Przem yślanach 
godnego  zaufania obyw ate la  na  to s tano
wisko, trzeba było aż ze Lw ow a taki uni
kat  sprowadzić.

Gminie zbiorowej w  Pohorylcach na 
w ójta  narzucił sw ego pupilka p. W ładys ła 
wa Jagłę, eksprzodow nika P. P., wydało 
nego w drodze dyscyplinarnej z Polic; 
P aństw ow ej za p rzestęps tw o natury  kry
minalnej. Z aś innym gminom zbiorowym

*
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ptAstą inni i
Po deklaracji pułk. Koca

Niedzielną deklarację p. Koca chw alą naj
bardziej w pierwszym  rzędzie pism a najściślej 
l  rządem związane, jak „Gazeta Polska11, „P o l
ska Zbrojna1 i „Kurier Poranny11. P ierw sze z 
tych pism  ośw iadcza, że w ehw ill ogłaszania, 
był to program w yłącznie pnłk. Koca. Teraz  
jest jnż programem tych, którzy zgłosili akces.

„Nie je s t on p rogram em  „obozu s ta 
now iącego  po d sta w ę rządu" dla trzech  
pow odów : raz, że  obóz ten  zo s ta ł ro z 
w ią za n y , a  w ięc  n ie  istn ieje , d w a , ż e  
r zą d  o b ecn y  n ie je s t  rzą d em  jak iegoś  
n ie istn ie jącego  obozu, a le  rzą d em  R z e 
c zyp o sp o lite j , o p a rty m  je d y n ie  o k o n 
s ty tu c ję  oraz zau fan ie  P ana P re z y d e n 
ta  R zec zy p o sp o lite j i M arsza łka  Ś m i
g łe g o -R y d za , a  w reszc ie  tr z y ,  że  rząd  
te n t ja k  do tąd  sta n o w iska  sw eg o  w o
b ec  dek laracji p ik , K °ca  n ie enuncjo- 
w ał".

Jest to pogląd bardzo słuszny. Ale wobec  
tego spodziewać się  należy, że cenzura nie bę
dzie utrudniać prasie wypow iadania o tej pry
watnej akcji opinii, które —  j a t  widzim y z do
tychczasow ych głosów —  n ie  będą złośliw ym i 
napaściam i, ale też dalekie będą od entuzjazm u  
|  aprobaty.

Zadow oleni są konserw atyści. „Brawo, bra
w o” —  wola p. M ackiewicz w „Słow ie W ileń
sk im 11. Nazywa on deklarację „wyznaniem  w ia 
ry konserw atysty państw ow ego w najlepszym  
tego siow a znaczeniu11. P. M ackiewicz ma na
dzieję, że

„ zn ikn ie su bsyd iow an ie  o rgan izacy i 
i  p ra sy , k tó re  n ie  będą  odpow iadać  
ideologii p ik . K oca, ż e  zn ikn ie  w sze l
k ie  w spieranie Z ZZ  i s u m y  poda tkow e, 
za p rze p a szc za n e  na o rgany  prasow e, 
kierow ane w ed le  fa n ta z ji lub n ieuctw a  
sw o ich  redaktorów ".

„Czas11 nazyw a deklarację „programem zdro
w ego rozsądku11. Sądzi, że  opinia przyjm ie z 
w ielkim  uznaniem  ujęcie stosunku narodu do 
Kościoła.

„Ta część  dek laracji je s t  n ie zm ier
n ie  jasna  i nie p o zo sta w ia  ża d n y ch  

i w ą tp liw o śc i"•
„Dziennik Bydgoski11 stw ierdza, że pom inię

cie w ielu ważnych spraw w yw ołało  rozczaro
wanie. Np. nie ma w deklaracji podkreślenia  
zasady spraw iedliw ości społecznej.

„Nie m a te ż  w  dek laracji m o w y  o 
ty m ,  k to  będzie  p rogram  rea lizow ał i 
ja k im i sposobam i. Na ogół sp o d ziew a 
n o  się, ż e  deklaracja  p. p łk . K oca po 
ru s z y  ta k ż e  spraw ę p rze d sta w ic ie l
s tw a  narodow ego. T y m c za s e m  o S e j
m ie  i Senacie, w yp e łn ia ją cych  w orga
n izac ji państw a  rolę n ie zw y k le  w ażną  
d eklaracja  n a w e t s ło w em  n ie w sp o m i
na".
Socjalistyczny „Robotnik11 zaznacza, że 

oprócz „żelaznego kroku11 m as hitlerow skich, 
czy  sow ieekieh, istn ieje jeszeze trzeci rytm, 
trzeci „żelazny krok11, zbiorowej sw obodnej 
w oli m as pełnych poezueia odpowledzm lnonci 
za kraj, rytm państw dem okratycznych. P . N ie
działkow ski w skazuje Jeszcze raz drogę wyj- 
śeia:

„Kraj je s t  je d n o lity , g d y  id z ie  o p ro 
b le m a ty  obrony P aństw a:

niech sam  kra j ro zs tr zy g n ie , ja k  
m a  sw ó j b y t  u trw a lić , rozbudow ać i 
p rzebudow ać , —  w  sw o b o d n ym  po 
w sze c h n y m  glosow aniu".

Z pism  Stronn. Narodowego nlegl konfiska
cie „W arszawski Dziennik Narodow y11,

v. '

Zm artw ie nia p. M ackiew icza
W „Słowie” dziwi się p. Mackiewicz, że 

rząd dc iąd nie zajął stanowiska wobec dekla
racji p. Kuca.

Cóz to! Czy rząd ma też oświadczyć, że 
„staje przy ł>»ku p. Koca” 1 „składa mu hołd”, 
jak się wyrażają r^budzeni gorliwcy? Naszym 
zdaniem rząd musi dbać o swój autorytet. 

Dalej czytamy:
„Nie b a w m y  się  iv ciuciubabkę, p rze 

c ie ż  w s z y s c y  w ie m y , ż e  p ik . Koc tw o 
r z y  obóz r zą d o w y , ż e  w stęp u ją  do nie
go e lem en ty  rzą d o w e, p o w ie d zm y  so 
bie, ż e  w y łą c zn ie  e lem en ty  rządow e, że  
ro zp ię to ść  n ieza leżności p o lityc zn e j 
ty c h , k tó r z y  w stępu ją , za m y k a  się  po 
m ię d z y  „ R odziną  P o licy jn ą "  a  red a k
c ją  „Kuriera P orannego". In n ym i sło 
w y , rzą d  b ęd z ie  sta ł na cze le  teg o  ru
chu, teg o  obozu , te g o  s tronn ictw a , —  
ja k  k to  chce w reszc ie . /  o to  każdego  
c z ło n ka  stro n n ic tw a  m a obow iązyw ać  
program , a rzą d  nie".
Z takiego poglądu z pewnością nie będą 

tadowoienl cl, co twierdzą, jakoby to nie było 
ptronnii two i jakoby wstępowali tam opozy
cjoniści.

Inne zmartwienie p. Mackiewicza, to fakt, 
łe  „naprawa” i ZZZ. podobno też się zgłoszą.

„O to jia p r a w a "  podobno pow iada: 
,,p lie n a t"  i w yb iera  się  do obozu  p łk . 
K pcą. O to  panow ie z  Z 2 2 t K onkuru jący

w dem agogii z  ja k  n a jw ię k szy m i e k s 
trem ista m i, rów nież n a m yśla ją  się, c z y -  
b y  tego  kroku  ze  w zg lęd ó w  p ra k ty c z  
n y c h  nie zrob ić. P rzec ie ż  i jedni i d ru 
d z y  są ca łkow icie  od rządu  zależni. 
„ N apraw iacze" od rzą d o w ych  posad  i 
su b sy d ió w  na sw o je  organizacje , Z ZZ  
od p rzed sięb io rstw  p a ń stw o w ych , k tó 
ry ch  robo tn icy  czu ją  ży w io ło w ą  chęć  
należenia  do ich  organizacji. Ja k ie  to  
w s z y s tk o  o b rzyd liw e . Spo łeczeństw o  
E za w ó w , sp rzed a ją cych  za m isk ę  so 
c ze w ic y , ja k ie  ty lk o  kom u  się  za m a rzy  
przekonan ia" .

(Jak widzimy, to nie bardzo „konsolidacyj-

Je s zc ze  o akcji pułk. Koca
„Dziennik Bydgoski11 w artykule pióra sw e

go naczelnego redaktora radzi p. Kocowi i jego  
w spółpracow nikom , by dobrze przyjrzeli się 
nastrojom  kraju.

„Niech p rze d e  w s zy s tk im  n ie w ierzą  
te j prasie, k tó ra  ż y je  z  fu n d u szó w  pu 
b lic zn ych . N iepraw dą je s t bow iem , co 
p isze  o p o w szec h n ym  en tu zja zm ie . Z go
da je s t pow szechna  na te  p u n k ty , k tó re  
m ów ią  o w zm ocn ien iu  na sze j obronno
ści, o arm ii, o s to sunku  państw a  do 
K ościo ła_ o n ienaw iści k la sow ej, o k o - 
m uniżm ic . Inne p u n k ty  budzą  albo 
sp rze c iw y , albo te ż  chłodną re zerw ę  tv

oczekiw aniu , ja k i obraz w praw iony bę
d z ie  w ra m y , u ka za n e  nam  p rze z  płk . 
Koca.

N ie chcę p rzyp o m in a ć  dek lam acji 
bł. p. sanacji, k tóra  g łosiła  w zn io słe  ha
sła, a w  p ra k ty c e  zaw iodła  na ca łej li
nii. S zk o d a , że  n o w y  sz ta b  um ieścił się  
w sta rych  lokalach B B W R , co ludziom  
p rz y k r e  nasuw a w spom nienia , i  pragnę  
w ierzy ć , choć m i to  b ardzo  c iężko  p r z y 
chodzi, że  jednak  coś się zm ien i, że  
jed n a k  obrane będą ja sn e  drogi do 
w zn io s łych  ce lów  prow adzące . A  te  
drogi tak  są  w P olsce  zabagnione, ty le  
iv nit.li w y rw  i do łów  zd ra d liw y ch , że  
d o p ra w d y nie w iem i c z y  n a jw ię k szy  en 
tu z ja s ta  n a ro d o w y m o torem  zapału i 
w zn io s łych  słów  na nich u jedzie" .

Zastrzeżenia co do tonn prasy sanacyjnej są 
bardzo na czasie, bo czegóż to ona nie wypi
suje! „Ezpress Poranny11 twierdzi, że „takiego  
pospolitego ruszenia woli narodowej11 Polska  
bodaj dotychczas jeszcze nie widziała”.

Takie sam e frazesy czytaliśm y w prasie rzą
dowej po ogioszenln nowej konstytucji w Jniu  
oslaln ich  wyborów, w chw ili rozpisania Po
życzki Narodowej etc. Zawsze był entnzjazm , 
zapal pańslwow otw órezy, zawsze ruszały „m i
lionow e masy*1, zawsze tylko „niedobitki par
tyjne11 zachowywały krytycyzm  ete. Czytając te 
zw jelęsk ie  kom nnikaty, czytelnicy pism sana
cyjnych muszą sobie chyba zadawać znane py
tanie: „Jeżeli jest tak dobrze, to dlaczego jesł 
tak żle?11

Nie spieszą się da w yborów
Dziwne bardzo, że prasa prorządowa, pisząc 

tyle o powszechnym  entuzjazm ie, jakoś nie do
radza now ych wyborów. „ E sp reu  Poranny11 
twierdzi, że „w  okresie rozproszkowania opinii11 
ordynacja wyborrza m usi chwytać „najgłębszy 
nnrł św iadom ości politycznej narodu11.

„Ale k ie d y  naród w zbudzi w  sobie 
św iadom ość sw y c h  n a jw y żs z y c h  ce
lów , k ie d y  z je d n o c zy  się  w ew nętrzn ie  
i in te re sy  całości postaw i ponad ego iz-  
m y  grupow e, k ied y , in n ym i s ło w y , je s t 
gw arancja , ż e  w y b o ry  n ie w y p a czą  «*

k r y te j  iv sercach m as p ra w d ziw e j w o
li narodow ej i n ie w y ko le ją  państw a z 
w łaściw ego  rozw oju , w ó w cza s o rd yn a 
cja w yb o rcza  m o że  zb liżać się  do lorm , 
m a ją cych  na olai spraw dzian  fo rm a lny , 
s ta ty s ty c z n y " .

Sens tych wyw odów jest taki: dopóki są
niezależne organizacje polityczne, dopóty musi 
trwać obecna ordynacja. Ale jeśliby naród się 
„zjednoczył11, jeśliby wszyscy przyrzekli p. Ko
cowi ślepe posłuszeństwo, no to wtedy można 
zrobić inne wybory.

Z „wolą narodową11 dzieją się jakieś dziwne 
historie, liaz  się ujawnia, bo przecież wszyscy  
rzekom o idą za p. Kocem, to znów ukrywa się. 
Naród bojkotował ostatnie wybory, a le jego

„ukryta w ola11 jest taka, żeby się  system  sana
cyjny nic zm ienił.

Dla kogo „E spress Poranny11 drukuje takie 
bzdury?

Argum enty p. Miedzińskiego
W  „Gaz. Poisktej11 nkazala się druga część  

artykułu pos. M iedzińskiego na temat konsoli
dacji. Zdaniem p. M iedzińskiego „twardy grunl11 
zgody zaczyna sie tam, gdzie m ówim y o zada
niach. Jednym  z zadań jest wzm ocnienie gosp o
darcze kraju, by dać pracę nowym  rocznikom .

„ W e źm y  np. sp raw ę p rzy ro s tu  lud
ności. J a k  w iadom o m a m y  p r zy ro s t o- 
g ro m n y , ponad pól m iliona roczn ie".

Nam zaś w iadom o, że jest on jnż znaeznlc  
niższy, poniżej pól m iliona rocznie. Spadł w o- 
krosie poiuajnu tm , częściow o z powodu kryzy- 
sn, będącego następstwem  zlej gospodarki.

Chcąc dowieść, ile m oże zdziałać „zorgani
zowana11 wola narodu, p. M iedziński wskazuje  
na Japonie.:

„Ten kra j, k tó reg o  p o r ty  iv połow ie  
ubieg łego  stu lecia  zo s ta ły  ogniem  a r ty 
le ry jsk im  o tw arte  dla eksp a n sji A m e 
r y k i i E u ro p y  —  dziś  zagraża  sw o ją  
eksp a n sją  ca łem u  św iatu . W  40 la t po  
w ejśc iu  w now ą erę sw eg o  rozw oju  
z w y c ię ż y ł  na m o rzu  i na lą d zie  kolosa  
ro sy jsk ie g o  i w szed ł do  rzę d u  m o 
ca rs tw  św iata .

Ależ w iaśnle w Japonii istniała I Istnieje 
swoboda niezależnej, twórezej pracy politycz
nej. Istnieją dwa w ielkie stronnictwa „m lnsei- 
tu11 I „sejukal11, nie licząc pom niejszych, Naro- 
dn Japońskiego żaden dyktator nie zakuł w kaj
dany.

Z .  Z .  Z .  I „n a p ra w ia c ze " wahają się
„Glos Powszeehny11, organ Z. Z. Z. ośw iad

cza, że dom aga się zm iany system u t nie ma 
zaufania do prasy „czerw onej11, dającej mglistą 
obietnicę, że m oże kiedyś, będą wybory.

„N asze  s t a n o w is k o  b ęd z ie  s ia le  i n i e 
z m ie n n e  —  zg o d n e  z n ie ia jo n ą ,  coraz d o 
b i tn ie j  w y r a ż o n ą  w o lą  całego o b o z y  d e 
m o k r a t y c z n e g o  i p ra c u ją ce g o :  d e m o k r a 
tyczne w ybory i —- reszta.

N ie  p o ł k n i e m y  p r z y n ę t y . "  
Niezadowolony i  deklaracji p. Koca jest 

także tygodnik „Naród i P ańslw o11, organ „na
prawiaczy11. Stwierdza on, iż w deklaracji wy
stępują dość silnie „niejasności11' i że akcję p. 
Koca uznano za próbę „odbudowania obozu  
konserw atywnego w Polsce11.

„N ie  b ę d z i e m y  t u ta j  p o w ta r za l i  a r g u 
m e n t ó w ,  d la  k tó r y c h  n ie  w y d a je  n a m  się  
m o ż l iw e ,  b y  w  d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  
e u r o p e j s k i c h  z a c h o w a w c z o ś ć  i k o n s e r w a -  
t y z m  m o g ł y  s ta n o w ić  n a j le p s z ą  i n a j m o c 
n ie js zą  p o d s ta w ę  p o d  b u d o w ę  z d r o w e j  i 
w e w n ę t r z n ą  h a r m o n ią  s i ln e j  P o ls k i .

N ie  p r z e s ą d z a m y  s p r a w y .  J a k  p o w ie 
d z i e l i ś m y  w y ż e j ,  s f o r m u ło w a n i a  o g ó ln e  
m a j ą  to  d o  s iebie ,  ż e  n ie  z a w s ze  d o s ta 
te c zn ie  ja sn o  m o g ą  m ó w i ć  z a r ó w n o  o  
d ro g a c h  m a r s z u ,  j a k  o sp o s o b a c h  d o jśc ia  
d o  i s to tn e g o  celu .  C e lem  t y m  jes t  —  j a k  
o k r e ś l i l i ś m y  w y ż e j  —  „silna  w e w n ę t r z n ą  
h a r m o n ią  P o ls k a " .  O d b u d o w y w a n i e  o- 
b o zu  k o n s e r w a t y w n e g o  w  P o lsce  n ie  w y 
d a je  n a m  się d ro g ą  k u  t e m u  c e l o w t  w i o 
dącą. W i e r z y m y ,  że  w  te j  sp r a w ie  zg o d n i  
j e s t e ś m y  z p o g lą d a m i  r ó w n ie ż  i i n ic ja to 
ró w  t w o r z o n e g o  d z is ia j  o b o zu ."

^Zielony Sztandar"
Naczelny organ S. L. „Zielony Sztandar11 

przypomina, że już od r. 1926 „jednoczono11 
społeczeństwo.

„Dziś,  p o  d z ie s ięc iu  la ta c h  „ j e d n o c z e 
n ia "  s p o łe c z e ń s tw a  p r z e z  sanac ję ,  w o ia  
się i k r z y c z y  o to  z j e d n o c z e n ie ,  d a ją c  
n a j w y m o w n i e j s z e  ś w ia d e c tw o  t e m u ,  że  
p r z e c iw ie ń s tw a  w  ło n ie  sp o łe c z e ń s tw a  
nie  t y l k o  się  n ie  za b l i źn i ły ,  ale się  p o g łę 
bi ły .  D o ś w ia d c ze n ia  u b ie g ły c h  d z ie s ięc iu  
lat  w i n n y  w ięc  b y ć  p rze s tr o g ą  i n a u k ą .

P rze s t ro g ą  d la  t y c h , k t ó r z y b y  sądz il i ,  
ż e  w  sp o s ó b  s z tu c z n y ,  ś r o d k a m i  m e c h a 
n i c z n y m i  p r z y  u ż y c iu  j a k i e g o k o l w ie k  p r z y 
m u s u ,  m o ż n a  s t w o r z y ć  d o s ta te c zn ą  silę  
sp o łe c z n ą  d la  r z ą d ó w ,  oraz ,  że  t y m i  sa 
m y m i  sp o s o b a m i  da  się  z n i s z c z y ć  s t r o n 
n i c tw a  p o l i t y c z n e .  T y l k o  j e d n o s t k i  zac ie 
t r z e w io n e  lu b  o d e r w a n e  od  ż y c ia  i n ie  
zn a ją c e  s ia n u  r z e c z y  w  k r a ju ,  m o g ą  s ze 
r z y ć  p o g lą d y ,  że  s t r o n n ic tw a  p o l i t y c z n e  to  
s p r a w a  o so b i s ty c h  ce ló w  lu b  a m o i c y j  ich  
p r z y w ó d c ó w . "

Stanowitko grupy legionistów
W śró d  legionistów krakowskich jest 

g rupa  przeciw staw iająca  się ustrojowi o- 
partem u o monopartię, a żądająca demo
kracji. Krakowski Zw. Legionistów podkre
ślił to naw et w swoim telegramie do p. 
płk Koca. T eraz  zaś „R obotnik11 drukuje 
wiersz nadesłany mu Drzez legionistów 
krakowskich. Jest w nim taki ustęp:

„My jesteśm y już gotow i 
dłonią mocną tamę wznieść, 
by krok wstrzym ać faszyzm owi, 
co chce Polsce pęta nieść...
Legioniści d e szeregu! 
za Ład nowy, za nasz kraj!...
Któż powstrzym a strumień w biegu? 
Chłopi stoją już w szeregu!...
Trąbko nasza alarm graj!
Trąbko nasza ałarm grajl'

Jak fatalnie mieszka wieś 
w  w ojew ództw ie lubelskim

O gło szo n e  o s ta tn io  d a n e  z o s ta tn ie g o  do- 
w szc ch n e g o  s p i su  l u d n o śc i  p rz e z  G łó w n y  U- 
r z ą d  S ta ty s ty c z n y ,  d o ty c z ą c e  w o j e w ó d z t w a  
lu b e lsk ieg o ,  i lu s t r u ją  f a ta l n y  s tan ,  w  j a k i m  
z n a j d u j e  się  w ie ś  p o d  w z g l ę d e m  mieszk.->< 
mym.  N a  t e r e n ie  w o je w ó d z tw a  z n a j d u j e  się  
392 453 m ie sz k a ń  n a  w s i ,  w  t y m  220.292 
(56 ,1  p r o c  ) m i e s z k a ń  j e d n o i z b o w y c h ,  136.815  
(34 .9  proc .  d w u i z b o w y c h ) ,  34.409 (8 .8  p ro c . )  
t r z y  i w ię c e j  i zb o w e .  W  98.574 m ie s z k a n ia c h  
z a m ie sz k u je  2 i m n ie j  o só b  (25,1 p r o c . ) ,  w  
161.169 od  2 do  4 o só b  (41.1 p r o c . ) ,  w  84.806 
o d  4 do  6 o só b  (21.6 p ro c . ) ,  p o w y ż e j  6 o sób  
w  44 .816 (11.4 p ro c . ) .  Co j e s t  c h a r a k t e r y 
s ty c z n y m ,  że w  44 .816  m ie s z k a ń ,  w  k t ó r y c h  
z a m ie s z k iw a ło  p o n a d  6 osób ,  s k ła d a ły  się  w y 
łączn ie  z  j e d n e j  i zb y .

J a k  w y n i k a  ze  s p r a w o z d a n ia ,  p o n a d  50  
proc .  l u d n o śc i  n a  w s i  w o j e w ó d z t w a  ł u b e t • 
fkiejfO m i e s z k a j ą  t y l k o  w  i t d n e [  izbie,

N ow y am erykański czołg piechoty. Czołg ten osiąga szybkość 70 kim. na godzinę. Uzbrojo
ny jest w trzy karabiny m aszynow e, a załoga j ig e  składa się z 4-ech ludzi. Prócz tego czołg

posiada radiostację nadawczo - odbiorczą
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■  ■  ■  ■  m  *  MGdziez a.. .  inni?
Droga, która nie prowadzi daleko

W  „Polonii" z dnia 27. 2. znajdujemy 
artykuł pióra p. St. Strońskiego, który po
zw alam y sobie p rzedrukow ać w całości.

(P rzyp .  Ren.)

P rzy tacza jąc  w swym przemówieniu z 
21-go  lutego br. na wstępie kilka zdań 
z mowy marsz. Śmigłego-Rydza na zjeż- 
dzie związku legionistów 24-go m a ja  r. 
ub., p. pik. Koc nie w spom niał słów:

—  Gdybyśmy uważali,  że Polska m o
że liczyć iylko na nas, m ając trzydzie
ści kilka milionów obywateli,  to św iad 
czyłoby to  tragicznie o Polsce... Obok 
w as  muszą i tanąć  i inni... *

W  tyc.1. właśnie ś ło v a c h  tkwiła g łów 
na zapow iedź zm iany po dziesięcioleciu 
wyłączności jednego obozu.

I nie mogło to odnosić  się tylko do 
luzaków , przym ykających  do tych, któ
rzy rządzą, do zwolenników  hasła k. w. d. 
tj. kędy wiatr dmie, tw orzących os ław io
ną czwartą brygadę ciurów. To  bowiem 
nie byłoby now ością żadną. W szakże 
właśnie tak  pow sta ł  B. B ,  tu zaś miało 
być coś innego i zapow iadano  jakby in
ne zbliżenie się do ogółu społeczności pol
skiej.

Kto zaś  chce na gruncie obywatelsko- 
politycznym  wchodzić w styczność z sze
rokimi kołami społeczeństwa i komu przy
św ieca  myśl zespolenia sit politycznych 
kraju na rzecz wzmocnienia pańs tw a,  ten 
nie może szukać wiatru w polu, aie musi 
się zw racać  tam, gdzie są te siły, a są one 
w lwiej części wr stronnictwach, jako  ugru
pow aniach  przekonaniow ych.

S tronnic tw a polityczne w Polsce, dzi
siaj istniejące, m ają  za sobą przeważnie 
dziesiątki lat działalności. A ich kierunki 
p rzekonan iow e nawiązują się do ruchów 
politycznych jeszcze s tarszych, z pokole
nia na  pokolenie, naszej przeszłości, tak 
iż często powołujem y się na czasy czy 
Sejmu Wielkiego, czy dążeń do niepodle
głości. T a  dawność podłoża dzisiejszych 
s tronnictw  politycznych w Polsce nie tyl
ko nie uchybia naszem u życiu polityczne
mu, ale, przeciwnie, świadczy, że nie je 
steśmy noworodkiem  wśród narodów . A 
jeśli zda rza  się nam, że w politycznych 
p rądach  naszej przeszłości jeszcze d a w 
niejszej,  jagiellońskiej lub p iastow skiej 
naw et, odnajdujem y jakby  dawniejsze 
przeżycia haseł i sporów  dzisiejszych, to 
również jest to tylko ob jaw em  ciągłości 
życia narodu, silniejszej niż zjaw iska 
przejściowe.

Te dzisiejsze s tronn ic tw a m ają  n ie
w ątp liw ie  wiele wad w swym ustro ju  i 
sporo grzechów  na sumieniu, tymbardziej,  
że i błędy w działalności stronnictw  są 
grzechami. D latego też bywa, że s tron
n ic tw a p rzeżyw ają  pow ażne choroby, a 
czasem naw e t  popada ją  w rozkład. W  
każdym razie dla usiłowań naprawy i pod
niesienia poziom u ich działalności oraz 
wzm ocnienia jej skuteczności dodatniej 
pole będzie napew no  szerokie.

Aie czemże to będzie, gdy ktoś powie 
sobie ot tak  z dnia na dzień:

—- Dla mnie nie istnieją s tronnic twa!
T y tko  urojeniem i niczem więcej.
W p ra w d z ie  dzisiaj w św iecie istnieją 

p ań s tw a ,  które tępią stronnictwa, a zas tę
pują ich współżycie i ich wałki w yłączno
ścią  jednego  obozu. T a k  jest w szcze
gólności u obu naszych wielkich są s ia 
dów , w Rosji i w  Niemczech, z całą w y ra 
zistością. Ale w Rosji wyłączność rządów  
bez życia obyw ate lsk iego  istniała od 
wiecznie, tylko w innym niż dziś kierun
ku, a także życie obywatelskie Prus w o
bec  ośrodka  rządzącego  od w ieków rów 
nież byio chyba nie do pozazdroszczenia .  
Lecz tym właśnie różni się Polska ducho
w o  od Rosji i od P rus czy Niemiec, że jej 
Cbce są najistotniej takie pojęcia.

Dlatego tylko jakimś dziwacznym  nie
porozumieniem może być u nas za m y k a
n e  oczu na istnierlie stronnictw i wiara , 
że można dotrzeć do społeczeństwa na
p raw dę  rozlegle, omijając stronnictwa, 
k tóre skupiają czynne żyw ioły ruchu poli
tycznego kraju.

Przede wszystkim bowiem tego czyn
nego żywiołu polityczno - obyw atelskiego  
jest w ogóle niewiele poza s tronnictwami. 
Byw ają  poza nimi jednostki, skłonne do 
działalności politycznej,  z pow odów  w y
jątkowych, ale na ogół poza s tronn ic tw a
mi jest żyw ioł bierny pod względem poli
tyczno -  obyw atelskim , niestety u nas 
zaw sze  dość jeszcze liczny, ale w cale nie 
dodatn i .  Rachuba jednak  na to, że w łaś
nie ci bierni, których nic nie zdołało ru
szyć, m ogą stać się ostoją zdrow ego ru
chu politycznego, jest przecież po prostu 
dziecięco naiwna. Jeśli na tych piecu
chach miałoby się oprzeć rozbudzenie tę
żyzny ruchw polityczno -  obywatelskie^

go w Polsce, to rzeczywiście bardzo źle 
p rzedstaw ia łaby  się nasza  przyszłość.

Ja k aś  niezdrowa przewrotność rozu
m owania tkwi w poglądzie, który po w ia 
da: •

—  Ci, którzy okazyw ali skłonność do 
życia obywatelskiego, nie są nic warci, a 
tylko ci, którzy tej skłonności nie okazy
wali, wniosą siły żywotne.

Więc cóż pozostaje?
Czy może p róba rozbijania stronnictw  

i odrywania od nich to tu to tam?
Mamy za sobą w tej dziedzinie obfite 

dośw iadczenia z dziesięciolecia osta tn ie
go. Bywały odpryski, o których jednak 
tracący mówią bez przykrości, a nabyw 
cy bez dumy. Dokonyw ało  się to

w w arunkach  rozruchu pom ajow ego, któ
rego się już nie odtworzy, bo n ag ro m a
dziły się obciążenia niepowodzeń i także 
odpow iedzialności zbyt dużych. Jeśli 
w ów czas tak mato w skórano , to teraz na
pewno jeszcze mniej.

Oto pow ody, dla których myśl zesp o
lenia sił politycznych narodu  z pomija
niem stronnictw jest najoczywistszym  dzi
wactwem . Takiej drogi nie mogła w sk a 
zać chęć dotarcia szeroko. Mogła na nią 
pchać tylko dbałość o własne stanow isko  
kierownicze w rzekomym zespolaniu. Ale 
rychło pokaże się, że ta droga nic p ro w a
dzi daleko, bo nie wyjdzie się nią poza 
kręcenie się w swoim  kółku.

ko S zy m o n o w i D udkow i ze S łaboszowa, 
prezesowi Z a rzą d u  pow. S. L- na  powiat 
miechowski za  pow zięc ie  i uchw alen ie  
rezo lucji N. K. W . w  dniu św ięta  C zyn u  
C hłopskiego  15 sierpnia ub. r.

S ąd  O k rę g o w y  iskazał p. St.  D udka 
na 6 m ies ięc y  w iezienia  bez  zaw ieszen ia  
w ykonan ia  ka ry . B ronił a dw oka t K ański 
z Olkusza. Od w yroku  o sk a rż o n y  zapo
wiedział apelację. Je s t  to jeden z p ie rw 
szych  w yroków , ska zu ją cy  w ybitnego 
dzia łacza Stron- Ludow ego w w ojew ódz
twie kieleckim.

Kronha Zftorowsita
P R O F A N A C JA  NIK DZIK LI

W  Jeziornej, pow- Zborow skiego panu ją  
obu rza jące  stosunki. Ś w iadczy  o tym  fakt, 
że w niedzielę 21 lutego 1937 r„ Żydzi ła
dowali na stac ji  zboże do wagonu kolejo
wego. Je s t  to p ro fanac ja  św ięta  kato lic
kiego. Ludność miejscowa, dow iedziaw 
szy  się o ty in  byta n iesłychanie o bu rzo 
na. Zachodzi pytanie,  k to  zezwolił Ż ydom  
w ten dzień na  ładowanie zboża?  C z y  z a 
w iadow ca stacji,  p- E d w ard  Sam borsk i  
wiedział o ty m ?

D y re k c ja  Kolei P ańs tw ,  we Lwowie po
winna za jąć  się tą  spraw ą.

R oguł W ła d y s ła w .

O B IE C U JĄ  Z Ł O T E  G Ó R Y  R E Z E R W I
S T O M  W  JE Z IE R N E J

Związek rezerw istów , p rag n ą c  p o zy 
skać dla siebie członków, rozsiew a „wie
ści złotonośne", że ci, k tó rz y  zapiszą się 
do związku, będą mieli w krótce  szerokie  
pole do p ra c y :  W y b udu je  się cegielnię, fa 
b rykę  betonów itp. C zy  rezerw is tom  po
darow ano  ćwiczenia w w ojsku?  —  A p rz e 
cież obiecywano, że ci, k tó rz y  zap iszą  się 
do związku, nie będą robić ćwiczeń...

S anac ja  oujata i buja nada li . . .
O bserw ator,

K U R S P O L IT Y C Z N O -S P O Ł E C Z N Y
Dnia 22 lutego br- odby ł s ię  w Jar-  

czow cach  w Domu Ludow ym  jednodn io 
w y kurs  polityczno-społeczny  p rzy  udzia
le 300 uczestn ików  z kót: P łancza ,  Jezier-  
na, Konopnica, Zborów, Ja rczow ce .

Kurs o tw orzy ł  p rezes  pow iatowy, p. 
S ta n is ła w  S a p y ta ,  p rzew odniczy ł p rezes  
koła ja rczow ieckiego  Lasota , se k re ta rzo -  
ta rzow ał S o ko ło w sk i P io tr  z Jeziornej.  
R e fe ra ty  na tem at dziejów chiopa polskie
go, jego ofiarności dla państw a, o  p r z y 
wódcach ruchu ludowego wygłosił  p. B ro
nisław  Z aleski, s łuchacz filozofii. R e fe ra t  
na tem at szkolnic twa, now ego obozu Ko
ca, „kadzichlopów " w ygłos ił  p. W ró b e l  
Julian. U czes tn icy  wypowiedzieli się tw a r 
do przec iw ko  B. B., jako też przec iw ko  
. kadzich lopom ".

P ow ia t  zborowski stoi tw ardo  pod 
sz tanda ram i S tr .  Lud- i w ie rzy  niezłomnie 
w bliskie zw yc ięs tw o  ludu polskiego!

U czestn ik .

P O D Z IĘ K O W A N IE
Kołom. S tronn ic tw a  L udow ego , K ołom  

M ło d zie ży  W ie jsk ie j, oraz w s zy s tk im  o- 
b ec n ym  na pog rzeb ie  śp. T om aszu  Zająca  
iv dniu 19 lu teg o  br.t w Słupcu  składa po 
dziękow anie, w  sm u tk u  pogrążona

Z ona z  dziećm i.
■  —* ■  .1

Sian dróg
w  pourierie Jaw ło w skim

Droga Ja ros ław — Pruchnik i Ja ros ław  
— Sieniawa w ygląda  w pros t  katastrofal
nie. P rzy  wjeżdzie do Ja ros ław ia  czy to od 
strony Sieniawy, czy od strony Pruchnika, 
gościniec p rzedstaw ia  raczej dzikie pola. 
Dziwić się należy, iż właściwe czynniki nie 
poczyniły odpowiednich kroków celem 
nap raw y  obu gościńców przy wjeżdzie do 
miasta, gdy kamień i szuter znajduje rię w 
Sanie, zaś robociznę można odrobić podat
kiem drogowym, w naturze. —  W  interesie 
normalnego rozwoju komunikacji koniecz
na jest natychm iastow a nap raw a  obu wy
mienionych wyżej dróg.

Stfrafki
W  dniu 15 z m. wybuchł stra jk  ro ln y  

chłopów  p r z y  w y w o z ie  i w yręb y w a n ia  
drzew a  iv lasach ordynacji ks . C za rio ry -  
sk iego  w  C ieplicach, zaś  w dniu 16 z tn. 
wybuchł stra jk  robo tn ików  le śn yc h  i fo l
w a rczn y ch  w  m a ją tk u  b. genera ła  au
str iack iego , Je rzeg o  D orm usa w  Ki Ja ło
w icach. S t ra jk u ją c y  zwrócili się do p- in
spektora  p ra c y  w P rzem yślu ,  z p rośbą O 
interwencję .

Miasto Lupeni w Siedmiogrodzie w Rumunii, posiadające liczną polską koionię górniczą.

ttronlfra KlelecHa
Z RODZINNYCH STRON „WODZA KA- 

DZICHŁOPÓW"
P rasa  „da rm ochow a“ i radio roztrąbilo

0 wielkich wpływach p. W ale rona  wśród 
chłopów pow. jędrzejowskiego. Tymczasem 
w terenie jest inaczej. P. W ale ron  styka 
się tylko ze swymi kumotrami i sz w a g ra 
mi, ogół chłopów go unika. Poza  plecami 
śmieją się z p. W alerona, który publicznie 
przyznał się, że przez 18 lat swego polity
ko w ania błądził —  i dopiero jak  zabrakło 
na 1-rszego tysiąca zł., —  przekonał się, 
że osobiście wygodniej mu ,,z wodzeni 
niż bez w odza“ i na tą nową wiarę zaczy
na gwałtem naw racać  chłopów, ale chłopi 
zdrajcom już nie wierzą.

Na papierze W aleron ma prowadzić  ko
mitet organizacyjny z byłym posłem M ro
zem z Mirzały, Pakułą z Potoka  i Michal
skim z Brzegów, ale to tylko było po trze
bne do raportu. Jeśli gdzieś p W aleron  u- 
rządzi u jakiego „ szw ag ra"  zebranie, to 
nie zaprasza  całej wsi, ale tylko paru  chło
pów. No i wszystko jest w porządku. 
„Sztandar chłopski" za darmo rozniesie 
po świecie wieść o wielkim zebraniu „k a 
dzichlopów" —  no i władze adm inistracyj
ne w raporcie potw ierdzą odbycie zebrania
1 p. W aleron  przed czynnikami wyższymi 
jest w najlepszym porządlcu.

JĘDRZEJOWSKIE RUSZA!
Praca  organizacyjna w jędrzejowskim 

aczyna ruszać. W ubiegłym tygodniu od- 
yły się większe zebrania S tronnictwa Lu- 
owego w Piaskach, Jasionnej i Chomonto- 
,'ie, na których referował kierownik sekre- 
ariatu S. L. Cz. Poniecki.

Prezes Kota S. L. w P iaskach podejrze
w ając w niespodziewanym przyjeżdzie ob. 
Cz. Ponieckicgo, nagonkę „kadzichlopów" 
—• przed zebraniem uprzedził chłopów, że 
jeżeli referent będzie „kadził", to wszyscy 
na jego polecenie mają opuścić zebranie. 
—  Ponieważ referent nie tylko że nie ka
dził, ale przemówił do sumienia chłopskie
go, więc wzruszony i zadowolony prezes, 
po referacie przyznał się do uprzednio 
przygotow anego  bojkotu. Fakt ten w ym o
wnie świadczy, że chłopi w Jędrzejowskim 
pozostali wierni Stronnictwu Ludowemu.

OFIARA NIEDBALSTWA.
Katolickie S towarzyszenie Młodzieży 

kierowane przez ks. Połoska przystąpiło 
do budow y własnego domu. W  związku 
z budow ą wydzierżawili od nadleśnictwa 
kamieniołomy, znajdujące się na terenie 
gm. Niewachlów. Kamieniołomy K. S. M. 
odnajęło prywatnem u przedsiębiorcy Fr. 
Michcie, który najmuje ludzi do w ydoby
wania kamieni bez jakiejkolwiek opieki fa
chowej.

W  dniu 22 lutego br. o godz. 11-ej zw a
liły się kamienie grzebiąc znanego działa
cza ludowego W iktora  Jedynaka z C zarno
wa. W  stanie ciężkim odwieźli nieszczęśli
wego do szpitala, gdzie lekarz stwierdzi! 
złamanie jednego żebra i ręki. W ypada  
nadmienić, że narażając  własne życie, lu
dzie zarabia ją  od 50 gr. do 2 zł. dziennie.

P R E Z E S  P O W IA T U  M IE C H Ó W  P R ZE D  
SĄ D E M

Dnia 16 lutego br. odby ła  się ro z p ra 
wa w Sądzie O kręgow ym  kieleckim, na 
sesii w y jazdow ej w M iechow ie, p rzec iw 

* ten również współdziałał w tworzeniu nowego obozu.



„ p  r  x  s T " Str. 7  '

W i a d o m o ś c i  z e  ś w i a t a

ioał M

11
R o zstrze la nie  rasa Desty

J a k  d o n o s z ą  z  A tld is  A h c b ;/ w ło s k ie  ź r ó 
d ła  urzed(m'ie, k o ło  je z io ra  R u d o l fa  zo s ta ł  po  
z a ż a r te j  b i tw ie  w z i ę ty  d o  n i e w o l i  R a s  De- 
sta. W z ię te g o  do  n ie w o l i  w o d z a  a b i s y ń sk ie -  
go  W ło s i  n a t y c h m i a s t  ro zs trzr lrd i ,  t ł u m a 
cząc  to f a k t e m ,  iż  R a s  D es ta  j u ż  ra z  p o d d a ł  
się  1\ l o c h a m ,  a p ó ź n ie j  zd r a d z i ł  ich  i r o z p o 
c zą ł  na  no-no w o j n ę  p a r t y z a n c k ą .

W  zw iązku z ujęciem i rozstrzelaniem  
rasa D esty  dzienniki w łosk ie podkreśla* 
ją, że podczas, gd y  ostam i ras, w alczący  
o n iepodległość A bisynii, którego pra»a
rzym ska nazyw a „zdrajcą", sta ł w  obli
czu plutonu egzekucyjnego, w  niektórych  
kołach angielskich chciano zapropono
w ać rasa D estę jako przedstaw iciela  
Abisynii na koronację króla Jerzego VI.

Sensacyjne wystąpienie Stanów  Zjednoczonych
„ P e t i t  P a r i s i e n “ p o d a je  na  

p i e r w s z y m  m ie j s c u  d e p e s z ę  z L o n d y 
nu, w e d ł u g  k t ó r e j  z a r ó w n o  w  a n g i e l 
sk ic h ,  jak  i a m e r y k a ń s k i c h  k o ła c h  p o 
l i t y c z n y c h  o c z e k u j ą  w  n a j b l i ż s z y m  
c z a s ie  w y s t ą p i e n i a  rzą d u  a m er y k a ń 
s k ie g o  z se n sa c y jn ą  n ic ja ty w ą  n a  
r z e c z  s ta b iliza c ji m ię d z y n a r o d o w y c h  
s to s u n k ó w  g o sp o d a r c z y c h  i  f in a n so 
w y c h .

P sa jd  w a s z y n g t o ń s k i ,  w e d ł u g  in -  
* u r m 3-cyj d z i e n n ik a ,  z a m i e r z a  ju ż  
w k r ó t c e  n a w i ą z a ć  z r z ą d e m  b r y t y j 

s k im  i f r a n c u s k i m  r o k o w a n i a ,  c e le m  
z a w a r c i a  o d p o w ie d n i c h  p o r o z u m i e ń  
g o s p o d a r c z y c h ,  p r z e w i d u j ą c y c h  p r z e 
de w s z y s t k i m  s ta b i l i z a c ję  w a lu t .  P o 
r o z u m i e n ie  to  o b e j m o w a ć  m a  r ó w n ie ż  
sp ra w ę  o g r a n ic z e n ia  zb ro jeń . D z ie n 
n ik  d o d a je , ż e  p o d r ó ż  a m b a sa d o ra  a- 
m e r y k a ń sk ie g o  w  P a r y ż u  B u llit ta  d o  
W a s z y n g to n u , j a k  się  o b e c n ie  o k a 
zu ie, s p e c ja ln ie  z a w e z w a n e g o  p r z e z  
p r e z y d e n t a  R o o s e v e l t a ,  p r a w d o n o c lo -  
b n ie  m a  n a  ce lu  p r z y g o t o w a n i e  n a  
m ie j s c u  g łó w n y c h  lin ii ty c h  ro k o w a ń .

Puwót Niemiec do Ligi Narodów?
Pogłoski na tem at ro zm o w y  Ribbentropa z  FJenem

' S e n s a c y jn e  g a z e t y  n ie d z ie ln e  
„ S u n d a y  E x p r e s s “ o r a z  „ P e o p l e "  n a 
d a j ą  p r z e s a d n e  z n a c z e n i e  p i ą t k o w e j  
r o z m o w n e  R i b b e n t r o p a  z E d e n e m .

„ S u n d a y  E x p r e s s “ tw ie rd z i ,  że 
p o m i ę d z y  L o n d y n e m  i B e r l in e m  są  w  
t o k u  p o u f n e  p e r t r a k t a c j e  n a  r z e c z  p o 
k o ju .  P i s m o  tw ie r d z i ,  że  w  c z a s ie  r o z 
m o w y  p i ą t k o w e j  o m a w i a n o  n a s t ę p u 
j ą c e  z a s a d y  e w e n t u a l n e g o  D o r o z u m ie 
n i a :  i )  p o w r ó t  N ie m ie c  d o  L ig i  N a 
ro d ó w , 2 )  p o r z u c e n ie  p r z e z  R z e s z ę  
p o lity k i iz o la c j i g o sp o d a r c z e j , 3 ) p o 
w s z e c h n e  z r e d u k o w a n ie  zb ro je ń , 4)  
p o r o z u m ie n ie  p r z e c iw  a ta k o m  n a p o 
w ie tr z n y m , 5 )  o g ó ln e  p o r o z u m ie n ie  
o b e jm u ją c e  w s z y s tk  e p a ń stw a , n a 
w e t  R o sję  S o w ie c k ą .

„ S u n d a y  E x p r e s s “ tw i e r d z i  n a d a l ,  
ź e  R i b b e n t r o p  p o le c ia ł  d o B e r l in a ,  
a b y  z r e f e r o w a ć  H i t l e r o w i  t r e ś ć  o d 
b y t e j  rozmowny. G a z e t a  n r z y p i s u j e  
b r y t y j s k i e j  p o l i t y c e  z b r o j e ń  t a k  z n a 
c z n y  w’pływj§‘że  t e n  r z e k o m y  p la n  m a  
b ' ć  k o n se k w e n c ją  n o w e g o  p ro g ra m u  
z b r o je ń  a n g ie lsk ic h .

.P o d o b n ie  „ P o e p l e "  o c e n ia  w ie lk i

Słynny żnnw pod m ostem  Alma w Paryżu, jest 
zawsze najlepszym  wskaźnikiem  powodziowym  

Paryża. Kiedy woda sięga mu do kolan, lo 
wtedy już Sekwana występuję z brzegów. Na 

razie, jak widzimy żuaw zaledw ie um oczył 
sobje stopy. .

p la n  z b r o j e ń  W i e l k i e j  B r y t a n i i  j a k o  
m i s t r z o w s k i e  p o su n ię c ie  d y p lo m a cji 
a n g ie ls k ie j  i p r z e w i d u je ,  iż H i t l e r  
z d a j ą c  so b ie  s p r a w ę  z n i e m o ż n o ś c i  
d o t r z y m a n i a  A n g l i i  k r o k u  w  ty m  w y j  
śc ig u  zb ro jeń , z e c h c e  p rzy ją ć  p ro p o 
z y c je  p o w sz e c h n e j  ic h  red u k cji.

W  k o la c h  o f ic j a ln y c h  z a p r z e c z a j ą  
s t a n o w c z o ,  a b y  p i ą t k o w e  r o z m o w y  
p o s i a d a ć  m ia ły  t a k  d o n io s ł e  z n a c z e 
nie .  C h a r a k t e r y s t y c z n y m  iest. r ó w 
n ież ,  że  o b ie  p o w a ż n e  p o lity c z n e  g a 
z e t y  n ie d z ie ln e  „ S u n d a y  T im e s"  i 
„ O b se r v e r “ n ie  z a w i e r a j a  n ic z e g o ,  c o  
p o t w i e r d z a ł o b y  i n f o r m a c je  „ S u n d a y  
E x p r e s s "  o r a z  o c z e k i w a n ia  „ P o e p l e " .

Powódź we Francji
przybiera greźne rozmiary

Na skutek w ezb ran ia  Sekw any  i jej 
doplywow szereg miejscowości położo
nych w okolicach P aryża  znajduje się 
częściow o pod w odą. W  szczególności, 
na skutek wylewu Oise'y, niżej położona 
dzielnica miasta Ville Neuve St. Georges 
została całkow icie zaiana. W ylew tej 
rzeki przerw ał poza tym w wielu miej
scach komunikację drogow ą, zwłaszcza w 
okolicy Ponteoise.

Również rzeka Yonne, która silnie w e
zbrała, grozi pow odzią  w okolicy Auxer- 
re. Rzeka Saone zaczyna zalewać niżej 
położone dzielnice miasta Macoii. Groźna

sytuacja istnieje również koło Chalon sur; 
Saone.

W  samym Paryżu S ekw ana w ezb ra ła  
bardzo  silnie, za lewając  nadbrzeżne bul
wary i utrudniając niektóre prace naa w y
stawą. W najbliższym czasie oczekiwane 
jest jednak osiągnięcie punktu kulminacyj
nego, tak że z początkiem  przyszłego ty
godnia poziom  w ody powinien zacząć 0- 
padać.

W iadom ości o zagrożeniu pow odzią  
przychodzą również z innych okolic F ran
cji, m. in. wylewem  grozi Rodan pod Avi- 
gnonem.

ME BYŁO R O M
o czesko-niem iecki pakt nieagresji

O rg a n  p r e m i e r a  czesk iego  „ \ e n k o v ‘‘ d o 
nosi z B e r l in a ,  że w  t a m t .  k o l a c h  d y p l o m a 
ty c z n y c h  k r ą ż ą  u p o r c z y w e  p o g ło sk i ,  iż m ię 
dzy  P r a g ą  a B e r l in e m  p r o w a d z o n e  są  r o k o 
w a n ia  p rz y g o to w a w c z e ,  z m ie r z a ją c e  d o  za 
m a rc ia  p a k t u  o n ieagres ji .  P i s m o  s tw ie rd za ,  
że w ia d o m o ś ć  ta  o ty le  p o leg a  n a  p ra w d z ie ,  
że o s ta tn io  p r o w a d z o n e  b y ły  r o z m o w y  nie-  
m ie c k o - c z c c h o s ło w a c k m ,  k t ó r y c h  c e lem  b y ły  
o s iąg n ięc ia  p o r o z u m ie n ia  w  sp r a w ie  w s t r z y 
m a n ia  w z a j e m n y c h  a t a k ó w  p r a s o w y c h .  Nie 
o d p o w i a d a j ą  n a to m i a s t  p r a w d z ie  d o n ie s ie n ia  
p e w n y c h  p ism ,  w e d łu g  k t ó r y c h  p o se ł  c ze 
c h o s ło w a c k i  w B e r l in ie  m i a ł  r o z m a w i a ć  z 
l l i l l e r e m  w  sp r a w ie  z a g w a r a n to w a n ia  n e u 
tra lnośc i  C ze c h o s ło w a c j i  p r z e z  R zeszę .

K rw cw b  zajścia w BiaEogrodzie
W  c z a s ie  z e b r a n i a  p o d  p r z e w o d 

n i c t w e m  D y m itr a  T ’o t ic z a  g r u p y  p o 
l i t y c z n e j  „ Z b ó r " ,  k t ó r e j  p r o g r a m  
j e s t  o p a r t y  n a  z a s a d a c h  f a s z y s t o w 
sk ic h ,  d o s z ło  d o  z a jść ,  w y w o ł a n y c h  
p r z e z  e l e m e n t y  le w ic o w e .

W  z a j ę c i a c h  z o s ta ł o  r a n 
n y c h  30 o só b ,  z c z e g o  7 m u s i a n o  o d 
w ie ź ć  d o  s z p i ta la .  Z p o w o d u  s p ó ź n io 
n e g o  p r z y b y c i a  o d d z i a łó w  p o l i c y jn y c h  
w y k r o c z e n i a  p r z y b r a ł y  w y ją tk o w o  
d u ż e  ro zm ia ry . W  c z a s ie  s t a r c i a  z a 
r ó w n o  ze s t r o n y  u c z e s t n i k ó w  z e b r a 
n ia ,  j a k  i ze s t r o n y  n a p a s t n i k ó w  p a 
d ło  k ilk a  s tr z a łó w  r e w o lw e r o w y c h .  
B u d y n e k ,  w  k t ó n o n  o d b y w a ł o  s ię  
z g r o m a d z e n i e  z o s t a ł  z n i s z c z o n y ,  zd e 
m o lo w a n o  r ó w n ie ż  k ilk a  sk le p ó w .

Poszukiwanie złota pod Tykocinem
M a ją le k  J e ż e w o  p o d  T y k o c i n e m  b y ł  w i 

d o w n ią  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u ,  j a k i  w y d a r z y ł  
się p r z y  p o s z u k iw a n ia c h ,  p r o w a d z o n y c h  w  
s i ln ie  z a m u lo n e j  sadzaw ce .

W e d ł u g  r e la c j i  j e d n e g o  z  b y ły c h  żo łn ie rz y  
w  r o k u  1920 p o d c z a s  o d w r o t u  b o lsz ew ik ó w  
o d d z ia ł  p o l s k i  z d o b y ł  s k r z y n i ę ,  n a p e łn io n ą  
r u b la m i  z ło t y m i .  P o n ie w a ż  j e d n a k  o d d z ia ł  
m u s i a ł  się  n ie s p o d z ie w a n ie  w y c o fa ć ,  s k r z y 
nię m ia n o  r z e k o m o  z a to p ić  w  s a d z a w c e  w

m a j ą t k u  Je ż ew o .  Ż o łn ie rz  t e n  r o z p o c z ą ł  p o 
s z u k iw a n ia  w  sa d z aw c e ,  c e lem  zn a lez ien ia  
s k rz y n i  p r z y  p o m o c y  r o b o tn ik ó w ,  k t ó r z y  
za m ia s t  s k r z y n i ,  zn a le ź l i  6  g r a n a tó w  a n y l e - 
ry j s k ic h .  J e d e n  z r o b o tn ik ó w ,  18-letn i  B o 
les ław  D ą b r o w s k i  zac zą ł  n i e o s t ro ż n ie  m a n i 
p u lo w a ć  p rz y  g ra n a c ie ,  p o w o d u j ą c  w y b u c h ,  
k t ó r y  o b e r w a ł  m u  ob ie  ręce  i oślepił .  R a n 
nego  w  s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  o d w ie z io n o  doi 
szp i ta la  w  B ia ły m s to k u .

Katastrofa kolejowa pod Warszawo
W e środę rano w  Olszynce Gro

chow skiej pod W arszaw ą w yd arzy ła  się

Przyszła Hiszpania -  państwem totalnym
T a k  tw ierd zi generał Mola

Dowódca armii pó łnocnej  gen. Mola wygło
sił przez radio  p r z e m ó w i e n i e ,  w k tó 
rym  dał zarys przyszłego u s t ro ju  Hiszpanii . 
Wśród głównych punktów program owych po
łożył gen. Mola specjalny nacisk na -iipclną  
niezależność Hiszpanii od jakichkolwiek wpły
wów zagranicznych. Ustrój państwa zostanie 
opar ły  na zasadach totalnych, ze szczególnym

uwzględnieniem  in tensyfikacj i  p rodukc ji  i r a 
c jonalizacji  przemysłu.  Dużo uwagi poświęcać 
będzie państwo m łodzieży. Jed n y m  z naczel
nych zadań  przyszłego rząd u  będzie rozbudo
wa floty i armii. „Nowa Hiszpania ,  opar ta  na 
miłości ojczyny i wspólnocie  wszystkich
w ars tw  społecznych, nie będzie miała  nic
wspólnego z poprzednim i rządam i" .

katastrofa kolejowa- P o  jednym  torze  
b iegły  dw a pociągi z W arszaw y i do  
W arszaw y. W  O lszyn ce nastąpiło zde
rzenie, w  w yniku którego m aszynista po
ciągu idącego do W arszaw y poniósł 
śm ierć. M aszynista drugiego pociągu zdo* 
ła ł w y sk o czy ć  na chw ilę przed zderze*  
niem, odniósł jednak ciężkie obrażenia- 
Obie lok om otyw y w y sk o c z y ły  z szyn . 
Katastrofa zdarzyła się w skutek z łego  
nastaw ienia zw rotnicy.

wloiUe w akcji.

Lew okaleczył
człowieka

W e  w to rek  w  M ysłowicach, przy  ul. 
P iaskowej za trzym ała  się na czas zimo
wy mała m enażeria  H erbertowej.  Z roz
poczęciem now ego sezonu m enażeria  mia
ła ruszyć w drogę.

.Wieczorem tegoż dnia na plac, na k tó
rym ob o zo w a ła  menażeria ,  zak rad ł  się 
20-letni S tan is ław  Smolowski z Mysłowic. 
Zbliżył się on tak  n ieostrożnie do klatki 
z lwem, że lew podrażniony  obecnośc ią  
obcego człowieka, obudziwszy się, ude
rzył go  silnfe łapą i dotkliw ie go okale
czył.

Na odgłos k rzyków  zran ionego  przy
byli na miejsce pracownicy m enażerii,  
którzy oderwali go  od klatki. Sm olkow - 
skiego ods taw iono  do szpitala, gdzie le
karze stwierdzili pow ażniejsze okalecze
nia na głow ie i kilka głębokich ran na o le-  
cach.

Koncert
W niedzielę, gdy Kiepura przez m ikrofon śpi*-

wal,
Nagle trzask, krzyk, a potem — ktoby się  spo

dziewał —
•Tuż speackcr zapowiada, że tym czasem  będzie  
Do wysłuchania pana Koca orędzie.
Jeden słuchał, a drugi zaś nad radiem biadał, 
Że woli śpiew Kiepury, niż żeby Koc gadał 
lnnv śm iał się  lub radio zam knął. Było różnie... 
Lecz, gdyby nie Kiepura, czyżby gaSał w  prók-

* *  1 i
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INFORMATOR PRAWNY
Przymusowy wykip Mendwm ości

Obow iązu jąca  d o tąd  u s ta w a  o wykonaniu  
weformy re in e j  z dn ia  28 g ru d n ia  1925 r. po
w iad a  w  ar t .  11, że „Corocznie aż do  ca łkow i
tego wyczerpan ia  zap a sa  ziemi, u tworzonego 
w myśl działu I m ie jsk ie j  ustawy, ro zp arce lo 
w any  będzie obszar, u s ta ’ony przez Ra tę Mini
s t rów  n a  wniosek M inistra  R eform  Rolnych. 
Dalej  zaś w art.  19 mówi, że o ile okaże  się, że 
a ie  u s ta la  ro zp a rc e lo w a n a  n iezbędna  ilość

g ru n tó w  p ry w a tn y ch  (dobrowolnie) w  poszczę 
gólnyeh okręgach ,  pow ia tach  lub grupacw  p o 
wiatów, to  R ada  Ministrów n a  wniosek  Mini
s t ra  Reform Rolnych usta li  w r a m a ch  p lanu  
parce lacyjnego wykaz  im ienny  tych m ają tk ó w  
lub ich części, k tó re  pod d a je  p rzym usow em u 
wykupowi.  W y k az  tak i  m a  być ogłaszany w 
Dzienniku U staw  R. P.

WYKAZ NA SOK 1937

Na podstaw ie  wyżej w-skazanej ukaza ło  się 
w łaśn ie  w  Dzienniku U s taw  (Dz. U. Nr. 10 p* 
74) rozporządzenie  R ady  M inistrów z dn ia  12 
lutego br. o usta len iu  n a  ro k  1937 w ykazu  
im iennego n ieruchom ości  pod lega jących  p rz y 
m u so w e m u  wykupow i.

W obec  tego, że usitalony rozporządzen iem  
R ady M inistrów  z d n ia  7 lutego 1935 r. p lan 
pa rce laey jny  n a  ro k  IÓ37 d la  g ru n tó w  uryw ał-  
nyeh, o be jm ujący  120 lysięcy  hek ta rów , u s t a ł  
♦ y k o n a n y  ty lko częściowo, przez rozparce lo 
w an ie  zaledwie 54.575 ha,  dlatego n iezbędna  
d la  po k ry c ia  p lanu  iloś(ć g ru n tó w  p ryw atnych ,  
ezyli reszta ,  w Ilości bA.425 h a  zos ta je  podda

B łiym usow enm  w ykupow i, A więc p rz y m u 
so w em u  w ykupow i p o d leg a ją  obszary  z  nastę  
p ii^ących n ieruchom ości  z iem skich:

i t. * v  W OJEW ÓDZTW IE KRAKOWSKIM 
V  psiw lecle bocheńskim  1 brzeskim : 60 ba

•  n ie ru ch o m o śc i :  Jo d łó w k a ,  Okocim, P o m ia n o 
wa, Szczepanów , Utsziew, Z aw ad a  Uszewska, 
P o rę b a  Mała, Uszwica,  Grądy, Kopaliny,  .ładow
niki,  N ow a W ieś,  Doiły, Ł oniow a,  Słotwina 
B ies iadki i M okrzyska ,  s tanow iących  własność 
Antoniego CJotz - Okocimskiego, 80 ha  z n ie ru 
chomości:  Dębino, W o la  Dębińska, Per ła ,  Ria 
do liny  Sz lacheckie,  J a s te w  i Sterkowiec,  s ta n o 
wiących  w łasność  J a n a  Jastrzębskiego,

w pow iecie b rz e sk im :  53 h a  z n ie ru c h o m o 
ści: Szczurowa i 'R ząchow a,  s tanow iących  w ła
sność Aleksandra K ępińskiego,

w pow iecie tarnśowskim: 583 h a  z n ie ru c h o 
m ości: Guomiska, Ch|yszów, Klikowa, Koszy- 
ee  W ielkie, Koszyceh, Małe, Krzyż, L is ia  góra, 
Ł ękaw ka ,  Łękaw ica ,  I Mikołajowice,  N ow odw o
rze, R zędlin ,  O s tró w i  P o ręb a  R adlna,  Trze- 
m eśna, Skrzyszów, Niedomice,  Smigno, T a r n o 
wiec, W ierzchosławice,  Zaw ada ,  Ż ukow ice  N o
we, P io trkow ice ,  Ilkosyice, P o d g ó rsk a  W ola,  
Niziny, Żdżany, Radlna), Zalasowa, Szynwałd ,  
Sierakowiec, Biała, Głóąv, Gosławice,  W ó lk a  
Tarnowieckay, Rttdrno 1 Borek, s tanow iących  
własność  R o m an a  —  Władysława: , W  S tan i
s ław a  — Antoniego Sanguszki. (No, tego nie 
t rzeba  upełnorolhić!)  ,

iV. -r- \ '

W  W OJEW ÓDZTW IE LWOWSKIM  
pow iat bonreck l :  loO ha z n ieruchom ości

Hrusia tycze,
powiat drohobyckl: 150 ha  z n ieruchom ości  

Popiele,  235 h a  z n ieruchom ości  K ropiw nik  
Nowy i Stary, Mraźndca i Borysław,

powiat gródecki:  217 h a  z n ieruchom ości  
Leśniowice,

pow iat gródecki 1 k«lbuszow skl: 445 ha z
n ieruchom ości  Bra lkow ice,  Czerlany, Zygmun 
tówka,  Artyszczów, L ub ień  W ie lk i  i Przytęk, 

powiat krośnieński: 100 h a  z n ie ru c h o m o 
ści Targowiska,  W idacz  i Łężany, 250 ha  z n i e 
ruchom ości  Jedlicze, Męcinka, Chlebna, I’io- 
t ró w k a  i Chorkówka,

powiat leski:  175 h a  z n ieruchom ości  Hul- 
skie i Zatwarn ica ,

pow iat Inhaczowskl: 235 h a  z n ie ru c h o m o 
ści L ublin iec  S tary  i Nowy,

pow iat łańcnckl: 350 ha z O rdynacj i  W y so 
ka ,  Brzoza S tadnicka, R akszawa, Białobrzegi i 
Żołynia, będące j  w posiadaniu  A lfreda  P o to 
ck iego ,

p ow ia t  raw sk i :  135 h a  z nieruchom ości  Dy- 
n iska,

powiat rzeszowski: 75 h a  z nieruchom ości  
Nowa Wieś 1 Zaborów,

p ow ia t  sokalskt :  130 h a  z n ieruchomości  
R usin  I i II-

pow lat tarnobrzeski: 145 h a  z n ieruchoaio-  
ści Wielowieś, 270 h a  z n ieruch .  Zbydniów, 
K otow a-W ola  i M ajdan  Zbydniowski,

pow iat turczański: 250 h a  z n ieruchom ości  
Bcniowa, Beniowa cz. Bukowiec.

W  W OJEWÓDZTWIE KIELECKO!:

W  pow iecie częslochow sklm : 155 ha  z ni» 
ruchom ości: W yczerpy  Dolne i Część Wyczer-  
py Dolne, w łasność Geislerów, G. Plucer  Sa' 
ny, Ł. H a m b u rg e r  i H. i FI S i lberlast  205 ha 
z n ieruchom ości:  Błeszno i Brzeziny oraz  O- 
sada  Błeszno XXIV, w łasność  Rodziny  R osen
b a u m ó w

W  powiecie iłżeckim: 178 h a  z n ie ru ch o 
mości Bałtów, fo lw ark  Bałtów, Narożniki,  K o
pa ln ia  W ap ien n iak ,  m łyn  Po n ik  i kaczm a Po- 
nik, własność Fr.  D ruckiego - Lubeckiego.

W  powiecie  m iechow skim : 270 h a  z n ie ru 
chom ości :  Marcinowice, W iśn ió w k a  Marcinow- 
■ka i Karczowice, w łasność  St. Strzyżewskiego; 
110 h» t  n ie ruchom ości  Zaryszyn własność A. 
Wielowieyskiego; 100 ha  z n ieruchomości  M ar
kowie#, w łasność  Godlewskich i A. Grabkow- 
skiej.

W  pow iecie opatow skim , sandom ierskim  t
Stopnleklm: 200 ha z nieruchomość*' Ujazd
KlelęjjrAśWt M ątiąsiów  j Szwagrów, Tursko

Wielkie , Szulimów, L as  Staszów, L as  W incen-  
tów, Nowa W iśniow a,  Sichów, Niziny, Grzy
bów  Zbiorowy i  Rzędów, własność Krzysztofa 
Radziwiłła,

W  pow iecie stopnlckim : *40 h a  z n ie ru c h o 
mości:  D obrów  i Brzezówka, własność M. Glu- 
skiego oraz  Szczeglin, w łasność  M. Szydłow
skiej.

W  pow iecie w loszczowsklm : 145 h a  z n ie ru 
chomości Sprowa, w łasność  A. Moesa.

A po n ad lo :  w w ojewództwie  warszawskim  
5593 ha, łódzkim  6658 ha, lubelskim  5041 ha, 
białostockim  886 ha,  w ileńskim  1116 ha,  now o
gródzkim  2933 ha,  w ołyńskim  4450 ha, larno-

Termin przedaw n. wierzytelności
O b o w ią z u ją c y  o d  d n .  1-go l ip c a  1934 r .  

n a  c a ły m  t e r e n ie  R z e c z y p o s p o l i te j  Kodeks 
Zobowiązań ustala 2-letni ta rn in  przedaw
nienia wszelkich wierzytelności przem ysłow 
ców, rzem ieślników i kupców  z tytu łu  doko
nania wyrobów  i dostarczenia przez nich to
warów, tudzież wierzytelności rolników  za 
dostarczone płody rolnicze lub leśne.

Z p o w y ż sz e g o  w y n ik a ,  iż  z d n i e m  1-go 
l ip c a  1936 r .  u leg ły  j u ż  p r z e d a w n ie n iu  
w sze lk ie  n a le ż n o ś c i  z t y tu ł u  p o b r a n y c h  lu b  
s p r z e d a n y c h  p rz e z  k u p c ó w  to w a r ó w ,  k t ó r e  
b y ły  p ł a t n e  (w y m a g a ln e )  p r z e d  d n ie m  1 -ym  
l ip c a  1934 r .  i s k u tk i e m  tego  n ie  m o g ą  ju ż  
o n i  d o c h o d z ić  s w y c h  n a le ż n o ś c i  z o k r e s u  z 
p r z e d  te j  d a ty ,  g d y ż  n a  w y p a d e k  s p o r u  w y 
s ta r c z y  p o w o ła n ie  się  p rz e z  s t r o n ę  p o z w a 
n ą  n a  a r t .  285 k o d .  zob o w .,  a b y  p r e te n s j a  
p o w o d a  b y ła  p rz ez  sąd o d d a lo n a .

F a k t ,  iż t o w a r y  lu b  r o b o ty  b y ły  d o k o 
n y w a n e  w  d a l s z y m  c ią g u  p o m ię d z y  t y m i  s a 
m y m i  s t r o n a m i ,  n ie  m a  b y n a jm n i e j  ż ad n e g o  
z n ac z e n ia  n a  b ieg  p o w y ż sz eg o  p r z e d a w n i e 
n ia ,  g d y ż  2- le tn i  t e r m i n  b iegn ie  o d  ch w il i ,

polskim  4923 ha, poznańskim  16951 ha  
i ttursklm 11270 ha.

i po- j w  k t ó r e j  b y ł a  w y m a g a l n a  n a le ż n o ś ć  za  d o 
s t a r c z o n y  t o w a r  l u b  ś w ia d c z o n e  usług i .

Zniesienie sądów przysięgłych
uchwaliła sejmowa kom isja praw nicza

Sejm owa komisja praw nicza o b rad o w a
ła nad sp raw ą  zmiany ustroju sądów  
powszechnych i kodeksu postępowania  
karnego. Na obradach  obecny był minister 
sprawiedliwości Grabowski.

Sprawa zniesienia sądów  przysięgłych  
i sądu pokoju nie w yw ołała żadnego sprze
ciwu. Projekt ustaw y o zmianie ustroju 
sądów  powszechnych został przyjęty z kil
ku małymi poprawkami natury meryto
rycznej i kodyfikacyjnej. Do ustaw y w łą

czono ustęp o  feriach sądowych.
Następnie przystąpiono do trzeciego 

punktu  obrad, mianowicie do zmian w ko
deksie postępow ania  karnego. Yv loku lej 
debaty, zostały omówione następujące 
kwestie: Zmiana przepisów o tym czaso
wym  aresztowaniu, oraz przepisy zakazu
jące sądowi odwoławczem u nakładania ka
ry w yższej, jeżeli apelację złożył tylko  
oskarżony. Co dc obydwu tych spraw prze
szły wnioski kompromisowe.

leszcze o niezawisłości sadów
Jak  donosiła p rasa ,  św ia t  prawniczy 

polski jes t  żywo zaniepokojony wniesio
nym już do Sejmu projektem rządowym 
ustaw y o zmianach w- ustroju sądów  i po
s tępow aniu  karnym.. W  stolicy, -a także i 
na prowincji toczą się ożywione dyskusje 
na ten temat, a jak  słychać, adw okaci za
mierzają p rzedstaw ić  ciałom u s ta w o d aw 
czym zbiorowy pro tes t  przeciwko zamie
rzeniom rządu.

To, co głównie niepokoi św ia t p ra w 
niczy, streścić można w nas tępującym  pa*- 
radoksalnym wyrażeniu: usprawnienie w y
miaru sprawiedliwości kosztem  jego do
broci. W  uzasadnieniu przedłożenia rządo
w ego czytamy, że trzeba zerwać „z prze ro
stami liberalizmu p rocesow ego"  —  i 
zgodnie z tą tendencją zapro jek tow ano 
takie reformy, które nie tylko ogranicza
ją dotkliwie prawa oskarżonego, ale co 
gorsza, narażają na szwank sw obody o- 
bywatelskie w ogóle, a przy tym utrud
niają niepomiernie osiągnięcie najw yższe
go celu procesu karnego, tj. wykrycie, u- 
jawnłenie prawdy rzeczywistej, material
nej, a co zatem Idzie realizację pojęciowej 
sprawiedliwości.

Stanowisko adw okatów  polskich
W  osta tn i poniedziałek odbyło się w 

W arszaw ie  zebranie adwokatów  polskich  
przy udziale zaproszonych gości, w  szcze
gólności delegata ministerstwa spraw ie
dliwości, p. prok. Siewierskiego, referenta

sejmowego posła Słody, oraz sędziów  Są
du N ajw yższego.

Na zebraniu rym adw. Marian Niedziel
ski om ówił wyczerpująco niebezpieczeń
stwo, jakie p rzedstaw ia  dla wylńiiiW  sp ra 
wiedliwości zamierzona reforma, a w yw o
dy jego uzupełnili jeszcze i pogłębili na 
stępni mówcy, w szczególności adw . Jan 
Nowodworski, prof. Stefan Glaser i b. pre
zes S. N. A. MogilnickL U w aga wszystkich 
m ówców skupiała  się głównie dooeoła 
dwóch zagadnień  reformy: ograniczenia
istotnego toku instancji, oraz niejawności 
postępowania, w szczególności w instan
cji kasacyjnej, gdzie od tąd  ma być zasadą  
wręcz wykluczenie jawności.  Poza tym 
zw rócono również uw agę na  rzecz z asad 
niczej natury, mianowicie kwestię nieza
leżności sędziów  w św ietle projektu rzą
dow ego.

W yłączenie elementu społecznego
Art. 1 projektu rządow ego rozpoczyna 

się od słów: „Znosi się instytucje sądów  
przysięgłych i sędziów  pokoju". W  ten
sposób ma być ostatecznie wyelim inowa
ny element społeczny od udziału w  w y
miarze sprawiedliwości. A jak  wiadomo, 
może najistotniejsze znaczenie udziału te
go elementu w sądownictw ie polega w ła
śnie na  jego niezależności, a tym samym 
na niezależności tego rodzaju sądownic
twa, t. zn. ludow ego lub mieszanego. N a
w et zaciekli przeciwnicy sądow nictw a

przysięgłych przyznaw ali zawsze 1 pr*y«  
znają, że gdyby  niezależność sędziów by
ła jeoynym przymiotem sądownictwa, w ów 
czas sądy przysięgłych byłyby najdosko
nalszą formę sądownictw a. Reforma więc, 
polegająca na zniesieniu tych sądów zw ła
szcza w okresie hipertrofii procesów poli
tycznych, ma, rzecz jasna, swoją wymowę.

Zagadnienie kasacji
A następnie nie bez znaczenia dla k w e

stii niezależności sądow nictw a jest nieza
wodnie utrudnienie odw oływ ania się do 
najwyższej instancji sądowej, tj. Sądu N aj
wyższego i ograniczenie samego znacze
nia kasacji skutkiem wykluczenia ja w n o 
ści vr tej instancji. W iadom o bowiem, że 
sędziowie najwyższej instancji sądowej, 
jako ci, którzy osiągnęli już najwyższy 
szczebel w hierarchii wym iaru  sprawiedli
wości i którzy zatem nie m ogą niczego 
więcej oczekiwać od władzy adm inistra
cyjnej, są tym samym najbardzie j nieza
leżni z pośród sędziów  koronnych.

O strzeżenie
Nie od rzeczy będzie może p rzypom 

nieć w związku z tym to, co w r. 1928 pi
sał Al. Mogilnicki, krytykując praw o o u- 
stio ju  sądów  w ówczesnej redakcji:

„Gdyby przepisy powyższe miały się 
utrzymać, stałyby się podstawą szybkiego 
rozbicia sądownictwa. Dzisiejszy sęd z i-  
polski, poza nielicznymi może wyjątkami, 
ma głęboko wszczepione poczucie nieza
wisłości: można go złamać, ale nie można 
go zgiąć. Gdy się jednak wytworzy s ta ła  
atmosfer niepewności, gdy przez długie 
lata sędzia będzie wiedział, że jeden wyrok 
nie po myśli riąua może spowodować dy
misję lub przeniesienie w bardzo niedogod
ne warunki, to z biegiem czasu  lepsze, 
nieugięte jednostki, jedna za drugą odejdą, 
a wtedy pozostaną tylko słabsze ch ara k te 
ry, które będzie można urabiać tak, jak po
trzeba chwili będzie wymagała. To jest 
nieunikniona konsekwencja podważenia nie
zawisłości sądów”.

Dzisiaj, kiedy tyle się mówi o pozyska
niu zaufania społeczeństwa i współpracy  
z nim, winno się pam iętać o tym, że mo
że nic bardziej nie pogłębia przepaści po 
między społeczeństwem a rządem, jak  brak 
zaufania do niezawisłości sędziów , a tym  
sam yir do państwowej pieczy prawnej i 
praworządności. Sg.

ó d p o w t e d z i  f y e d a k c j l

W P. Julian Lasota, pow. Zborów. —  Za
m ówienie  na  książki sk ie rowaliśm y do Księgar
ni Związku Młodz. W. w Krakowie,  ul- Kadzi- 
wiłłowska 23, k tó ra  prześle cennik. Po  in fo r
m ac je  w sp raw ach  m łodzieżowych trzeba zw ró 
cić się pod  ad resem : Kierownik  W ładysław
Fołla,  Gać, p. Markowa, pow. Przeworsk .

W P .  Andrzej Żak, pow. Stopnica. — „P ias t"  
stale  w ysyłany  jest  w środy każdego tygodnia .

W P. Józef Eerenez. pow. Ropczyce. — W  
tym n um erze  p o d a jem y  w ykaz  m ają tków , k tó 
re m ają  ulec p rzym usow ej  parce lac ji  w tym  
roku. W cześniej  m a ją tek  nie m oże  być p rzy 
m usowo parce low any,  dopóki nie znajdzie  się  
W wykazie. Możliwe jest k u p n o  osady na  P o 
morzu. Lepiej coś kupić, niżeli  czekać.

W P, Ignacy Przeniosło. —  Na py lan ie  w y
jaśn iam y:  1) jest  to pism o endeckie, m ające  
głównie na  celu w alkę  z żydami. 2) O ilcby  
„Biblio teka" dłuższy czas nie nades ła ła  ks ią 
żek, t rzeb a  się do n iej  zwrócić z upom nien iem . 
3) Dopła ta  do końca  ro k u  wynosi 7,50 zł.

W P. Ja*i Hart to. —  Niestety,  nie m ożem y 
spełnić  pańskiego życzenia i n ie  ogłosimy n a 
desłanego „pog lądu"  w naszej  Ojczyźnie P o l
sce, ja k  p an  chciał.  Ludzie  m a ją  dość innych  
strapień.

UMOWA WŁOSKO-POLSKA. Pom iędzy  Z w. 
łódzkich  przem ysłow ców  baw ełn ianych  a w ło
skimi p roducen tam i sz tucznej p rzędzy  z a w a r 
ta  zosta ła  u m o w a  n a  dostawę 1.400 kg. p rzędzy  
za polskie p łody  rolne. P rzęd za  wejść  m a do 
Polski za u lgowym cłem.

SPADEK PROTESTÓW WEKSLOWYCH. W  
styczniu  br.  z ap ro tes tow ano  na  terenie  całej  
Polski  według d anych  G. U. S. ogółem 135.9 ty*, 
sz tuk  weksli nn  sum ę 17,5 m>ln. złotych wobea 
135,6 sz tu k  n a  sum ę  2C.1 mhfc. zł w s tyczn i*  
1936 r.

80 TYS .ZŁ ZA DACH. Z nakom itym  ź ród łem  
z właścicieli  d o m ó w  uzyskał  z podn a jęc ia  d a 
chu 3.000 fun tów  sztcrl., t. zn. około  60.000 zL

ŁADNE DOCHODY. Adw. Gabryel p roceso
wał się z m ag is t ra tem  w arszaw sk im  o 3 mil. i t  
h o n o ra r iu m .  W toku  p rocesu  m ag is t ra t  p rzed 
łożył wyciąg, z k tórego  wynika ,  że adw. Gabryel 
w ciągu 6-letnicj p racy  n a  stanowisku  ra d cy  
p raw nego  stolicy p o b ra ł  450 tys. zł. Poza  t j m  
adw. Gabryel m a  dożyw otn ią  em esy turę  w k w o 
cie 800 zł miesięcznie.

BATA NA W SCHODZIŁ B a t ‘a  zam ierza  *- 
ruchom ić  w ie lką  fab ry k ę  obuw ia  w Ind iach  
H olenderskich .  P rzy  fabryce tej  miałyby byó 
u ru ch o m io n e  wielkie zak łady  garbarskie .

NOWA RZEŹNIA W  ŁAŃCUCIE. N a wiosną  
rozpocząć się m a  bu d o w a  now ej rzeźni w Ł a ń 
cucie, z aopa trzone j  w n a jnow sze  u rząd zen ia  i w 
chłodnię  e lektryczną.  Ogólne kosz ta  b u d o w y  
wyniosą  150 tys. zł.

DYREKTOR STOCZNI GDYŃSKI. Dy rek to- 
rem  Stoczni Gdyńskiej,  naby te j  przez „W spó l
notę ln te re tó w " ,  został  m ia n o w a n y  k ie ro w n ik  
f a b ry k U z w r o tn ic  i sprężyn p rzy  z ak ład ach  
przetwórczych  h u ty  „P i łsudsk i"  yt C horzow ie  
io i .  Araolc B adian ,
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—  Ho, ho ,  ■ sasza k r ó l e w s k a  m c ść ,  
od te g o  c z a s u  c e n y  b r y l a n t ó w  s p a d ły  
£ t r z y d z ie ś c i  p r o c e n t !
'* —  Nic o tern nie s łysza łem ..

‘ 1—  B a r d z o  m i p r z y k r o ,  Jednak...
—  Je s i  p r o s te  w y jś c ie ,  p an ie  P r a 

d o .  D a m  p a n u  b r y l a n t ó w  za  c z t e r y 
s t a  t y s i ę c y  f u n tó w  w edług : d a w n e g o  
s z a c u n k u  ju b i l e ró w  p a r y s k ic h ,  a  jeśli 
p a n  p r z y  s p r z e d a ż y  ty c h  k a m ie n i  o- 
Siąg^nie n iż szą  k w o tę ,  d o p ła c ę  różn ic ę ,  
g d y  b ędę  r e g u lo w a ł  r e s z t ę  w a s z e j  n a 
l e ż n o ś c i  za  d o s ta r c z o n ą  b ro ń .  Z g o d a ?

F r e d d y  nie c h c ia ł  p r z e c i ą g a ć  s t r u 
n y ,  le c z  z d rug ie j  s t r o n y  w id o k  ta k ic h  
b o g a c t w  podn iec i ł  je g o  c h c iw o ś ć  do 
m a k s im u m .  Z w a la ją c  y i n ę  n a  „ b e z 
d u s z n ą  b iu r o k ra c ję " ,  p a n u ją c ą  w  z a 
r z ą d z i e  f i rm y ,  „ W o lf so n  S te e l  C o m 
p a n y " ,  k t ó r y  to  z a r z ą d  r z e k o m o  nie 
w y k o n a ł b y  z a m ó w ie n ia ,  jeśli z a d a t e k  
n ie  w y n ie s i e  d o k ła d n ie  40 p r o c e n t  
p r z y s z ł e j  f a k tu r y ,  u z y s k a ł  w r e s z c i e  
Jo, że  B a h a d u r  zg o d z i ł  s ię  d a ć  m u  za  
r ó w n e  p ó ł  m i l jo n a  b r y l a n t ó w  i p e 
r e ł  w e d łu g  ich  d a w n e g o  s z a c u n k u .

—  T u  n i e m a  ż a d n e g o  r y z y k a ,  —  
d o w o d z i ł  b e z c z e ln y  o sz u s t .  —  Jeże l i  
u z y s k a m  za  to  wuęoej, n iż  c z t e r y s t a  
ty s i ę c y ,  w  co  ś m ie m  w ą tp ić ,  to  e w e n 
t u a ln ą  ró ż n ic ę  z a p isz e  s ię  n a  d o b ro  
r a c h u n k u  w a s z e j  K ró lew sk ie j  m ośc i .

—  A  ja k ą  ja  b ę d ę  m ia ł  p e w n o ś ć ,  że 
p z y s k a ł  p an  ze  s p r z e d a ż y  s u m ę  p rz e z  
p a n a  p óźn ie j  m i p o d a n ą ,  n ie  z a ś  inną, 
w y ż s z ą ?

—  T a k  c e n n y c h  o b je k tó w  b y le k to  
n ie  kupi,  ty lk o  ja k iś  m il joner ,  lub  soli
d n i  ju b i le rzy ,  a  w s z e lk ie  t r a n z a k c j e  
b ę d ą  z ro b io n e  p ise m n ie .

—  A cha, re k o n t r a k t y  p a n  m ; p r z y 
w ie z ie .

—  No, o c z y w iś c ie !  —  o d p a r ł  P r a 
do ,  r ż ą c  w e w n ę t r z n i e  ze  ś m ie c h u  i b a 
w i ą c  s ię  k a p i ta ln ie  k o s z t e m  n a iw n o ś c i  
B a h a d u r a .

—  Z a t e m  p r o s z ę  w y b r a ć  sob ie  k a 
m ien ie ,  n a jo d p o w ie d n ie j s z e  do  s p r z e 
d a ż y .  S ą d z ę ,  że  s z iu k i  m a łe  p rę d z e j  
z n a jd ą  nabyw ców ", niż...

—  O, p r z e c iw n ie ,  w a s z a  k r ó l e w s k a  
m o ść . . .

W  p o w r o t n e j  d r o d z e  F r e d d y  nie 
n a r z e k a ł  n a  l e k ty k ę .  M n ie jsz a  już  o 
lufcik, k t ó r y  t y m  r a z e m  o tw o r z o n o ,  
s to k r o ć  w a ż n ie j s z e m  b y ło  to , że  n a  
k o la n a c h  t r z y m a ł  z ło tą  s z k a tu łk ę ,  ( w y 
c y g a n io n ą  n a d p r o g r a m o w a ) ,  a  w  niej 
s k a r b  w a r to ś c i  p ó ł  m il jo n a  funtów;: 
s z te r l in g ó w .  T a k  b y ł  te rn  oszołom iony,-  
iż z a p o m n ia ł  zu p e łn ie  o „ n e k r o l o g u 1, 
j a k i  n a g r y z m o l i ł  c h e m ic z n y m  o ł ó w 
k ie m  n a  p rz e d n ie j  ś c ia n c e  pa lan k in u ,  
g d y  u le g ł  n a p a d o w i  o b łę d n e g o  s t r a 
c h u .  D o p ie ro  p r z y  o b ie d z ie  p r z y p o m 
n ia ł  sob ie ,  że  n a le ż a ło  z a m a z a ć  t e  n a 
p is y .

—  Jeś li  je k to  z a u w a ż y  p r z e d  m o 
im  w y ja z d e m ,  w y n i k n ą  s t ą d  p a s k u d n e  
k o m p l ik a c je !  —  lę k a ł  się.

L ic z y ł  t r o c h ę  n a  le n i s tw o  tu b y lc ó w  
1 n ie  z a w i o d ł y  go te  r a c h u b y ;  n ik o m u  
z e  s łu ż b y  r a d ż y  an i p r z e z  m y ś l  nie 
p r z e s z ło  z a j r z e ć  do w n ę t r z a  p a la n k in u  
i  s z u k a ć  t a m  n ie w ie d z ie ć  c z e g o .

Z a to  B a h a d u r  P a g a n  m ia ł  d o b ra  
p a m ię ć .

—  Z a n im  p an  od jedzle ,  —  r z e k ł  do  
P r ą d y ,  —  m u s i  p an  w  m ej o b e c n o śc i  
n a p r a ć  l is t  d o  H a r r y ‘ego  K igh ta ,  k o 
m e n d a n ta  policji w  M y i tk y in a .

—  Z  n a j w i ę k s z ą  p r z y je m n o ś c ią .
Z ro b i ł  to  od ręk i .  P o ś w i ę c iw s z y

d łu ż s z y  u s t ę p  o p iso w i  s w o je g o  p o b y tu  
w  C z a o - p in g ‘u u „ n a jm i ls z e g o  i n a jb a r 
d z ie j  g o śc in n e g o  z in d y jsk ich  r a d ż ó w " ,  
W k o ń c o w y m  u s tę p ie  lis tu  zaw iadom ił  
p a n a  H a r r y ‘ego  K ig h ta ,  ż e  p r z y b y ł  
s z c z ę ś l iw ie  do  F o r t u  M a k u n ,  s k ą d  da l
s z a  p o d ró ż  b ę d z ie  już  n a p e w n o  b e z 
p ie c z n a .

ĆT D o b r z e ]  -  ł ł z ą ą ł  B ż ł łS & tf , p r z e 

c z y ta w s z y  ten  elaborat. —  M ój słu ga  
w y ś le  to z M akun.

—  A le do tej ch w ili ja list z a tr zy 
m am  p rzy  so łń e! —  d orzu cił P rad o  z 
czaru jącym  u śm iech em . —  „S ich er ist 
sicher" , jak m ó w ią  N iem cy .

—  W sz y s tk o  mi jedno. — „N ajm il
s z y  g o sp o d a rz1’ w o la ł u o a w a ć , że  n ie  
zrozu m iał tego  votum  n ieu fn ości. —  
P o z a  tern m usi pan od p raw ić  sw oją  
k araw an ę, z którą p r z y w ę d r o w a ł pan 
tutaj z M yitk y in y .

Z a ła tw ił to ró w n ież , p rzy  w ie c z e 
rzy  o m ó w ił z B ahadurem  w sze lk ie  
s z c z e g ó ły  d o s ta w y  zam ów ion ej broni, 
d o sta w y , która n ig d y  nie m iała  dojść  
do skutku, p oczem  raz je sz cz e  od egrał 
sw ą  lichą k om edję ob aw  o żon ę  i 
gróźb  s tra sz liw e g o  o d w etu  na w y p a 
dek, g d y b y  Z o się  sp o tk a ła  jaka k r z y w 
da p od czas jeg o  n ieo b ecn o śc i. W r e sz 
cie , p o d z ię k o w a w sz y  g o sp o d a rzo w i za  
g o śc in ę , za p y ta ł, c z y  m o że  od ejść, 
g d y ż  ch ce  p o żeg n a ć  się  z 'ż o n ą .

—  Już ter a z?  P r z e c ie ż  od jedzie pan 
dopiero o św ic ie .

—  T ak jest, w a sz a  k ró le w sk a  m ość, 
ale przed  tak d łu gą  ro z łą k ą  p o żeg n a 
nie m usi b y ć  ta k że  od p ow ied n io  d łu
g ie ... O ch, g d y  p o m y ślę , że  p rzez  trzy  
m iesią ce  n ie b ęd ę jej w id zia ł, ani c a 
ło w a ł... O, m u szę  to sob ie  p ow etow Tać 
d zisiejszej n o c y !  B ę d ę  m oją Z osień kę  
p ieśc ił aż do św itu —

N ie lic z y ł na to w c a le  i, jak s ię  o- 
k a /a ło , m iał rację. A  w  tym  sa m y m  
c z a s ie  Bahadur u d ziela ł D ew a d a c ie  
in stru kcyj w  zw ią zk u  z  ju trzejszym  

odjazdem  g o śc ia  z u z a o -p m g .
—  O d w ied z isz  go  J o  F ortu  M akun. 

T am  o d b ierzesz  od  n iego ... ch o ćb y  s i
łą ! ... list, za a d re so w a n y  do n iejak iego  
Kighłą  w M yitk y in a  i w y ś le s z  go p o c z 
tą ex p re ss . G d y  to u czy n isz , w racaj  
'futaj!

— Z nim?
—  A le ż  n ie! P an  P ra d o  po4edz-ie da

lej sam .
D ew a d a tta  z a c z ą ł p T zestęp ow ać z 

n ogi na n ogę, p o ch rzą k iw a ć , m ru czeć.
—  N o, c o  ci s ię  nie p odob a?
—  W a sz a  k r ó le w sk a  w y s o k o ś ć !  N a  

ręk ach  p ia sto w a łem  w a sz ą ...
—  W iem , ż e  m nie p ia s to w a łe ś  i 

m o że sz  m ó w ić  sw ob od n ie , c o  m y ślisz .
■—  M y ś lę , ż e  m uzułm an ie m ają  

s łu sz n o ść , k ied y  p ow iad ają: „N ie p o
zn a sz  cz ło w ie k a , póki z nim  nie zjesz  
b eczk i soli" . B e c z k i!  A  só l, jaką tutaj 
zjadł w  p o traw ach  ten g o ść  zm ieśc iła 
b y  s ię  w  orzeszk u , ch o ć  jed zen ie  z w i
n y  n a szy c h  le n iw y c h  k ucharzy tak  
c z ę s to  b y w a  p rzeso lon e .

—  C h cesz  p rzez  to p o w ied z ieć , że  
z b y ł m a ło  znam  pana P rad o , ab ym  mu 
m ó g ł p o w ie r z a ć  taki sk arb ?

—  O, n a jśw ia tle jszy , ty  c z y ta sz  w  
m ojem  sercu !

—  Z ap om in asz jednak, że  P rad o  
n aw zajem  p o w ie r z a  mi sw ój w ielk i 
skarb, sw o ją  żon ę.

—  T ak, w a sz a  k r ó le w sk a  w y s o 
k o ść . T a  m em -sah ib  jest m łoda, m iła, 
piękna, jest b ia ła ! N iejeden  radża za 
p ła c iłb y  za nią... p ięć se t  fu n tów . A le 
p ięć se t  t y s i ę c y  fu n tó w ...? !

— Ja o r z e c ie ż  jej n ie kupuję! Ona  
p o zo sta n ie  w  C zao-p in g  jako zak ład 
n iczka , jako rękojm ia u c z c iw o śc i jej 
m ęża.

—  P ó ł m iljona fu n tów  fo  ogrom na  
pokusa. D la takiej su m y  w a rto  zo sta ć  
n ieu cz c iw y m , a pan P rad o„.

—  P ra d o  k och a sw o ją  żo n ę! —  
w tr ą c ił B ahadur. —  P rzek o n a łem  się  
o tern niejeden  raz. Już w  p ier w szy  
dzień, p rzy  w ie c z e r z y  sp y ta łem  n ib y-  
to żartem , c z y  nie od stąp iłb y  żo n y  za  
kilka b ry la n to w y c h  g u z ó w  i ob raził 
się  n a  m nie.

 ̂ —  B y łe m  p rzy tem , w a s z ą  k r ó le w 
sk a  m o ść . L e c z  te  b ry lan tow e guziki 
w a rte  są  d z ie s ię ć  ty s ięc y , a p ół m ilio
na fun tów  to  jednak...

e  S lu p c z ę , ty  m y ś lisz , że  i f o  b 'a-.

ły c h  k o b ie ta  je s t  tern, c z e m  d la  n a s ? )  
G d y b y  tak  b y ło ,  b ą d ź  p e w ie n ,  iż P r a 
do n ie  o t r z y m a ł b y  o d e  m n ie  a n i  t y s i ą 
c a  f u n tó w  b e z  n a l e ż y te j  g w a r a n c j i .  B o  
w p r a w d z ie  p o d o b a  mi się  je g o  żo n a ,  
je d n a k  nie do te g o  s topn ia ,  b y m  d la  
niej p o p e łn ia ł  s z a le ń s tw o !  Nie je s t e m  
m łodz ik iem , k tó r e g o  m i ło ść  z a ś le p ia !  ;

D e w a d a t t a  u ś m ie c h n ą ł  się  le c iu teń -  
k o ;  u s t a w ic z n e  p o lo w a n ia ,  p ro d u k c je  
ta n c e re k ,  i lum inac je  o g ro d u  la m p io n a 
mi, s ło w e m  w s z y s tk o  to, c o  d z ia ło  się 
w  C z a o - p in g  od  d n ia  p r z y ja z d u  p a ń 
s t w a  P r a d o  ś w ia d c z y ło  najdob itn ie j ,  
że p o d s ta r z a ł e g o  r a d ż ę  z a ś le p i ła  m i
ło ść  do  Zosi.  n ic z e m  ja k ie g o  m ło d z i
ka...  L e c z  B a h a d u r  z a u w a ż y ł  ten  u -  
śm ie s z e k  i w rz e p i ł  s w o je m u  e x - p ia s tu -  
n o w i  s r o g ą  b u rę ,  z a k o ń c z o n ą  s t w i e r 
d ze n ie m ,  że  on s a m  w ie ,  co  c z y n ić  n a 
leży ,  a  c z e g o  u n ik a ć ,  że t r a n z a k e ję  
z p a n e m  P r a d o  p r z e m y ś la ł  d o k ła d n ie ,  
że  w y p r a s z a  sob ie  s t a n o w c z o  j a k ą k o l 
w ie k  k r y t y k ę  s w e g o  p o s tę p o w a n ia .

Z ko le i  z a b r a ł  g ło s  D e w a d a t t a .  Z a 
cz ą ł  od p o k o rn e g o  u s p r a w ie d l iw ia n ia  
się  i p r z e p r a s z a n ia .  G n nie chcia ł.. .  
b ie rz e  n a  ś w ia d k a  w s z y s tk i c h  b o g ó w  
b irm a ń sk ic h . . .  n ie  chc ia ł ,  n ie  o śm ie l i ł 
b y  s ię  n a w e t  k r y t y k o w a ć  s w o je g o  p a 
na, k t ó r y  m a  w ię c e j  ro z u m u ,  n iż  c a ł a  
lu d n o ść  B i rm y ,  to j e s t  l3.2U5.564 g ió w ,  
ale. ..!  No, cóż ,  b ia ły ,  to  b ia ły .  B ia li  po 
tra f ią  o s z u k iw a ć  n a w e t  b o g ó w ,  ba ,  
w ła s n e g o  B o g a  o sz u k u ją  c o d z ie n n ie  
p rz y n a jm n ie j  tu, w  Azji, r o b ią c  w ładn ie  
tc ,  c z e g o  im  ich r e l ig ja  z a b r a n ia .  Nie 
b y ło b y  w ię c  ż a d n ą  h a ń b ą  d la  je g o  k r ó 
le w s k ie j  w y s o k o ś c i ,  n a jm ą d r z e j s z e g o  

c z ło w ie k a  w  B irm ie ,  g d y  go  ja k iś  bia-_ 
ł y  w y p r o w a d z i ł  w  nole  i te g o  w ła ś n ie  
lę k a  s ię  on, D e w a d a t t a .

—  No, d o b r z e  już, d o b r z e !  —  r z e k ł  
u d o b r u c h a n y  B a h a d u r ,  k le p ią c  ł a s k a 
w i e  s w e g o  d o r a d c ę  po  r a m ie n iu .  —  
W  n a g r o d ę  z a  tw o ją  w ie r n o ś ć  p o w ie m  
ci coś ,  c o  u c i e s z y  c ię  b a r d z o .  O tó ż  d o 
w ie d z  się, D e w ą d a t io ,  że  n ie  o n  m n ie  
w y w ie d z i e  w  pole , a  n a o d w r ó t  ja  
jego !

S t a r y  s łu g a  a ż  w  d ło n ie  k la s n ą ł  
z r a d o śc i .

—  J a k ż e to ,  w a s z a  k r ó l e w s k a  w y 
s o k o ś ć ?

—  N a r a z ie  w s z y s t k o  b ę d z ie  ta k ,  jak  
z n im  u m ó w i łe m .  J e g o  ż o n a  p o z o s ta 
nie m o im  n a jm i ls z y m  g o ś c ie m  i k r z y 
w d a  n ie  sp o tk a  jej ż a d n a .  A  k ie d y  P r a -  
d aę w zy w S e z ie  z a m ó w io n ą  l>roń, u r z ą d z ę  
n a  je g o  c z e ś ć  p o lo w a n ie ,  p o d c z a s  k tó 
re g o  je d e n  z m o ic h  l a m p a r tó w ,  źle w y 
t r e s o w a n y ,  z a m ia s t  p o p ie c  za  a n t y lo 
pą, r z u c i  s ię  n a  p a n a  P r a d o ,  r o z u 
m ie s z ?  W  Jen  sp o só b  je g o  ż o n a  p o z o 
s ta n ie  u  m n ie  n a z a w s z e ,  już  n ie  w  c h a 
r a k t e r z e  g o śc ia  o c z y w iś c ie .  C o  t y  na  
t o ?

D e w a d a t t a  b jT  z a c h w y c o n y .
—  Z  te g o  m o ż n a b y  w y c i ą g n ą ć  j e s z 

c z e  d r u g ą  k o r z y ś ć !  —  r z e k ł .  — M o ż 
n a b y  n ie  zaD łac ić  r e s z t y  rac h u n K u  z a  
d o s ta r c z o n ą  b ro ń !

— Nie je s t e m  o s z u s t e m ’ —  ż a c h n ą ł  
się  B a h a d u r ,  p o c z e m  d o d a ł !  —  Ale p o 
m y ś lę  j e s z c z e  n a d  iw o im  p ro je k te m .  
P o d o b a  mi s ię  w  z a sa d z ie ,  ty lk o  t r z e -  
b a b y  z n a le ź ć  ja k iś  w y k r ę t  d la  ch le b o 
d a w c ó w  P r ą d y ,  d la  Jej a m e r y k a ń s k i e j  
f i rm y .

—  Nic p r o s t s z e g o ,  w a s z a  k r ó l e w 
s k a  m o ść .  F i r m ę  z a w ia d o m im y ,  że c a 
łą  n a l e ż n o ś ć  o t r z y m a ł  p an  P r a d o ,  a  
s k o r o  go  w  p o w ro tn e j  d r o d z e  zabili  i 
o g rab i l i  j a c y ś  ro z b ó jn ic y  w  S iam ie ,  
m y  n ie  p o n o s im y  z a  to...

—  Ś w i e tn a  m y ś l !  No, idź już  spać ,  
D e w a d a t to .  J u t r o  s k o r o  ś w i t  o d w ie 
z iesz  P r a d o  do  F o r tu  M a k u n .

—  W o l a ł b y m  odw ie źć  go  a ż  n a  
o k r ę t .  B o  n u ż  p r z y jd z ie  m u  o c h o ta  
łg a ć ,  ż e  o g rab i l i  g o  p o  d r o d z e  A n g li
c y ? !

«— H m , ł To r a c j a !

IC U g  dałszy nastąpi).

I,OGICZ\E PYTANIE.

/

— Proszę  mi powiedzieć, panie  sędzio! D la 
czego żebran ina  m a  nyć grzechem, skoro  d a w a 
nie ja łm użny  jest uw ażane  za cnotę?

EGIPTOLOGIA
On: — Czy k ażd a  m u m ia  musi liczyć 1 000

lat?

la^
Ona: — Nie, ty n a  przyk ład  masz tylko 00

(„Le Rire“)

BEZ TAJEMNIC
Młoda żon? do męża:
— Obiecaliśmy sobie nie mieć żadnych  se

kre tów  przed sobą.
— Tak ,  kochanie,  ale  o co ci chodzi?
— Chciałabym  mieć teraz  p*aszcz na  futrze.

(„Le Bire-*)

MA RACJĘ

1— Zaczynam  się n iepokoić  więźniem nr. 058. 
Jego łóżko w nocy było nietknięte...

(,,New-Yorker“)

NASZE DZIECI
■— Mam już sześćdziesiąt lat, ale nie p rzy 

pom in am  sobie, abym  kiedykolwiek w życiu 
sk łamał

— l a k .  papciu,  w twoim wieku pamięć j u i  
nie dopisuje.

CIERPLIWY
—  A może pan  kupi  tę  grę, wymaga cierpli 

wości?
—  Dziękuję, zbyteczne, m am  dwoje dzieci.

(„Le Rlre“)

ŻNAK CZASU 
■— Ile lat  jest pan  żonaty?
— Czy chodzi pani  i osta tnie  moje  m ałżeń 

stwo, czy w ogóle.
(„Dagens Nyheter“, Sztokholm *

ROZTARGNIONY PROFESOR

Żona: — Ależ, H enryku ,  zapom niałeś  chyba, 
że przed dwom a m iesiącami rozwiedliśmy się...

(„Sraitb‘s W eekly“, Sydney)
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ROLNICTWO-OGRODNICTWO
DROBNY ROLNIK- DZIAŁKOWIEC- PSZCZELARZ

Nasiona
Dla m ieszkańców  wsi, czerpiących środki  do 

zyc.ia z w yhodow anych  n a  posiadane j  ziemi p ro 
d u k tó w  roślinnych, niezm iernie  doniosłe znacze
n ie  m a jakość  nasienia.  Nic wszystkie rośl iny, 
u p ra w ian e  przez d robne  gospodarstwa,  d o s ta r 
cza ją  nasion  odpowiednich  do siewu. Poza  zbo
że,/! wszystkie inne rośl iny  należy specja ln ie  u- 
p raw iać ,  jeśli  się chce, by dały odpowiednie  n a 
siona. Na nas iona  każde  gospodars tw o ro lne 
w y d a je  z wiosną k i lkadziesiąt  zło tych. Nasiona 
są  a r tyku łem , k tó ry m  m uszą  się in te resować  
k u p cy  wiejscy z dw u powodów. Pierwszy — to 
korzyści  własne, osiągane przy  sprzedaży, drugi 
—  to obowiązek, jak i  na  kupców n a k ła d a  soli
d a rn o ść  z chłopcm -roln ik icm . Solidarność  pole
ga  na  tym, że kupiec  winien dołożyć wszelkich 
s ta rań ,  aby p ra c a  i t ru d  chłopa-ro ln ika ,  w k ła 
d a n e  w rolę,  wydały  j a k  na jlepsze  rezulta ty ,  bo 
im  większe rezu lta ty  osiągną chłopi-rolnicy, 
ty m  większe obroty  będzie m iał kup iec  w skle
pie.  Dlatego kupcy  w iejscy winni za jąć  się d o 
staw ą  po trzebnych  wsi nasion, umożliwić  im 
osiągnięcie  ja k  na jlepszych plonów. P ro w ad z e 
nie w swych sklepach nasion kupcy  wiejscy 
w in n i  t rak to w a ć  j ak o  a k t  obrony  chłopów-rol-  
n ik ó w  przed s lra tam i,  ponoszonym i przez k u 
p ow an ie  nas ion  bezwartośc iow ych od różnych 
k o m b in a to ró w  i oszustów. Ciągle się słyszy n a 
r z e k a n ia  ro ln ików , żc już  trzy  la ta  sieje  ogórki, 
a  te  wcaic nic wschodzą, albo tylko kwitną, a 
ogórków nic rodzą, lub koniczyna,  k u p io n a  w  
m ieście  na straganie, nic wschodzi wcale, albo  
zam iast niej  wyrasta jak ieś  zielsko. W ieś jest  
o szuk iw ana  przez różne  typy, k tó re  do to rebek  
u p ięknych m alow id łach  p a k u ją  n a jrozm aitsze  
św ińs tw o i sp rzeda ją  je  za  pe łnow artośc iow e 
n as iona .  Sp rzedają  tanio, ale  nasienie  wcale nie 
k ie łku je ,  a lbo w yda je  m ize rny  plon. P rzed  tymi 
s t ra ta m i  m ogą wieś uch ro n ić  kupcy wiejscy 
przez  przejęcie  n an d lu  nas ionam i w swoje ręce. 
Ażeby to nmożliwić, Zarząd  Zrzeszenia Kupców 
W ie jsk ich  zaw ar ł  porozum ienie  z pew nym i za 
k ład a m i  ogrodniczymi w W arszaw ie,  na  p o d s ta 
wie  k tórego członkowie  Zrzeszenia b ędą  mogli  
o t rzym yw ać  nas iona  na  w a ru n k ac h  b a rdzo  do 
godnych. Uzyskany został  pewien bezprocen to

wy kredy t  klkumiesięczny oraz  możliwość zw ro
tu nasion nie sprzedanych  w sezonie. Kupcy 
wiejscy, zain teresowani tą  sprawą, zechcą n ie
zwłocznie  zgłosić się do Zrzeszenia Kupców 
W iejskich, W arszaw a,  ul. W idok  11 m. 13, gdyż 
ze względu n a  nadchodzącą  wiosnę sezon w 
dziale nasion już  się rozpoczął.

Pszczelarze!
Siejcie w pobliżu pasiek rośliny o kwiatach  

m iododajnych, a zw iększycie w dwójnasób zbio
ry miodu.

Do roślin m iododa jnych  należą:

WIĄZANKA WROTYCZOWA
należy do najw ybitn ie jszych  roślin m iododaj-

Uprawa roślin pastewnych

M am uty czerwone —  E kendorfy żólie

Bnraki pastewne stanowią  

znakom ity i bardzo pożywny  

pokarm dlr krów i owiec; poda

wane z sieczką z dodatkiem  tre
ściw ej paszy odgnryczonego łu 
binu. Także i llśch  są dobrą 

paszą dla krów. Buraki udają 

<łlę na gruntach bardzo dobrych, 

głębokich, łobrze naw ożonych, 

a najw łaściw sze przedzim owe 

m ierzw ienie ziem i pod buraki 

stanow i zw ykły ohornik, w y

m agają bardzo w ielk iej pulch- 

ności ziem i, doslatcczncgo Za

pasu w ilgoci, równom iernego  

naw ożenia i głębokiej orki je

siennej. W  kw ietniu uskutecz

niony w ysiew  jest zawsze dla 

wzrostu korzystniejszy od póź
niejszego. Na ziem ie przepu

szczalne, głęboko upraw ione za

leca się  do bezpnśred niego wy

siew u długie odm iany, zaś na 

ziem ię z  płytką warstwą uro

dzajną zaleca się  w alcow ate od

m iany. W ysiew  na m órg mag- 
debursk* ('X ha) 4,5 —  5 kg.

Kapusta pastewna
Olbrzymia,  wysoka, nie tworzy  główek, ty l 

ko rozwija  silnie  mięsite  liście i tworzy  de l ika t
ny smaczny, mięsisto pe łny  pień. W aży około 
10 kg. Ma wielkie znaczenie  w gospodarstw ie  
wiejskim, s tanow i bowiem nadzw yczaj  treściwą 
i chętn ie  przez bydło z jad an ą  paszę. Liście i 
głąby zosta ją  przez świnie i k row y  naw et bez 
posiekania  w zupełności z jadane .  U k ró w  wpły 
wa k a p u s ta  p a s tew na  w ydatn io  n a  zwiększenie  
ilości m lek a  oraz  zawartości w n im  tłuszczu, 
zawiera  bowiem  dużo witam in  (białko itp.). 
Również d la  d rob iu  s tanow i s iekana  kapus ta

pas tew na  w yborną  karm ę.  Jes t  o d p o rn a  n a  m r o 
zy i łagodne  zimy dobrze  p rzetrzym uje.

W ysiew a się w m arcu ,  kwietniu, w prost  do 
grun tu  w rzędy odległe co 50 cm, po  okopan iu  
należy roślinki p rzerw ać  na  odległość co 40— 
GO cm. P rz y  tak im  wysiewie po trzeba  na  h e k ta r  
około 5 kg nasion. P rzy  wysiewie inspektow ym  
lub na zagoniku i po przesadzeniu  w m a ju  — 
czerwcu w odległości 40—50 cm wystarczy 1— 
1 '/i kg nas iona  n a  hektar .  Z h e k ta ra  zebrać 
m ożna zależnie od rodzaju  gleby, naw ożenia  i 
opadów do 1000 kwintali  zielonej paszy.

Żywokost

B ukszpanow y , niski, na jwcześniejszy  i n a j 
lepszy do pędzenia.  Słodki i miękki, strączki 
zupełnie  bez błonek, gotu je  się razem  z s t rącz 
kam i,  nie łuszcząc z iarn.  Nadaje  się do  u p r a 
wy inspektowej.

Królowa konserw , nadzw yczaj  bogato  r o 
dzący, p rzeważnie  o p odw ójnych  strączkach,  
w k tó rych  zna jd u je  się do 12, ba rdzo  sm acz
nych  i słodkich  groszków. S trączki są  długie  
a łuski b a rdzo  cienkie. Najlepsza o d m ia n a  t a r 
gowa i na  konserwy.

De Grucę —  Karlik. Najwcześniejsza  i n a j 
lepsza  o d m ian a  do pędzenia  w inspek tach  i do 
grun tu .  W y ras ta  zaledwie  do 25 cm. wysoko, 
co s taw ia  go na p ierw szym  m iejscu  wśród od 
m ian  inspektowych. W yb o rn y  również do u- 
p raw y  grun towej,  z ryw any  w s tan ie  zielonym, 
rodzi  obficie prawie  całe lato.

Najpilniejsze prace
w warzywniku

Siać do ciepłego inspek tu  bu rak i  do zbioru 
„n a  liść", tj. boćwinkę. Suszyć dymkę. Po św. 
Macieju wysiewać do inspektu  u m iarkow anego  
ka la f io ry  na zbiór najwcześniejszy  oraz  k a la re 
pę do up raw y  inspektowej.  Kończyć siew n a j 
wcześniejszej kapusty ,  w końcu miesiąca piko t 
wać  siewki i siać na rozsadę  do inspek tu  um iar  
ko w anego  kapus tę  włoską i satatę. Następnie 
siać do tegoż inspektu  pom idory  na rozsadę i 
sa ła tę  do zbioru liści. Zaktadać  pieczarkarnie .  
W ysiew ać  do inspektów  zimnych brukselkę,  ko  
p t r ,  m archew , rzodkiewkę i sa łatę.

D oskonała  t rw ała  roś l ina  pastew na,  u p r a 
wiana głównie d la  t rzody chlewnej.  Raz za ło 
żona  p lan tac ja  żywokostu  trw ać  może n a  je d 
nym m iejscu około 10 lat i więcej, da jąc  corocz
nie kilka odrostów  liści. Najlepiej  uda je  się ży
wokost na  żyznych glebach, chociaż rośnie  ró w 
nież na  lżejszych, byle dostatecznie wilgotnych 
ziemiach. P rzy  s ta ran n e j  up raw ie  i obf i tym  n a 
wożeniu (obornikiem, supertom asyną ,  solą po 

tasową),  zbiór zie lonej m asy wynosi około 1000 
—1200 kwintal i  m asy  zielonej w tym  około 10— 
12 kwintal i  białka .  Dobrze jest po k ażdym  cię
ciu liści zasilić rośliny saletrą,  względnie sale- 
trzakiein

Żywokost m a ta d o r  da je  od wczesnej wiosny 
aż do m rozów w yborną  l jarm ę zieloną szczegól
nie dla świń.

nych i sł isznie n azw an ą  została przez pszcze
larzy kró low ą  roślin m iododa jnych .  Na g run t  
jest n icw y b ied n a :  ud a je  się n a  ziemiach lekkich, 
piaszczystych, a  naw et na  n ieuży tkach .  Lepsze 
wyniki wydaje  na  g run tach  dobrze spu lchn io 
nych i oczyszczonych z chwastów. P o s iad a  tę 
cenną  zaletę, że się ba rdzo  szybko rozw ija  i za- 
kv. ita już około 7 tygodni po wysiewie, kw itn ie  
przy tym  Dardzo aługo i obficie.

7. pow odu krótk iego  okresu  wegetacyjnego 
może być s ianą pa r t iam i  co 3— 4 tygodnie, po 
cząwszy od kw ie tn ia  do późnej  jesieni.  S iana  
późną jesicnią, zakw ita  wczesną wiosną. Nie 
chcąc poświęcać specja lnie  d la  w iązanki pola, 
m ożna  ją  siać jako  poplon  na  śc iern iskach p ły t
ko zoranych  i lekko zabronow anych ,  lub  n aw et  
na  n ieużytkach. Siać rzadko ,  bo się silnie roz- 
krzc\sia.  W y ras ta  75 cm do 1 m e t ra  wys. Raz 
s iana  może się  sam a  zasiewać.

Gdzie są pszczoły,  nie  pow inno  zab ra k n ąć  
tej cennej  rośliny, k tó ra  zapewnia  pszcze larzom  
p ow ażne  korzyści, gdyż w czasie kwitn ien ia  m i
liony pszczół obsiada  kwiaty ,  czerpiąc  z n ich  
miod.

W ysiew wiązank i  wrotyczowej w czystym 
wysiewie wynosi zależnie od ziemi 1,25 do 1,3 
kg r.a mórg. —  N a ziemie gorsze siać nieco 
więcej.

KONICZYNA BOKF ARYJSKA
Rośnie doskonale  na  lżejszych ziemiach, n a 

wet na  szczerym piasku, a  w y trzym uje  d o sk o 
nale  posuchy. Je d n ą  z na jw iększych  zalet je s t  
ta, że dosta rcza  wielkiej ilości pyłku  m iododa j-  
nego d la  pszczół. — Zaleca się koniczyną bok-* 
h a ry jsk ą  obsiewać różne  zbędne  a  n ieobsiewa- 
i.e pola  np. koło dom ostw  z abudow ań  gospo
darczych, na  polnych  m iedzach  itp. Gdy k o n i 
czyny b ek h a ry jsk ie j  się nie kosi,  t rw a  dłnższy 
czas na j e d n j m  miejscu,  gdyż z ia rno  o p ad a jące  
jesienią, na wiosnę kiełkuje. Czas kw itn ien ia  
t rw a od czerwca do październ ika,  a  więc pszczo
ły m a ją  pożytek z tej rośliny przez całe lato.

K ole jka  na  K asprow y Wierzch.

Marchew
oobra paszą

Marchew, j ak o  pasza  energetyczna, p os iada  
ba rdzo  m a łą  w artość  odżywczą. Należy ją  t r a 
k tować jako  doda tek  dietetyczny, posiadający  
w dużej ilości witam iny. Podczas go tow ania  
m arch ew  trac i  w dużej mierze te cenne w łasno
ści. Dlatego należy stosować w paszy m arch ew  
surow ą,  jednakże  w niezbyt  n adm ierne j  ilości.

Wapno w ogrodach
Chcąc p opraw ić  właściwości gleby w o g ro 

dach, s tosu jem y z dużą  kurzyścią  wapno  niepa- 
lone, przy  czym jed n ak  na leży uw ażać  na s to 
pień zmielenia  jego. Im  w a p n o  jest  lepiej zmie
lone, tym  wartość  jego jest  większa, gdyż hę- 
dzie się łatwiej rozchodziło  w glebie. Można też 
używać w ap n a  palonego. Robi się to w sposób  
nas tępu jący :  Bierze się w apne  w kaw ałach ,
u k ład a  je  na  m ałe  kupk i  po 50 kg., p rz y k ry w a  
ziemią na  czas t rzech tygodni zak ry w a jąc  
szczelnie szpary ,  pow sta jące  w ziemi. Po t rzech  
tygodniach w apno  roz rzuca  się w dzień pogod
ny. W ap n o  mielone lasu je  się dopiero  po zmie
szaniu  go z ziemią, z tego też pow odu  jest ono 
znacznie  lepsze w dz ia łan iu  od w apna  p a lo n e 
go w k aw ałkach ,  a przy  tym  dogodniejsze  w 
użyciu Stosując  w apno  niepalone,  m usim y 
przestrzegać,  by nigdy go nie wysiewać na Wio * 
k rą  rolę. Po wysiewie zmieszać trzeba  w apno  
z zipmią b ronow an iem . Po  ob o rn ik u  lub k o m 
poście wapno  s tosu jem y dopiero po  upływie  
roku.

Wskazówki
ogrodnicze

W  sadzie należy niszczyć szkodniki i ch o ro 
by drzew. W  połowie m iesiąca  przystąp ić  do 
cięcia drzew. Ciąć gatazki suche, po łam ane,  
k rzyżu jące  się ze soną oraz  rosnące  w ierzchoł
kiem w głąb k o rony  drzew. Z d rzew  owoco* 
wych ciąć ty lko  Jabłonie, grusze, inng bowiem, 
ja k  wiśnie, czereśnie, śliwy, b rzoskwinie  i m o 
rele  sfabpą po cięciu, a  n aw et  giną. Powsinie  
przy cięciu rany  sm aro w ać  maścią ogrcuniczą.

O pryskiw ać  drzew a owocowe w bezm roźne 
dni ka ibo l iną  sadowniczą 10 proc., i. j. 10 kg. 
k n ib o h n y  (pojedyńczej) na  100 kg. wody luh 
5 proc. przy użyciu k a rho lineum  stężonego.

Czyścić maliny, w ycinając  przy sam ej  ziemi 
s la re  pędy i m łode zbył cienkie, zos taw ia jąc  u  
jednej  rośl iny 4 —0 pędów, k tó re  sk racam y  na  
Jt-aną trzecią (llcząr od góry). Agrest i porzecz
ki I rak lu jem y  podobnie,  j a k  maliny, nie s k ra 
cając  jed n a k  pędów.



„P  I  'A S T “ S tr .  I I  r

JOumikaSiąska
Kłopoty

szarego człowieka
r  W  okolicach p rzem ysłow ych  Śląska w  okre 

sie  angielskiej  k o n iu n k tu ry  p rzystąp ił  Urząd 
.Wojewódzki do  budow y osiedli  robotniczych. 
Zaczęto z rozm achem  i dlatego p ra w d o p o d o b 
n ie  ekspe rym en t  zawiódł. Nabywcy d om ków  
nigdzie  nie są  zadowoleni,  bo cena  jest  lu k su 
sowa, a  w a ru n k i  b y to w an ia  podobno,  lepian- 
kowe; wilgoć i z imno. To też użytkow nicy nie- 
b a rd zo  się k w ap ią  do przewłaszczenia ,  lak, że 
U rząd  W ojew ódzki śląski m a kłopoty.  .Jego 
je d n a k  stać  n a  to. Nie s tać  jed n ak  nabywców. 
W  Goleszowie np. nabyw cam i są  robo tn icy  ce
m entow i,  św ię tu jący  przez p a rę  miesięcy w  o- 
k resie  m ar tw y m  sezonu. Gdzież w  tak ich  w a 
ru n k a c h  robotn ik  m oże  sobie pozwolić  opłacać 
miesięcznie po 51) i k i lka  złotych ty tu łem  ra t  
i odse tek  od sum y 16.000 zł., j ak ie j  żąda  Urząd 
W ojew ódzk i?  To jest  n a p raw d ę  k łopot  P r y 
watny ' właściciel,  k tć ry  b udow ał  w okresie  d o 
b re j  koniunktury ' ,  sp rzedając ,  obecnie  trac i  
p o n ad  połowę. T rudno ,  tan ie  jest  p raw o  eko
nomiczne.

U rząd  W ojew ódzk i  nie  ły lko  nie chce nic 
stracić,  on chce zarobićl  Dom ki wojewódzkie  
w  Goleszowie stanęły  na  g ru n tac h  pań s tw o 
wych  b. ko m o ry  cieszyńskiej.  U rząd Ziemski 
ocenił  te  pprcele  po  20 gr. za 1 m e t r  k w a d ra 
towy. W ydzia ł  Skarbowy, czy też W ydział  ro 
bó t  pub licznych  żąda  obecnie  po  60 gr. za 1 
m e t r  kw ad ra to w y .  Sto p rocen t  podwyżki!  I z 
jakie go ty tu łu ?  Jeszcze nie zapowiedziano  in 
flacji .  Z łc ty  polski  t rzy m a  się, ja k  m urowany.  
W p raw d z ie  Urząd W ojew . p rze ją t  rzeczone 
dzia łk i  od Urzędu Zieinsk;ego (Urząd Ziemski 
Jest  obecnie oddzia łem  w urzędzie  w o je w ,  czy
li ręka  p ra w a  da ła  lewej), ale  działki te u p r a 
w ia ją  od począ tku  ci sam i nabywcy, a tuż o- 
b o k  d la  -celów k o m asac y jn y c h  liczono za t ak ą  
sam ą  ziemię po 15 do 20 g.-oszy za  1 m etr  kw. 
N abyw cy rozum ują ,  że coś tu  jest nielogiczne 
i odm ówili  podp isan ia  k o n t rak tó w  kupna .  Za 
k o sz ta  przewłaszczenia  policzono tym  „szarym  
ludz iom " około 250 zł. p lus op ła ty  do W y d z ia 
łu  dróg i skarbowe.

Is tn ie ją  pow ażne  wątpliwości,  czy jest  to 
uzasadn ione ,  bo u s taw a  o reform ie  ro lnej  p rze 
w idu je  w y d a tn e  ulgi w  tym  zakresie, a  inna  
znów  u s taw a  zw aln ia  n a  p rzeciąg  10 lat  nowe 
budow le  od op łat  za p rzenies ienie  p raw a  w ła 
sności. Iizecz tę w inny  władze wyjaśn ić  d la  u- 
i tiknięcia fe rm entów ,

Antek W u s b t ,

Powiat 'Gletzyn
WAŻNE DLA P. T. ROLNIKÓW I OGROD

NIKÓW. Zjednoczone  F a b ry k i  Związków Azo
tow ych  w  Mościcach i Chorzowie powierzyły 
sprzedaż  wszystk ich  przez siebie w y rab ian y c h  
n a w o zó w  sztucznych  azotowych ) fosforow ych  
ro ln ikow i Janow i B laszczykow i w Ustron iu  nr. 
179. Nawozy te m ożn a  więc o t rzym ać  w prost  
z pierwszej ręki.  W szystk ie  potrzebne  ob jaśn ie 
n ia  co do sposobu i ilości użycia  naw ozów  
sztucznych  m ożn a  uzyskać  u J. Błaszczyka przy 
o d b io r ie  n aw ozów  na  miejscu.

T am że  m o żn a  o trzym ać  sta le  słomę ow sia 
n ą  i żytnią po cenie 4,50 zł. za luu  kg.

DĘBOWIEC. (W ALNE ZEBRANIE KOLA 
S. L.). W  niedzielę,  dn ia  14 marca br, odbędzie 
się w lokalu  p. D rab iny  w alne  zebran ie  Koła 
S. L. Początek  o godz. 4 po południu .

powiat fyioloko
STRAJK W PRZEMYŚLE METALOWYM.

W  środę, 24 bm. n a  te ren ie  Bielska i Białej 
w y b u ch ł  s t ra jk  p ro tes tacy jn y  w  przemyśle  m e
ta lowym . S t ra jk  ob ją i  6 dużych  fab ry k  m e ta 
lowych, a  m ianowicie :  Schwabe, Benne, Jo- 
sephy, Ochsner,  T w erdy  i Miinsterman. Ogółem 
s t r a jk u je  1950 ro b o tn ik ó w  przem ysłu  m eta lo 
wego. S tra jk  m a  poprzeć  żąd an ia  robo tn ików  
fa b iy k i  Schwabego, k tó rzy  p ro tes tu ją  przec iw
ko  postępow an iu  za rz ąd u  fabryki .  Zarząd  fa 
b ryk i  Schwabego nie chce zawrzeć nowej u m o
w y  zbiorowej i podwyższyć płac  z a t ru d n io 
n y c h  t a m  robotn ików . Bohotnicy fabryk i  
Schwabego ja k  również pięciu fabryk, w  k tó 
ry c h  wybuchł s t r a jk  pro tes tacy jny ,  p os tanow i
li nie us tępow ać od swych żąd ań  i s t ra jkow ać  
aż do zwycięstwa. —  Poza tym  już  od k i lku  
dn i  t rw a  s t r a jk  w z ak ładach  przem ysłu  włó
kienniczego „L enko"  (dawniej Deulsch) w Ale- 
ksandrow icach ,  k tó ry  o b e jm uje  800 ro b o tn i 
ków.

WISŁA. STRAJK FURMANÓW. Od k ilku  dni 
fu rm a n i  w W iśle  s t ra jk u ją .  Pow odem  s t ra jk u  
są  niskie zarobk i  fu rm an ó w  przy zwózce d rze 
w a z lasów państwowych .  Nikt za  daw nych  
czasów o s t ra jk a ch  fu rm an ó w  nie słyszał, bo 
d rzew o  sp rzedaw ano  kupcom  p ryw a tnym , a  ci 
n m aw ia l i  się z fu rm an a m i  o w ynagrodzen ie  za 
zwózkę  i tak  długo t rw a ły  p e r tra k ta c je  aż 
przyszło  do  obu s tro n n e j  zgody. Obecnie, jak  
w iadom o, nad leśn ic tw a  państw ow e sp rzeda ją  
d rzew o  we w łasnym  zakresie,  a  gdy fu rm an i  w 
.Wiśle zwrócili się do nad leśn ic tw a o podw yż
k ę  s tawek, wobec podwyższenia  o 100 proc. ce
n y  drzew a  i podnies ienia  się kosztów u t rzy m a
n ia ,  to p. nadleśniczy, w ykorzystu jąc  nędzę lu 
d u  w górach  w odpowiedzi  na  to sprowadził  
fu rm a n ó w  z sąsiedniej wioski, odda lone j  o k i l 
k a  ki lom etrów .

Dnia 23 lutego, prezes miejscowego koła
S. L. zwrócił  się telefonicznie do  sek re ta r ia tu  
S. L. w Cieszynie o rad ę  w sp raw ie  z likwido
w an ia  s t ra jk u  fu rm an ó w  w Wiśle, donosząc 
jn. in., że nadleśnic two w W iśle sprowadziło  
fu rm an ó w  $ Ustronia .  Sekre tarz  S. L. z Cie
szyna  w yjechał  n a ty ch m ias t  na  miejsce, by za
pobiec  jak im k o lw iek  ro z ru ch o m ,  czy  gw ałtom

ze s t rony  w zburzonych  fu rm an ó w  wiślańskich  
postępow aniem  nadleśnictwa.

Obywatele  wiślańscy, k tó rzy  od szeregu lat 
zwozili  drzewo z m ie jscow ych  lasów p ań s tw o 
wych, nie  chcieli dopuścić obcych fu rm an ó w  
do zwózki.

Nie w iadom o na  czyje żądan ie  p rzy jecha ł  
do W isły  dn ia  25 lutego kom isarz  policji,  p. 
Sztorc i w asyście k i lku  po l ic jan tów  zezwolił  
na  zwożenie d rzewa fu rm an o m  z gm iny U stro 
nia,  a  s t ra jk u ją cy m  fu rm a n o m  wiślańskim, do 
m ag a jący m  się sk ro m n e j  podwyżki,  kaza ł  się 
rozejść.

CISOWNICA. (W alne zebranie koła  
S. L.) W  środą, dnia 3 marca odbędzie 
się tutaj walne zebranie koła S. L. w  lo 
kalu p. Berka. PoczateK c  godz. 4 po po
łudniu.

ZAMARSKI. (W alne zebranie koła S. 
L.). Dnia 7 marca odbędzie się  w  gm inie 
naszej walne zebranie członków m iejsco
w ego  koła S. L* w  gospodzie p. Żwaka. 
P oczątek  o godz. 4 po południu.

Zu p y jarzynow e w  zim ie .
W s z y s tk ie  pow agi lekarskie z dziedzi

n y  hig ieny odżyw iania  po leca ją  p o traw y  
roślinne. W  okresie  zimowym, g d y  śwież.e 
ja rz y n y  są trudno  dostępnym  produktem  
g o spoda rs tw a  domowego, nieocenione u- 
slugi o d d a ją  nam  p e ł n o w a r t o ś c i o -  
w  e zupy  MAGGIego, sporządzone  z 
n a jsz lache tn ie jszych  ja rzyn .  Z as tąp ią  one 
całkowicie świeże ja rz y n y ,  to  też god n y 
mi polecenia są  w yborne  w sm aku  zupy 
M AGGIego jak :  ja rzynow a,  szczaw iowa, 
kalafiorowa, pom idorow a z ryżem  i inne.

Ceny giełdowe zboża
Na giełdzie zbożowej i tow arow ej  w K ra k o 

wie n o tow ano  w  środę  dn ia  24 lutego n a s tęp u 
jące ceny:

ZBOZA
Pszenica  80 proc. ziarn. szklis t 31.25—31.50
Pszenica  dw orska  czerw, stand. 30.75—31.00
Pszenica  dw o rsk a  b ia ła  stand .  30.50—30.75
Pszenica  t a rg o w a  stand.  30.00—30.25
Żyto targow e 25.25—25.50
Owies dwor.  stand, niezadeszcz. 25.00— 25.50
Owies dwor.  s tand. lekko  zadeszcz. 23.75—24.00 
Owies ta rgow y  23.00—23.50
Jęczm ień dworski  stand. 25.00— 26.00
Jęczm ień  targow y 24.25—24.75

ARTYKUŁY PASTEW NE
Makuchy ln iane  27.50—28.00
Śrut rzepakow y ekstrah  35-36 p roc  20.00—21.00 
Soja ś ru t  oko ło  44-45 proc. 20.50—30.50
Siano słodkie 6.00—6.50
Siano średn ie  6.00—5.25
Siano kw aśne  4.00—4.50
P o l ra w  4.00—4.50
Koniczyna p as tew na  7.50—8.00
Słoma d ługa  3.75—4.00
Mierzwa luzem  3.50—3.75
Otręby żytnie stand. 17.25— 17.75
Otręby pszenne  średn ie  17.25— 17.75

PRZETWORY MŁYNARSKIE
M ąka psz. gat.  I wyc. 0-20 proc.  48.50— 49.50 
Mąka psz. g. IA st. wym. 0-45 proc. 46.50— 47.00
Mąka psz.  g. IB st. wym. 0-55 proc. 45.50— 46 00
Mąka psz. g. IC st. wym. 0-60 proc. 43.50— 44.00
Mąka psz. g. ID st. wym. 0-65 proc. 41.50—42.50
Mąka psz. g. UD st. wym. 45-05 p r .  39.50— 40.00
Mąka psz. g. I IE  st. wym. 55-60 pr. 37.00— 37.50
Mąka HO st. wym. 60-65 proc. 35.00—35.50
Mąka III A st. wym. 65-70 proc. 30.00—31.00
Mąka IIIB st. wym. 70-75 proc. 24.50— 25.50
Mąka pas tew na  20.75—21.25
Mąka razow a 0-95 proc. 36.50—37.00

Mąka żytnia okręgu K rakowskiego
I ga tunek  st. wym. 0-50 proc. 37.00—37.50
I ga tunek  st. wym. 0-65 proc. 36.00— 36.50
Mąka razow a 0-95 proc. 30.00—30.50

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego
I ga tunek  st wym. 0-50 proc. 37.50—38.00
I ga tunek st. wym. 0 65 proc. 36.50—37.00
II  ga tunek  st. wym. 50-65 proc. 30.00—31.00 
Perlów ka  0-0000 ’ 40.00— 52.00
Pęcak  fabryczny  z w ork iem  35.00—36 00
Pęcak  chłopski bez w o rk a  32.00—33.00
Siekanka  jęcz.m. falir. z w ork iem  36.00—37.00 
Siekanka  jęczm. chłop, bez w o rk a  34.00—35.00 
Kasza jag lana  fab ryczna  42.00— 43.00
Kasza jag lana  ch łopska  34.00—35.00
Kasza ta la rczan a  cala 53.00—56.00
Kasza ta ta rczana  ła m a n a  51.00— 54.00

T en d en c ja  spokojna ,  podaż  i dowozy lo 
ka lne  średnie, do s iana duże.

WYCIĘLI LEPSZE LASY. P lan  produkc ji  w 
sowieckim przemyśle  leśnym w obwodzie le- 
n ingradzk im , w ykonyw any  jest zaledwie  w w y 
sokości od 4 do 23 proc. W  związku z tym 
„Len ln g rad zk a ja  P ra w d a "  pisze, że żadna gałąź 
przem ysłu n ie pozostaje tak w tyle, jak prze
m ysł leśny.

WZROST ZATRUDNIENIA W KIELECKIM.
W  przemyśle  radom sko  - kieleckim, według 
danych  statystycznych, w styczniu  br, w sto
sunku  do analogicznego okresu  1036 r. nastąpi! 
wzrost zat rudn ien ia  robotn ików  blisko o 50% 
W płynęła  na to dobra  k o n iu n k tu ra  w przemy 
śle metalurgicznym . W Kielcacti w ybudow ano 
nową fab rykę  metalurgiczną,  k tórej  u ru ch o  
m ienie  nastąp i  w najbliższych dniach Znajdzie 
w niej  za t rudn ien ie  około 150 robo tn ików ; fa 
bryka ulec ma dalszej rozbudowie.

% mchu Cudauteya
Z G M IN Y  G R O M N IK , (pow . Tarnów ). 

Dnia 7 lutego br. odby ło  się walne ze b ra 
nie ludowców gm iny  Gromnik. P o  z łoże
niu spraw ozdan ia  z całorocznej p ra c y  o r 
ganizacyjne j przez  sekr.  C e te rę  Ludwika 
i p rezesa  Ja n a  K rasa  odbyła  się dłuższa 
dyskusja ,  w której zabiera ło  głos szereg  
mówców. Dokonano  w yborów  now ych  
władz. U sta lono także, że zebrania Kola 
gm innego będą się odb y w ać  r az  w  m ie
siącu.

C etera L u d w ik  —• sekretarz-

K O ŁO  L U D O W E  W  B R Z O Z O W E J  
odbyło  w  dniu 2 lutego w alne zebranie, 
na k tó ry m  członkowie za rządu  zdali sp ra 
wozdanie ze swej działalności i p rac y  ko
ła, dokonano w yboru  nowego za rządu  z 
C e te ra  Ludwikiem, jako p rezesem  na cze
le. Dnia 13 lutego zaś  u rządzono  większe 
zebranie, na k tó ry m  wygłosił  re fe ra t  p re 
zes pow. Regiec Karol.

JU P A R A F II Ł O B O D Ó W , pow . B o ch 
nia, okoliczne Koła Ludow e urządziły  
w iększe zebranie. R eferow ał sp raw y  spo
łeczno-gospodarcze  B artłom ie j T w aróg  i 
on  także  zdał spraw ozdan ie  z Kongresu, 
w k tó rym  bra ł  udział, jako  delegat.

W  P O G W 1Z D O W IE , pow . Bochnia. 
Dnia 14 lutego w sali Koła Ludow ego 
zgrom adziło  się p rzesz ło  250 osób, aby  
w ysłuchać  refe ra tu  b. w ięźnia  B er c z y , 
W ła d ysła w a  R yn c a rza . P o  referac ie  w y 
wiązała się długa dyskusja ,  w  k tó re j  z a 
bierało głos k ilkunastu m ówców. Z arząd  
Koła Ludow ego w  P ogw izdow ie prosi 
tych, k tó rzy  o trzym ali  gwoździe p am ią t
kowe na poświęcenie sz tandaru ,  a  nie wbi
li do d rzewca, aby  je odesłali do Zarządu  
Koła, albo złożyli w  sek re tar iac ie  pow ia
tow ym  w  możliwie n a jk ró tszy m  czasie.

Za kom itet:  A n d rze j D usza.

P O W . B IA Ł A .  D nia 14 lutego w  Dan- 
kow icach  odbyło  się  zebran ie  Kola Ludo
wego, n a  k tó ry m  p. Józef  Zarębski o m ó 
wił znaczenie odby tego  Kongresu- Jan  
F a jfe r  om ów ił sp raw ę  klasyfikacji g run 
tów, a Józef  Kłeczka om ów ił potrzebę p r a 
c y  spółdzielczej na  wsi. N astępnie w y 
b rano  now y  zarząd .  P re z e se m  w ybrano  
Zarębskiego Józefa. Uchwalono w ysłać  
kilku cz łonków  na ku rs  po li tyczny  do 
Osieka, u tw orzono sekcję  am ato rską ,  k tó 
ra około Św iąt  W ielkiej N ocy  ma u rz ą 
dzić p rzedstaw ien ie  tea tra lne .  Na rok bie
żą c y  20 cz łonków wykupiło  legitymacje.

P O W . R Z E S Z Ó W • Na zebraniu człon
ków S tr.  Lud. w  P rzew ro tn em  złożyli 
spraw ozdan ie  z K ongresu: B a ra n  Józef  i 
P o m y k a ła  F ranciszek ,  dokonano także 
w yboru  nowego za rządu .

P O W . R U D K I- I nasza  wieś M ilc zyc e  
nie pozosta je  w ty le  za pochodem  ruchu 
ludowego- Oto p a rę  dni teinu zawiązali
śm y  Koło Ludowe. Zapisało się z miejsca 
70 osób. Zaprenum erow aliśm y sobie także 
„P ia s ta " .

P O W . K R A K Ó W , Dnia 14 lutego w 
W ięcko w ica ch  odbyło  się zebranie o rg a 
n izacyjne.  Zebrani po zapoznaniu się z 
p ro g ra m em  S tronnictw a Ludowego, po
stanowili za łożyć we wsi Koło Ludowe- 
W y b ra n o  za rzad  z prezesem  Korbiełem 
Janem  na czele.

Z R O Z P C Z Y C K IE G O . Dnia 24 stycznia  
br. odby ł się w  P ie trze jo w e j p ow ia tow y  
zja zd  S tronn ictw a  Ludow ego. S p ra w o z d a 
nie z K ongresu  złożył p rezes pow. z a rz ą 
du, Fr. S ta c h n ik • N ad przem ów ieniem  
wyw iązała się dyskusja ,  w  której zabie
rali głos: K olbusz, O sak, P aśko  W l ,  Pa- 
śko A doR ' C h iędow ski, K luk, o raz  p rz e 
w odniczący  z jazdu  Knot. P rzed łożone  re 
zolucje uchwalono przez  ak lam acje .

W  R Y D Z O W 1 E  (powiat Mielec) na ze
braniu ludow ym  przem awiali  pp-: Jan  Pa- 
dykuła, członek Zarządu  pow., F ranciszek  
Kilian, F ranc iszek  K owalczyk. T ak  R y 
dzów  jak  i cała okolica stoi nieugięcie pod  
sztandarem  S tron . Ludow ego.

W  B U K A C Z O W C A C H  (powiat R oha
tyn) odby ł się 3-dniowy ku rs  po lityczno -  
sp o łeczn y . W yk ładow cam i byli: ks ią d z  
pułkow nik J ó z e f Panaś, p. M oskal Jó ze f z 
pow . ka łuskiego , p. A ntoni Suw a j, prezes  
Z arządu  pow . w  R ohatynie, p , Aleksander.

C zubek i p. W ła d y s ła w  K iecki z  Su le jow a* 
W  prze rw ach  m iędzy  refera tam i p ro w a
dzono dyskusję .  T ak  więc Z a rzą d  roha- 
tyński p rzygo tow ał sobie now e szereg i 
d zia ła czy  ludow ych . Nadmienić należy, że 
s ta ro s tw o  zakazało  o tw arc ia  kursu. P o  te 
lefonicznym jednak  skomunikowaniu się z 
w ojew ództwem , zakaz  urządzen ia  kursu  
został cofnięty.

Z E B R A N IA  W  P O W IE C IE  P O D H A JE C -  
KIM . — W  osta tn ich  c z asach  odby ło  się 
na terenie powiatu sze reg  zebrań w e 
w siach: D obrowody, M azury ,  M ałow ody, 
Sokołów, Sokolniki, Bieniawa, K rzanow i
ce, Złotniki, Lęczówka, B ragalów ka, J a n 
kowa. Na zebraniach tych  referowali:  p re
zes  Z a rzą d u  pow. p. W ł.  Zaręba, p- I<lę- 
bicki Nędza Józef, M ączka F ranc iszek . 
O prócz chłopów polskich w zebran iach  
brali również udział i chłopi ruscy.

Z żałobne) beri;
■Ś. P. JÓ Z E F  W A S

W  K °byłanach , pow iat K raków  z m a n  
śp. Jó ze f W ą s , n ieugięty  ludowiec, k tó ry  
od  30 lat s ta le  i niezłomnie p racow a ł pod 
sz tan d a re m  S tronn ic tw a Ludowego. W  
pogrzebie wzięli udział m iędzy  innymi lu
dow cy z Kota K obylany i okolicznych.

C ześć  pamięci n ieugiętego chłopa-o- 
bywatela!

Za koło ludowe: Jan F aryna .

Sp. JAN PIEPRZYCA
W  pierwszej połowie lutego br. zm arł 

w Podgrabiu pow iat B ochn ia  śp.5’ Jan 
Pieprzyca członek S. L. działacz ludowy* 
Pogrzeb jego oafoył się w dniu 12 lutego 
br. w Podgrab iu .  W  pogrzebie wzięły u- 
dział okoliczne Koła ludowe, a Koto miej
scowe ze sz tandarem  oddało os ta tn ią  
przysługę Zmarłemu. Nad o tw ar tą  mogiłą 
przemówił p. Franciszek Książek, prezes 
Zarządu  Pow. S. L.

Śp. Jan  P ieprzyca w  czasie  wojny był 
zatruty gazam i, był inwalidą wojennym* 
W  działalności politycznej stał w ytrw ale  
pod sz tandarem  S. L. Pogrze-b Jego zgro
madził tłumy ludności z miejscowej i oko
licznych wsi.

Cześć pamięci chłopa —  obyw ate la!
Zarząd Koła w  Podgrabiu.

Praktyczne przepisy
B laszane naczyn ia , p o c z e rn ia łe  i z b ru d z o -  

ne ,  m o ż n a  p r z y w r ó c i ć  d o  d a w n e g o  w y g lą d u ,  
jeśli  p o k r y j e m y  je  n a  p a r ę  g o d z in  p a p k ą ,  
z ro b io n ą  z czys tego  p o p io łu  i o le ju  k o n o p n e 
go, a  p ó ź n ie j  w y t r z e m y  p łó c ie n n ą  s z m a tk ą  i 
w y p o l e r u j e m y  w e łn ia n ą .

B rudne szk lane  naczyn ia  (np .  b u te lk i )  
m o ż n a  n a j t a n i e j  o dczyśc ić  k w a s e m  s o ln y m ,  
ro z c ie ń c z o n y m  r ó w n ą  i lo śc ią  w o d y .  W y s t a r 
czy  k i lk a d z ie s ią t  k r o p e l ,  b y le b y  ty lk o  w s z y .  
s tk ie  ś c ia n k i  r ó w n o  o p ł u k a ć  ty m  p ły n e m .  
N a s tę p n ie  d o b rz e  s p łu k a ć  czy s tą  w o d ą .  P o  
t łu szc za c h  d o b r z e  się m y j ą  b u te lk i  k a w a ł 
k ie m  b ib u ły  lu b  o b ie r z y n a m i  z k a r to f l i .

R dzę  z żelazu, i stali m o ż n a  u s u n ą ć  p rz e z  
w y c ie ra n ie  k w a s e m  s o ln y m ,  r o z c i e ń c z o n y m  
r ó w n ą  częśc ią  w o d y .  P o  w y t a r c i u  ro z c ie ń 
c z o n y m  k w a se m  n a le ż y  p r z e d m io t  o p łu k a ć ,  
p o c ią g n ą ć  o l iw ą  i p o z o s ta w ić  n a  k i lk a  d n i .  
P ó ź n ie j  czyśc ić  p a p ie r e m  sz e rg lo w y m  l u b  
p r o s z k ie m  d o  czy szczen ia  m eta l i .

P la m y  tłu ste  z  pap ieru  m o ż n a  w y w a b ić  
p rz ez  p o k r y c ie  ic h  r z ą d k ie m  c ia s tem ,  u r o 
b io n y m  z m a g n e z j i  p a lo n e j  i w o d y .  P o  za 
sc h n ię c iu  n a leży  d e l ik a tn ie  z e s k ro b a ć  n o ż e m ,  
a p a p ie r  w y t r z e ć  g u m ą  lu b  o ś ro d k ie m  b u lk i .  
T r z e b a  to  p o w tó r z y ć  2— 3 ra z y  z o b u  s t ro n .

M aleńkie śru b k i w kręcać  m o ż n a  z ł a t w o 
ścią, jeśli  ś r u b o c ią g  n a m a g n e s u je m y :  będzie  
o n  w lody  s a m  u n o s i ł  ś r u b k ę .  Nie m a  lo  
m ie jsc a  p rz y  ś r u b k n c h  m o s ię ż n y c h .  W te d y  
w  p a s k u  p a p ie r u  w y c i n a m y  d z iu rk ę ,  w k ł a 
d a m y  w  n ią  ś r u b k ę  i t r z y m a j ą c  p a s e k  papie*  
ru ,  w p r o w a d z a m y  ś r u b k ę  w  p r z e z n a c z o n e  
d la  n ie j  m ie jsce .  P a p i e r  p ó ź n ie j  o d r y w a m y .

K orek szk la n y  d a  się  ł a iw o  w y ją ć  z b u 
telk i,  jeś l i  o g rz e je m y  sz y jk ę  o s t ro ż n ie  ze  
w s z y s tk ic h  s t r o n  n a d  z a p a łk ą ,  o b r a c a j ą c  b u 
telkę.  Szk ło  j e s t  z ły m  p r z e w o d n ik i e m  c ie 
p ła  i sz y jk a  u leg n ie  p r z y  o g r z e w a n iu  r o z 
sze rzen iu  p rę d z e j  n iż  k o re k .  Jeś l i  w  ś r o d k u  
są  p ły n y  ł a tw o p a ln e ,  n a le ż y  o g rz a ć  szy jk ę  
przez  p o c ie ra n ie  s u k n e m .

A lu m in io w e naczyn ia  n a j l e p ie j  czyśc ić  
w e w n ą t r z  i p o  w ie r z c h u  g l iną .  P o  o p łó k a n iu  
w  czys te j  w o d z ie  n a t r z e ć  r o n d e l  k r e d ą ,  r o z 
r o b io n ą  w  w odzie ,  a  g d y  z asch n ie ,  w y czy śc ić  
k a w a łk ie m  f lan e l i  l u b  i r c h y .  N a b ie rz e  wte
d y  p o ły s k u ,
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POW. LUBARTÓW. Na lerenie  powia tu  lu 
bar tow skiego  odbędą się k u rsy  społeczno-go
spodarcze  w n as tępu jących  m ie jscowościach: 
4 m arca  w Piasecznie, gin. Ludwin, 5 m arca  
we wsi Dratów, gm. Ludwinów, 0 m arc a  we 
wsi Nowa W ola,  gm. Serniki i 7 m arca  w L u 
ba rtow ie .  Początek  k u rsu  wszędzie o godz. 10 
rano.

(—) Wl.  M azurek  — prezes pow.

PO W . KRASNTżfTAW. Z dniem 15 m arca  
Został o tw arły  sek re taC a ł  pow. S. L. n a  p rzed 
mieściu Góry u ob. W ładysław a  Kury. Sekre
ta r ia t  czynny będzie we w torki  i niedziele i 
w tych dn iach  mogą członkowie załatwiać  
wszelkie  sprawy. Co niedzielę między godz. 1 
a .5 po po łudniu  będą się odbywać w sek re ta 
riacie  odczyly na  różne toinaly, k tó rych  p ro 
g ram  będzie wywieszony w sekretariacie .

W  dniu  7 m arca  odbędzie  się kurs  politycz
no-społeczny w P iaskach  Szlacheckich. Salę na 
k u rs  przygotu je  jirez.es Koła S. L. Początek  
k u r su  o godz. 1 po południu.

W  dniu  8 m arca  odbędzie się takiż. kurs  w’ 
gminie Łopiennik .  Salę przygotuje  ob. F o rn a l  
Józef i ob. Kowalczyk. Początek  ku rsu  o godz. 
10-tej. W ejście na kurs  po 25 gr. Na obu k u r 
sach będzie prelegent z Naczelnego Komitetu 
W ykonaw czego  S. %  z W arszaw y. Legitymacje  
niożn i będzie nabys miejscu.

(—) Marucha Antoni — prezes.

PO W . SOCHACZEW. W  dniu  13 m arca,  w 
sobotę  o godz. 10 rano  odbędzie się jed n o d n io 
wy' kurs  społeczno-polityczny dla dzia łaczy lu 
dowych  pow. Sochaczew skiego. Lokal  wskaże 
p. W. Pyrak .

Zai zad W ojew ódzki  S. L.

PO W . SUWAŁKI. W  dn iu  5 m arc a  w Su
w ałkach  odbędzie się k u rs  politye.zno-gospodar- 
ezy i organizacyjny. O lokal  m ożna  się dow ie
dzieć  w sekretar iac ie  powia tow ym. Tak iż  sam 
k u r s  odbędzie się w dniu  6 m arc a  w Pawłów- 
ce, a w dniu  7 m arc a  w Krasnempolu .

(—) Andrulewlcz — prezes.

PO W . SIERADZ. Onia 6 i 7 m a rc a  odbędzie 
łlę  kurs  po lityczno-program ow y S. L.

{—) Ad. B anach  — prezes.

PO W . IŁŻA. W  dniu  14 m arc a  odbędzie  się 
■w I łży w sekreta r iac ie  Zjazd wszystkich Kół i 
sy m p a ty k ó w  S. L. Początek  o godz. 10 rano. 
W stęp  tylko za legitymacjami,  k tó re  będzie 
m ożn a  nabyć  na mie jscu  w sekre ta r iac ie  przy 
ul. Kaleta 18. Obecność wszystkich członków 
Z arządu  Pow ia towego konieczna.  Sprawy b a r 
dzo ważne  i pilne.

(—) J a u  Kowalski — sekretarz.

POW . BĘDZIN. W  dniu  6 i 7 m arca  we wsi 
Ujejsce, gm. W ojkow ice  Kościelne w Domu 
Ludow ym  odbędzie się ku rs  polityczno-społecz
ny dla członków S. L. pow. będzińskiego i za
wierciańskiego. W szystk ich  członków .8 L. o- 
kolicznycb Kół S. L. obecność" obowiązkowa. 
W ykłady  będą  prowadzić  wybitni działacze lu 
dowi z Krakowa. W stęp  za legitymacjami,  k tó 
re  będą w ydaw ane  na miejscu. Dla zam iejsco
wych noclegi i pomoc w wyżywieniu  na  m ie j
scu. Spraw y będą om aw iane  b a rdzo  ważne.

Za Z arząd  Pow ia tow y S. L.
(—) Tadeusz Cieśla.

PO W , ZAWIERCIE. W  dn. 13 i I ł  m arca  
we wsi P rzybynów , gm. Żarki,  pow. zaw ie r
ciańskiego. w dom u oh. Guzika Stan. odbędzie 
się k u rs  poiilyezr.y dta członków S. I.. Człon
kowie pcw. częstochowskiego z okolicznych 
wsi będą mile widziani, obecność członków S. 
L. pow. zawierciańskiego jest obowiązkowa, 
wykłady  będą prowadzić  wybitni działacze lu
dowi z Krakowa. W slęp  za legi tymacjami na 
1037 r., k tóre  będzie można nabyć na miejscu. 
Dla zamiejscowych noclegi i pomoc, w wyży
wieniu na  miejscu. Sprawy bardzo  ważne.

Za Zarząd  Powiatowy S. L.
(— ) Ludwik Kajczyk.

P O M . SIEDLCE. Dnia 14 m arca  odbędzie 
się zjazd s la lu low y S. 1.. na  powiat Siedlce o 
godz. 12-toj w Siedlcach. Zgłaszać się do sekre- 
lar ia ln  pow. przed godziną 12-lą. Wszy.slkim 
Zarządom Kol podaje  się do wiadomości. bv 
zebrali  składki  na  rok  1037, gdvż w innym r a 
zie straci, p ra w o  (w myśl Stulili ul do udziału 
w z jezdz i :  z głosi li- decydującym . Prezesi Kół 
luli zarządy  Kół zwołają przed zjazdem żeb ra 
nin walne Kół, omówią sp raw y  dotyczące z jaz
du. oraz  d okona ją  w yboru  delegatów i lam, 
gdzie nie. odbyły się w ybory  — d okona ją  w y
borów zarządów  Kół. Każde Koło powinno za 
opatrzyć  się w s ta tu t  i p ro g ram  Stronniclwn 
1.udowego. Legitymacje  będzie można wykupić  
jeszcze na zjeździe pow ia tow ym  w dniu  14 
marca.

(—) AA'. Żelazowski — prezes.

FOAV. WŁOCLAAA7EK. Członkowie  i z a rz ą 
dy Kół S. L. w sprawacli  o rgan izacy jnych  p ro 
szone są o zw racan ie  się bezpośrednio do se
k re ta r ia tu  S. I,. we AA7łoclawku przy ul. 3 Ma
ja 6. Sekre ta r ia t  jest czynny każdego dnia  od 
godz. 9 rano  do po południu.

{ .Tan L em ańsk i  — sekretarz.

POAV. SIERPC. Zarząd Pow ia towy S. I,., 
pow. sicrpeckiego organ izu je  0 i 7 m arca  ku rs

społeczno-polityczny dla działaczy i członków 
Stronnictwa 1.udowego powiatu  sierpeckiego — 
w miejscowości Grąbiec u p. Pedy. Na kurs 
przybędą prelegenci z W arszawy. Przybywajcie  
"cc z nie!

Zarząd Pow ia towy S. L. w Sierpcu.

POW BRZEZINA". AY dniu  0 i 7 m arca  od 
będzie się kurs program owy dia zarządów Kol 
i dzia łaczy ludowych pow. brzezińskiego we 
wsi Popielowy u o li. Ja n a  Pakuły. Początek o 
godz. 10 rano. Prelegentam i będą przedstaw i
ciele Zarządu W ojewódzkiego z Lodzi.

Za Zarząd Powiatowy — Józef Judasz .

Sołtys złodziejem
P r z e d m i o t e m  o n e g d n j s z c j  r o z p r a w y  w  

S ą d z i e  O k r ę g o w y m  w S o s n o w c u  b ył y  n a 
d u ż y c ia  w  g m in ie  O ż a r o w ic e  w  p o w ie c ie  
b ęd z iń sk im ,  d o k o n a n e  p r z e z  b y ł e g o  s o ł 
t y s a  tej m i e j s c o w o ś c i  6 0 - l c t n i e g o  F r a n 
c i s z k a  F r a c z k a .

F r ą c z e k  w c i ą g u  s w e g o  u r z ę d o w a n i a  
t r w a j ą c e g o  s i e d e m  lat ,  p r z y w ła s z c z y ł  s o 
b ie  1600  z ło ty c h .  K w o t a  t a  p o c h o d z i ł a  z 
z a i n k n s o w a n y c h  p r z e z  n i e g o  p o d a t k ó w  o d  
m i e s z k a ń c ó w  O ż a r o w i c ,  k t ó r y m  n i e u c z c i 
w y  s o ł t y s  w y s t a w i a ł  n a  w p ł a c o n e  p i e n i ą 
d z e  n ie w ła ś c iw e  p o k w i t o w a n ia .

N a  r o z p r a w i e  F r ą c z e k  nie u s i ł o w a ł  się 
n a w e t  b r o n i ć  w o b e c  d o w o d ó w  w i n y ,  o r a z  
z e z n a ń  t y ch ,  k t ó r z y  p ł ac i l i  p o d a t k i .

P o n i e w a ż  o s t a t n i o  c o r a z  c z ę ś c i e j  z d a 
r z a j ą  się  w y p a d k i  p r z y w ł a s z c z a n i a  p i e n i ę 
d z y  p u b l i c z n y c h ,  co w Z a g ł ę b i u  p r z y b i e r a  
f o r m y  w p r o s t  e p id e m i i ,  są d  ukarał  s o ł t y s a  
d w u le tn im  w ię z ie n ie m ,  p o z b a w i a j ą c  g o  
r ó w n o c z e ś n i e  p r a w  n a  l at  5.

Po zakończeniu  s t r a jk u  w a m ery k ań sk ich  zakładac li  sam ochodow ych  robotnicy  b rn la ją  się
7. żołn ierzami gwardii  narodow ej.

J a k  gospodaruje Z .  N . P .?
„A. Ił. analizu je  sp raw ozdan ie  finansos 

we za rok 1935 36 zarządu  głównego Z. N. P., 
ogłoszone w osta tn im  n u m erze  „Ciosu N auczy
cielskiego". Z poszczególnych pozycyj lego 
spraw ozdania  widać — pisze „A. B. — jak 
skandaliczne  bv-,o szafow anie  groszem publicz- 
11vm ze strony 1. zw. Maclinwszc./.yzny, k tó ra  
mimo 1 or,'.unikatów o ustąpieniu,  v  dalszym  
ciągu sprawuje- niepodzielne  rząd y  w Z. N. P.

Dia przyIdadn kilka cyfr:
Keiszly z jazdów zarząd u  głównego i pensjo 

dygnitarzy  związkowych w cen tra l i  wyniosły 
w c iąga roku  sunie zł. 213.465,87, gdy na po
moc ncaći Uiiliią dla cho rych  członków całej  
organizacji,  liczącej okoio 50 tys.  osób w y d an o  
wszystkiego —  57.693,40. D ysp ro p o rc ja  pom ię
dzy powyższymi su m am i wcale n iem ała .  Z ze
stawień ogólnych w ynika ,  że o rgan izac ja  o- 
św ialowa, jak ą  jest  ZNP, wydala  w ciągu ro k u l  
na prace organ izacy jne  — 725.379,-1, na  sa m o 
kształcenie — 135.710,75, na  subsydia  dla le
wicowych o rgan izacy j  (np. TUR) —  197.138.47 
zł. Nic dziwnego, że m im o przesz.io pó łto ra  m i
liona wpływów ze sk ładek  członkowskich, przy 
takiej gospodarce  hud/.c t w ykazu je  pow ażny  
dowie >t w sumie — 282.462,19 zł.

Ale p ik an tn y  jest jeden z działóv ' tej go- 
■ podarki,  za ty tu łow any :  dzia łalność  pozabudże
towa. Są to typowe luzy hudżclowe. Należy do 
lego dzia łu osławiony P łom yk,  k tó ry  da je  z 
p re n u m e ra ty  macliowszczyźnic  około  pó łto ra  
miliona złotych.

P a ch n ie  m ocnym  skanda lem  pozycja  „ F e r 
ma w B ro d ach 11, p rzy  k łóre j  widać łakie  w y 
jaśnienie :  sum y za inw estow ane  w m a ją tk u  —: 
1.<! 16.392,01 zł, Z zestawienia  w y d a lk ó w  i d o 
chodów tego m a ją tk u  widać, że gospodarow any  
jest ia ia ln ie  1 przynosi  poważne  deficyty, nie 
da jąc  żadnego  op ro cen to w an ia  włożonego k a 
pita łu. Ale pow sta je  pytanie,  dla jak ich  celów 
ZNP. naby ł  lego ro d za ju  m a ją te k ?  Aby się b a 
wić w ob sza rn ik a?  Czy n a  tym  ktoś p rz y p ad 
kowo nie zarobił?

Czas na jw yższy  już, aby go sp o d a rk ą  pp. Ko- 
lanki, Nowickiego, Machowskiego, Sia tle równej  
zajęły się wreszcie  władze państw ow e i prze
prowadziły  odpow iednie  jej  zbadanie .

■

I

N A S I O N A
Warzywni:, Kwiatowe i Gospodarcze
z p ierwszorzędnych p l a n t a c j i  krajowych 
i zagranicznych, o najwyższej sile kiełko
wania poleca

ED M U N D  RIEDL N A S I O N
L w ó w ,  u l .  R u t k o w s k i e g o  I .  3 .

Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie

p i l i l i  I I  I I  I I I I I I I I I I I  M U  I I g

= Poszukujemy
sumiennych i ma|qlko- -  

I  w o odpow iedzialnych I  
ko lporterów  „P iasta" -  
na pow iat: ływ iecki, -
krakow ski, b r s e s k i ,  1  
ta r n o w s k i,  m ielecki, z  
dą b ro w ski, ropczycki. :  

~ Zgłoszenia zaopinjowane przez Zarza -  
I  dy powiatowe przesyłać należy do ~  

Administracji „P ia s ta ", i  
l i  i i i  11 n i ; i  n  11; i  i / h  m i  i r i  1 1

  i m m i i H i i n u i i m i i m m i i m i ł ^

W ysokoskoncentrowana

DKM marki

zwalcza zimujące szkodniki, tępi m chy i po
rosty, odmładza drzewa i wpływa na lepsze 
ich owocowanie. D o nabycia w  firmach
rolniczo - handlowych i drogeriach.

^ i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i n TTiTi i i i i i ł i r m i i n i i T T m . #

Cennik orjen tacyiny n a w o zó w  sztucznych na sk ła d zie  
J A N A  B Ł A S Z C Z Y K A ,  r o l n i k a  w  U s t r o n i u  N r .  1 7 9 .

Nawozy sztuczne są o gwarantowanej zawartości podanych  
składników N. P 2 0 5, K2 O:
Azotmak mielony . 2l°/o N . . . . . . . .  28 zł. za ICO kg

. I5>/2»/o N ................................ 2 1 , ,
Siarczan amonu .  . 21 %  N . . . . . . .  27.50 , ,  ,
S a l e t r z n k ..........15b'2  °/« N ..................................... 25.— ,  ,  ,
Saletra wapniowa . . 15* 2 °/o N . . . . .  28 —29 ,  ,  ,
Supertomasytia . . 2 9 */2 %  P2 0 5 ............................ 20 , ,  ,
Supertomasyna . . . 16*/o P2 O - ......................... 11.50 ,  ,  ,
Sól potasowa . . . .  215/o Ka Ó . . .  9— 10.80 ,  , „
Supertomasyna azotu 9°.', N i 12% P2 0 5 21—22 „ ,

Ceny stale szczegółowe na sezon wiosenny podane zostaną 
W przyszłym numerze.

Sprzedamy 
■

z wolnym mieszkaniem i lokalem 
biurowym w centrum Skoczowa

A ■  
■ ■

W i a d o m o ś c i  udzieli T o w a r z y s t w o

Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie

Parcela budowlana
narożna, w rozmiarze 800 metrów kwadr, 
z 1 piętrowym magazynem i garażem sa
m ochodowym  w ożywionym punkcie Cie
szyna, 200  m od toru kolejowego korzy
stnie do s p r z e d a n i a .  W iadom ość;

R u d o lf  Goszyk piekarni
Czeski Ciesiyn, Rynek.

NIESPODZIANKA
— Kupiłem żonie na  

imieniny (lwie butelk i 
znakom itego wina! Tylko 
niech jej pan  nic nie m ó 
wi o tym...

—  To zapew ne m a być 
n iespodzianka?

— Nic, ale było tak  
dobre, że sam  je wczoraj 
wypiłem I

PODOBA MU SIĘ
— AVie pan, co mi się 

na jb a rd z ie j  podoba  w 
pańsk iej  żonie.

—  Go?
— To, że ona jest p a ń 

ską żoną, a nic moją!...

ROZMÓWKI MAŁŻEŃ
SKIE

Ona: —  AA'szyscy męż- 
czyźni to idioci.

On: —  Kłamstwo I —- 
Przecież ły lko  ja jeden 
się z tobą  ożeniłcml

KIEDY RANO W S T A JE . .

Żyda wiejskiego zap y 
lano, kiedy zwyczajnie  
r a n o  wstaje?

Na to on odpowiedział :  
Gdy k u ry  i żorta m o ja  z a 

czynają  piać.

Najlepsze odmiany NASION U
kwiatów, warzyw, traw, 
koniczyn, buraków  oraz na
wozy sztuczne, narzędzia ir  l 
ogrodnicze i r o l n i c z e
p oleca  h urtow nie i detalicznie
S K Ł A D  N A S I O N 111- Basztowa L. 1 7 .
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .

Spółdzielnia Roln.-handlowa „Sodia"
w  Wieliczce

d o s t a r c 7. a n a w o zy sztuczna , nastoaa i zb o ża  s ie w n e , na rzę dzia  
rolnicze A R T Y K U Ł Y  B U D O W LA N E . Za s tę p s tw o  kopalń! w ę g la  .S o b ie s k i*

♦  CENNIK O G Ł O S Z E Ń : ♦
Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. —  Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.

Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy , . . . 60 gr.
Zwykłe ogłoszenia na str. 6 szpalt, za 1 wiersz mm . . 25 gr.
W  tekście na str. 4-szpait. za 1 wiersz m m .............. 50 gr.

Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr. najmniej , . . 3 zł.
Cala strona 4 szpaito-wa w t e k ś c i e ...................................  450 zł.
Cała strona t y t u ł o w a ..................................................................600 zł.

Cała strona 6-szpaltowa po t e k ś c i e ...................................... 350 zł,
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy na ostatniej atronie 

50 %  drożej.
O g ł o s z e n i a  t y lk o  z a  g o t ó w k ę .  — Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. -  Od ogłoszeń dłagoterminowych I Biurom ogłoszełl 
W y c h o d z i raz w  ty g o d n iu . rabat stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100%  drożej. W y c h o d z i r*z w  ty g o d n iu .

u


